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Obradował Sejm PRL

Kolejny rok rozwoju
socjalistycznej Polski

Absolutorium dla rządu

Pierwsze dwa tomy -

WARSZAWA PAP. 20 bm. obradował Sejm PRL.
Sejm udzielił rządowi absolutorium za rok ubiegły. W zwią­

zanej z tym poselskiej debacie podnoszono, że mimo napięć 
i trudności rok ubiegły był okresem dalszego pomyślnego roz­
woju kraju.

Na czwartkowym posiedzeniu Sejm uchwalił ustawę o usta­
nowieniu tytułu  honorowego „Lotn ik  Kosmonauta Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej’'. Uchwalono jednocześnie ustawę o 
ustanowieniu tytułu  honorowego „Zasłużony Pilot Wojskowy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej” .

Na stanowisko ministra ku ltury i sztuki powołany został 
Zygmunt Najdowski.

Podjęto uchwałę w sprawie zamknięcia wiosennej sesji 
Sejmu z dniem 21 Jipca br.

SPRAWOZDAWCY PAP re­
lacjonują:

W ławach Rady Państwa — 
Edward Gierek wraz z przewód 
niczącym Rady Henrykiem Ja­
błońskim. W ławach rządowych 
— prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wraz z człon­
kami gabinetu.

OBRADY otworzył marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa.

Chwilą ciszy Sejm uczcił pa­
mięć zmarłego posła Stanisła­

wa Sznajdra.
Sejm uzupełnił'  porządek 

dzienny o punkt „powołanie na 
stanowisko ministra ku ltury i 
sztuki” .

W pierwszym punkcie porząd 
ku dziennego dokonano obsady

w 1980 r.

Powstaje monografia 
Szczecina

SZCZECIN jest jednym z nie­
wielu polskich miast, które nie 
doczekały się jeszcze własnej 
monografii, choć przecież wiele 
je- t źródeł i wielu już history­
ków żywo interesowało się burz 

(Dokończenie na str. 3)

W najwyższych 

górach świata

Kangchendzónga, 
czyli Pięć Skarbnic 
Wielkiego Śniegu
Ka n g c h e n d z ó n g a  —

na nazwę tej góry skła­
dają się aż cztery słowa 

tybetańskie; kang — śnieg, ch’en 
— wielki, dzod — skarbnica i 
nga — pięć. Znaczy więc to 
Pięć Skarbnic Wielkiego Śnie­
gu-

Od 1848, do czasu odkrycia Mt 
Everest (1852), uważana była za 
najwyższą górę świata. Obecnie 
wysokość 8585 m n. p. m. sta­
wia ją na I I I  miejscu po Czo- 
mohmgmie (M t-Everest) i  Cho­
gori (K-2).

(Dokończenie na str. 10)

mandatu poselskiego w okręgu 
wyborczym nr 62 w Szczecinie. 
Mandat uzyskał Jerzy Zygma- 
nowski, dyrektor Przedsiębior­
stwa Połowów Dalekomorskich 
i Usług Rybackich „Odra” w 
Świnoujściu, członek PZPR,

Następnie Sejm rozpatrywał 
sprawozdania rządu z wykona­
nia Narodowego Planu Społecz­
no-Gospodarczego i budżetu 
państwa za okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1977. Z upoważ­
nienia Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów

(Dokończenie na str. 2)

UROCZYSTE  
POSIEDZENIE  
Z UD ZIA ŁEM  

KOSMONAUTÓW
S P O Ł E C Z E Ń S T W O  W a rs z a w y  go 

rą c o  1 o w a c y jn ie  p o w ita ło  d z iś  na  
z ie m i o jc z y s te j  p ie rw s z e g o  P o la k a  
— z d o b y w c ę  K o s m o s u , k o s m o n a u ­
tę  - b  id a c z a  M ir o s ła w a  H e r m a ­
s z e w s k ie g o  i  je g o  ra d z ie c k ie g o  
w s p ó łto w a rz y s z a , d o w ó d c ę  s ta tk u  
„S o . iu z -3 0 ", P io t ra  K l im u k a .

P o  u ro c z y s to ś c i p o w ita n ia  n a  lo t  
n is k u  O k ę c ie  k o s m o n a u c i u d a l i  s ię  
d o  g m a c h u  S e jm u  P R Ł , g d z ie  o d ­
b y ło  s ię  u ro c z y s te  p o s ie d z e n ie  Se.i 
m u  u p a m ię tn ia ją c e  lo t  p ie rw s z e g o  
P o la k a  w  K o s m o s .

Najlepsze życzenia
z okazji Lipcowego Święta

składa Czytelnikom
„Kurier“

Dwie jezdnie E-14 sięgają Rurki

K o n iec  robót -
przed sezonem 1979

WYDŁUŻA SIĘ druga jezd­
nia międzynarodowej szosy Ę-14 
pomiędzy Szczecinem a Gole­
niowem. Nie tak dawno sięgała 
tylko zajazdu „U  Anny” , a już 
w końcu ub. miesiąca asfalto­
wa nitka zbliżyła się do prze­
jazdu kolejowego za stacją w 
Rurce.

C A Ł K O W IC IE  g o to w a  / je s t c a ła  
t ró jp a s m o w a  ( w lic z a ją c  o d d z ie lo n y  
b ia ią  liin .ią pas d la  p o ja z d ó w , k t ó ­
re  u le g ły  a w a r i i )  je z d n ia  w  k ie r u n ­
k u  G o le m -o w a . W y m a g a  jeszcze  t y ł  
k o  p o ło ż e n ia  d y w a n ik a  a s fa lto w e ­
go, co  b ę d z ie  m o g ło  n a s tą p ić  ..po 
u tw a r d z e n iu  s ię  n a s y p ó w  i  p o d ło ­
ża .

W  n ie c o  g o rs z e j s y tu a c j i  z n a jd u ­
j ą  s ię  k ie r o w c y  p o w ra c a ją c y  tę d y  
d o  S zcze c in a , k t ó r z y  ¡k o rz y s ta ją  ze 
s ta r e j  je z d n i,  c z ę ś c id w o  t y l k o  z m o ­
d e r n iz o w a n e j.  N a  s p o re j c zę śc i te ­
go  o d c in k a  E-14 m a ją  b o w ie m  d o  
d y s p o z y c j i  t y l k o  d w a  p a sm a  r u ­
c h u , a w  p o b liż u  z a ja z d u  „ U  A n ­
n y  " ,  g d z ie  p rz e b u d o w y w a n y  je s t 
pas ś r o d k o w y ,  d iro g a  s ię  zw ęża - 
D ość n ie b e z p ie c z n a  je s t  ta k ż e  ró ż ­
n ic a  p o z io m ó w  n a  p o b o c z u  o d  s t r  o  
n y  t o r ó w  k o le jo w y c h .

J E Z D N IA  „s z c z e c iń s k a ”  —  ja k  r. 
te g o  w y n ik a  —  n ie  je s t  je szcze  ca ł

(Dokończenie na str. 2)

Wspaniały koncert 
w Teatrze Letnim
GODZINA 21. O tej właśnie 

porze zebrali się szczecinianie, 
a wśród nich przedstawiciele 
władz wojewódzkich, na uro­
czystym koncercie. Mimo nie­
pewnej pogody, amfiteatr w 
Parku Kasprowicza wypełnił 
się po brzegi. Oczekiwania w i­
dzów przerwał dźwięk syreny 
alarmowej. Odgłosy wybuchu 
bomb, oraz film y dokumental­
ne wyświetlane na dwóch elora 

(Dokończenie na str. 12)
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Kolejny rok rozwoju p-—
r m  r = -n iS r f fn. j -p m uTLB n « u i , :  premiera Pietra Jaroszewiczasocjalistycznej Polski w sejmie 20 bm.

(Dokończenie ze str. 1 )  nych efektów ub.r. należy **4e k o s z tó w  w y tw a rz a n ia »  o .p e łn e  P R E M IE R  s tw ie r d z a  n a  w s tę p ie , d e c y d u ją c y c h  o  r e a l iz a c j i  p ro .g ra -  
,  ,  ,  .  . z w ła s z c z a  k n n t v n u n w a m V  o5 i_  w y k o r z y s ta n ie  o g ro m n e g o  ju ż  p o -  t e  g łó w n y m  z a d a n ie m  m in io n e g o  m u  s p o łe c z n e g o  i  fu n d a m e n ta c hgłos zabrał p o s e ł - s p r a w o z d a w -  . c  t e n c ja lu  te c h n ic z n e g o  n a s z e j gosipo r o k u  b y ło  o s ią g n ię c ie  d a ls z e g o  no z e k o n o m ik i  k r a ju ,  p rz e d e  w s z y s t-

(Dokończenie ze str. 1)
głos zabrał poseł-sprawozdaw- 

A lojzy Melich (PZPR). 
Stwierdził on, że rok miniony 
był okresem konsekwentnej re­
alizacji słusznych założeń stra­
tegicznych naszego rozwoju 
społeczno-gospodarczego. Mimo 
trudności — zadania planu zo­
sta ły wykonane. Mówca wniósł' 
o zatwierdzenie sprawozdań 
rządu z wykonania ubiegłoro­
cznego planu i budżetu. (Wy­
stąpienie pos. A. Melicha publi 
kuje dzisiejszy „ Cios Szczeciń­
ski’*).

ROZPOCZĘŁA się poselska 
dyskusja.

Przemawiając w imieniu K lu ­
bu Poselskiego PZPR, pos. 
Zdzisław Kurowski stwierdził, 
że rok 1977 — pierwszy rok do­
konywanego manewru gospodar 
czego był kolejnym rokiem po­
myślnego rozwoju kraju, mimo 
napięć i  trudności. Do pozytyw

E. Gierek przyjął 
przewodniczącego 

„Interkosm osiT
W A R S Z A W A  P A P . W c z o r a j I  se 

k r e ta r z  K C  P Z P R  E d w a r d  G ie re k  
p r z y ją ł  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  
„ In te r k o s m o s ” , a k a d e m ik a  B o ry s a  
P ię t ro w a ,  k t ó r y  Jest ta k ż e  c z ło n ­
k ie m  z a g ra n ic z n y m  P A N .

R o z m o w a  d o ty c z y ła  p e r s p e k ty w  
b a d a ń  k o s m ic z n y c h  w  p r o g r a m ie  
^ In te r k o s m o s ” .

E d w a r d  G ie r e k  z ło ż y ł  p o d z ię k o ­
w a n ie  u c z o n y m  1 s p e c ja l is to m  r a ­
d z ie c k im  za  p r z y g o to w a n ie  i  p rz e ­
p ro w a d z e n ie  p ie rw s z e g o  r a d z ie c k o -  
ip o łs k le g o  lo tu  k o s m ic z n e g o . P o d ­
k r e ś la  z a in te re s o w a n ie  P o ls k i w  
b a d w n iu  1 o p a n o w a n iu  K o s m o s u .

A k a d e m ik  B . P ie t r o w  w y r a z i ł  u -  
s n a n ie  d la  w k ła d u  n a u k a  p o ls k ie j  
w  re a liz a c ję  p r o g r a m u  b a d a ń  k o s ­
m ic z n y c h ,  w y s o k o  o c e n ia ją c  z w ła s z  
cza  o ry g in a ln o ś ć  p o ls k ic h  k o n c e p ­
c j i  e k s p e r y m e n tó w  1 ja k o ś ć  a p a ra ­
t u r y  n a u k o w e j .

Najwyższe
uznanie

Z OKAZJI Święta Odro­
dzenia Polski, Rada Pań­
stwa podjęła uchwałę w 
sprawie nadania wysokich 
odznaczeń państwowych za 
służonym miastom- i gmi­
nom, zakładom pracy, u- 
czelniom i szkołom, insty­
tucjom r stowarzyszeniom. 
Wśród wyróżnionych zna­
lazły się dwa zakłady woj. 
szczecińskiego.

Order Sztandaru Pracy 
I klasy został nadany 
Szczecińskiej Stoczni Re­
montowej.

Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski 
odznaczony został Zootech 
niczny Zakład Doświadczał 
ny w Kołbaczu.

nych efektów ub.r. należy 
zwłaszcza kontynuowanie sil­
nych tendencji rozwojowych 
gospodarce, pełna realizacja 
ustalonych celów i programów 
społecznych, a także korzystne 
przemiany w strukturze pro­
dukcji przemysłowej i w struk­
turze inwestycji. Rok 1977 przy 
■ niósł również dalszy wzrost do­
chodów pieniężnych' ludności i 
średniej płacy realnej. Splot 
niekorzystnych warunków za­
ważył jednak na wynikach w 
rolnictwie. Nie udało się też w 
pełni zaspokoić popytu na nie­
które wyroby przemysłowe.

PRZEMAWIAJĄC w imieniu 
K lubu Poselskiego ZSL pos. 
Bronisław Owsianik wyraził 
pełne poparcie dla sprawozda­
nia rządu z wykonania Narodo­
wego Planu Społeczno-Gospo­
darczego i  budżetu państwa za 
rok 1977. Podkreślił on, iż rząd 
konsekwentnie realizował w 
tym okresie założenia rozwoju 
kra ju  wytyczone przez V II 
Zjazd PZPR, dzięki czemu 
wzrósł poziom życia obywateli 
naszego kraju.

P os. B o g d a n  Ł y s a k  (S D ) s tw ie r ­
d z i ł ,  że r e z u lt a t y  u b . r o k u  w y k a z a ­
ł y  s łu szn o ść  ro z p o c z ę te g o  p rz e g ru p o  
w a n ia  s i ł  i  ś r o d k ó w  w  n a s z e j g o ­
s p o d a rc e . N a d a l je d n a k  r o ln ic tw o ,  
h a n d e l z a g ra n ic z n y , b u d o w n ic tw o  
m ie s z k a n io w e  i  r y n e k  — to  n a jo z u l 
sze p u n k t y  n a s z e j g o s p o d a rk i,  na  
k tó r y c h  tr z e b a  s k u p ia ć  u w a g ę  w  
d a ls z e j r e a l iz a c j i  za d a ń  b ie ż ą c e j 
5 - la t k i.

W DALSZEJ dyskusji posło­
wie stwierdzili, że pomyślne na 
ogół w ynik i 1977 r. są godne 
tym większego uznania, że zo­
stały uzyskane mimo nie sprzy­
jających uwarunkowań obiek­
tywnych. Rezultaty te potwier­
dzają zarazem słuszność decyzji 
partii o podjęciu manewru go­
spodarczego, zapoczątkowanego 
właśnie w minionym roku.

O C E N A  p o s tę p ó w  w  u r z e c z y w is t  
m a n iu  m a n e w r u  b y ła  g łó w n y m  
n u r te m  d y s k u s j i  p o s e ls k ie j.  S tw ie r  
d z o n o , że je s t  to  d o p ie ro  p o c z ą te k  
z m ia n , k tó r e  w y m a g a ją  u t r w a la ­
n ia  4 p o g łę b ia n ia .

Z a  n a c z e ln e  z a d a n ie  u z n a n o  p o ­
p r a w ę  e f e k ty w n o ś c i  g o s p o d a ro w a ­
n ia .  O h o d a i z w ła s z c z a  o  z m n ie js z a

j»4e k o s z tó w  w y tw a r z a n ia ,  o  .p e łne  
w y k o r z y s ta n ie  o g ro m n e g o  ju ż  p o ­
te n c ja ł  u  te c h n ic z n e g o  n a s z e j go ap o 
d a r k i ,  o  le p sze  s p o ż y tk o w a n ie  cza  
s u  p r a c y ,  a  ta k ż e  o  z d e c y d o w a n ą  
p o p r a w ę  ja ik o ś c i p r o d u k c j i ,  d o s to ­
s o w a n ie  j e j  d o  .p o trz e b  r y n k u  k r a -  • 
J o w e g o  i e k s p o r tu .  Z a s a d o m  e fe k ­
t y w n o ś c i  p o w in n a  te ż  b y ć  w  w ię k  
szy im  s to p n iu  p o d p o rz ą d k o w a n a  
d z ia ła ln o ś ć  in w e s ty c y jn a .

W  d y s k u s j i  z a b r a l i  kolejno g ło s  
p o s . p o s . T a d e u s z  W o jtk o w s k i  
(P Z P R ), W it o ld  J a n k o w s k i  (b e zp . 
„ P A X " ) ,  W i t  D ra p ic h  (P Z P R ), J a ­
n u sz  Z a b ło c k i  (b e zp . „ Z n a k ” ), Jan 
K w a k s z y c  (Z S L ) , S ta n is ła w  R o ­
s tw o r o w s k i  (b e zp . C hS S ), H e n ry k  
S ta w s k i (S D ) i  J ó z e f B a re c k i 
(P Z P R ).

NASTĘPNIE głos zabrał pre­
zes Rady M inistrów Piotr Jaro­
szewicz, który omówił podstawo 
we w yniki realizacji ubiegłoro­
cznego planu społeczno-gospo­
darczego i na tym tle przedsta­
w ił zadania 1978 roku.

(Omówienie przemówienia pu 
bukujemy obok).

Sejm zatwierdził sprawozda­
nia rządu z wykonania Narodo­
wego Planu Społeczno-Gospo­
darczego i budżetu państwa za 
ub.r.

Na wniosek Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Finań 
sów Sejm podjął uchwalę o 
udzieleniu rządowi absoluto­
rium za okres od 1 stycznia do 
31 grudnia 1977 r.

Z  K O L E I  po s . Z d z is ła w  G r u d z ie ń  
(P Z P R ) p r z e d s ta w ił  — z u p o w a ż ­
n ie n ia  S e jm o w y c h  k o m is j i :  O b ro n y  
N a r o d o w e j,  N a u k i  i «P os tęp u  T e c h  
n ic  z n  ego a r a  z S p ra w  W e w n ę trz ­
n y c h  i  W y m ia r u  S p ra w ie d liw o ś c i 
— s p ra w o z d a n ie  o  r z ą d o w y c h  p r o ­
je k ta c h  u s ta w :

—  o  u s ta n o w ie n iu  ty t iu łu  h o n o r o  
w e g o  „ L o t n i k  K o s m o n a u ta  P o l­
s k ie j  R z e c z y p o s p o li te j  L u d o w e j”  
o ra z

— o  u s ta n o w ie n iu  t y t u łu  h o n o r o ­
w e g o  „ Z a s łu ż o n y  P i lo t  W o js k o w y  
P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o ­
w e j ” . (W y s tą p ie n ie  Z . G r u d n ia  p u ­

b l i k u j e  d z is ie js z y  „ G lo s ” ).
S e jm  u c h w a l i ł  o b ie  u s ta w y .
W  K O L E J N Y M  p u n k c ie  p o rz ą d ­

k u  d z ie n n e g o  S e jm  p o w o ła ł Z y g ­
m u n ta  N a jd o w s k ie g o  n a  s ta n o w i­
s k o  m in is t r a  k u l t u r y  i  s z tu k i.  
W n io s e k  w  t e j  s p r a w ie  p rz e d s ta ­
w i ł  I z b ie  p r e m ie r  P io t r  J a ro s z e ­
w ic z .

N a s tę p n ie  S e jm  d o k o n a ł  z m ia n  w  
s k ła d n ie  k o m is j i  s e jm o w y c h .

Iz b a  p o d ję ła  u c h w a łę  w  s p r a w ie  
z a m k n ię c ia  w io s e n n e j s e s j i  S e jm u  
z d n ie m  21 łi ip c a  1978 r .

P R E M IE R  s tw ie r d z i ł  n a  w s tę p ie , 
g łó w n y m  z a d a n ie m  m in io n e g o  

r o k u  b y ło  o s ią g n ię c ie  d a ls z e g o  ro z  
w o ju  s i ł  w y tw ó r c z y c h  k r a ju  i  po 
le p s z e n ie  ja k o ś c i ż y c ia  s p o łe c z e ń ­
s tw a  z g o d n ie  z  u c h w a ła m i V I I  
Z ja z d u  p a r t i i .  Z a d a n ia  te  z o s ta ły  
w y k o n a n e  w  z a s a d z ie  p o m y ś ln ie .  
W y ra ż a  s ię  to  m .  in .  w  p o k a ź n y m  
w z ro ś c ie  d o c h o d u  n a ro d o w e g o , ro z  
w o ju  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j,  a 
ta k ż e  w  p e w n y m  s to p n iu  r o ln e j ,  
w  z n a c z n y m  z w ię k s z e n iu  w a r to ś c i 
in w e s ty c j i  o d d a n y c h  d o  e k s p lo a ia  
c j i ,  w e  w z ro ś c ie  d o s ta w  to w a r ó w  
na  r y n e k ,  w re s z c ie  — w  p rz e k a z a  
n iu  d o  u ż y t k u  w ię k s z e j l ic z b y  
m ie s z k a ń . N a s tą p i ł  d a ls z y  w z ro s t 
p ła c , ś w ia d c z e ń  s p o łe c z n y c h  o ra z  
d o c h o d ó w  lu d n o ś c i r o ln ic z e j.

O s ią g n ię c ia  1977 r .  z a s łu g u ją  na  
p o d k re ś le n ie  t y m  b a r d z ie j ,  że u z y  
s k a l iś m y  Je w  s k o m p lik o w a n y c h  
o k o l ic z n o ś c ia c h .  D o ty c z y  to  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  n ie p o m y ś ln y c h  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  w a r u n k ó w  k l im a ­
ty c z n y c h ,  k tó r e  o b n iż y ły  r e z u lt a ty  
o g r o m n y c h  n a k ła d ó w  p a ń s tw a  i 
t r u d u  r o ln ik ó w .  D ążą c  d o  o d r o b ię  
n i  a u b y tk ó w  w  h o d o w ili,  m u s ie l iś ­
m y  w y d a tn ie  — .p o w ie d z ia ł d a le j  
P . J a ro s z e w ic z  — p o n a d  z a ło ż e n ia  
p la n u ,  p o d n ie ś ć  im ,p o r t  zb ó ż  i  pasz. 
P o c h ło n ą  o n e  .p on ad 1 m łd  d o la ­
r ó w .  O g r a n ic z y ło  to  na szą  z d o l­
n o ś ć  d o  im p o r tu  w ie lu  p o tr z e b ­
n y c h  g o s p o d a rc e  s u ro w c ó w  i  to w a  
r ó w .

Z a s a d n ic z ą  s p ra w ą  w  r o ln ic tw ie  
je s t  z w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  zbóż i 
pasz o ra z  d a ls z e  z a g o s p o d a ro w a n ie  
z ie m i r o ln ic z e j.  R z ą d  p r z y g o to w u  
je  k o le jn e  p rz e d s ię w z ię c ia ,  k tó r e  
p o w in n y  s p r z y ja ć  p o le p s z e n iu  g o ­
s p o d a r k i  z ie m ią . W y s i łk i  r o ln ic tw a  
w s p o m a g a  i b ę d z ie  w s p o m a g a ć  c o ­
r a z  w y d a tn ie j  c a ła  g o s p o d a rk a .

P R Z E C H O D Z Ą C  d o  o m ó w ie n ia  
t r u d n o ś c i,  w  o b l ic z u  k tó r y c h  s ta ­
n ę l iś m y  w  n a s z e j w y m ia n ie  h a n ­
d lo w e j  z r o z w in ię t y m i  k r a ja m i  k a  
p  i t  a l is t  y c z n  y  m  i , p r e m ie r  o ś w ia d ­
c z y ł.  że n a  Z a c h o d z ie  s z e ro k o  s to ­
s o w a n e  są o g ra n ic z e n ia  o  c h a r a k ­
te rz e  p r o te k c jo n iz m u  p a ń s tw o w e ­
go , P o ls k a  o d c z u w a  d o t k l iw ie  ic h  
k o n s e k w e n c je .  M im o  to  k r a j  na sz  
za p e w g iia  r z e te ln ą  s p ła tę  p rz y p a d a  
ją c y c h  n a  o b e c n e  la ta  r a t  k r e d y ­
tó w .  T rz e b a  je d n a k  r a c jo n a l iz o w a ć  
im p o r t  z  r o z w in ię t y c h  k r a jó w  za ­
c h o d n ic h .

G łó w n e  na sze  z a d a n ie  w  s to s u n ­
k a c h  h a n d lo w y c h  z z a g ra n ic ą  p o ­
le g a  o b e c n ie  n a  w z ro ś c ie  e k s p o r ­
tu .  P o m im o  n a p o ty k a n y c h  t r u d n o ­
ś c i, d y n a m ik a  n a szeg o  w y w o z u  d o  
k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h  w y n io s ła  
w  u b . r o k u  9,5 p ro c . Z a s a d n ic z e  
zn a c z e n ie  m a ją  d la  n a s  o b r o t y  z 
k r a ja m i  s o c ja l is t y c z n y m i.  W z ra s ta  
ł y  o n e  w  1977 r .  w  s z y b k im  te m ­
p ie . a ic h  s t r u k t u r a  u le g ła  k o r z y s t  
n y m  p r z e m ia n o m . N ie d a w n a , 
X X X I I  S e s ja  R W P G  b y ła  k o le j ­
n y m  w a ż n y m  k r o k ie m  na  d ro d z e  
p o g łę b ia n ia  p o w ią z a ń  in te g r a c y j­
n y c h .

W  1977 r .  s k u p i l iś m y  p o w a ż n e  
ś r o d k i  in w e s ty c y jn e  w  d z ie d z in a c h

d e c y d u ją c y c h  o  r e a l iz a c j i  p r o g r a ­
m u  s p o łe c z n e g o  i  fu n d a m e n ta c h  
e k o n o m ik i  k r a ju ,  p rz e d e  w s z y s t­
k im  n a  b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io ­
w y m ,  g o s p o d a rc e  ż y w n o ś c io w e j,  
p r o d u k c j i  r y n k o w e j  o ra z  p rz e d s ię  
w z ię c ia c h  s u ro w c o w o -e n e r ig e  ty c z ­
n y c h  i  t r a n s p o r to w y c h .  P o d ję liś m y  
w ie le  d e c y z j i ,  k t ó r e  m a ją  n a  c e lu  
p o p r a w ę  e fe k ty w n o ś c i i  d y s c y p l i ­
n y  in w e s to w a n ia .

S y s te m a ty c z n ie  w z ra s ta  u d z ia ł  
p r o d u k c j i  r y n k o w e j  i e k s p o r to w e j.  
J e s t to  k o r z y s tn a  s t r u k t u r a ln a  te n  
d e n c ja .

K lu c z o w e  zn a c z e n ie  m a ją  w s z e l­
k ie  d z ia ła n ia  s łu ż ą c e  p o p r a w ie  e -  
fe ik ty w n o ś c d  g o s p o d a ro w a n ia . P o ­
s tę p  u z y s k a n y  w  t e j  d z ie d z in ie  — 
w s k a z a ł ' .p re m ie r  —  n ie  b y ł  je d n a k  
z a d o w a la ją c y .

T r u d n o ś c i  m in io n e g o  r o k u  n ie  
m o g ły  p o z o s ta ć  be z  w p ły w u  na  
s ta r t  d o  za d a ń  te g o ro c z n y c h  — o -  
ś w ia d c z y ł p r e m ie r  — a d o d a tk o w o  
p o w s ta ły  k ło p o ty .  Ja k ie  w  I  k w a r  
ta le  w y s tą p i ły  w  e n e rg e ty c e  ł  
t r a n s p o rc ie .  B io rą c  p o d  u w a g ę  te  
o k o l ic z n o ś c i,  w y n i k i  r e a l iz a c j i  za­
d a ń  w  I  p ó łro c z u  b r .  sa. p o z y ty w  
n e . N ie p o k o i je d n a k  n ie w y k o n a n ie  
p ó łro c z n y c h  z a d a ń  n a  p e w n y c h  o d  
c in k a c h  — m . in .  p r o d u k c j i  n ie fc tó  
r y c h  w a ż n y c h  s u r o w c ó w  i m a te ­
r ia łó w  o ra z  to w a r ó w  r y n k o w y c h .  
O p ó ź n ie n ia  te  m u s z ą  b y ć  o d r o b io -

K r o c z y m y  d ro g ą  z g o d n ą  z is to tą  
p o l i t y k i  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e j la t  
70. P r z e g r u p o w u je m y  s i ły  i  
ś r o d k i  w  t a k i  spo sób , a b y  z a p e w ­
n ić  m o ż l iw ie  o p ty m a ln ą  r e a liz a c ję  
g łó w n y c h  z a d a ń  r o z w o ju  k r a j u  i  
u r z e c z y w is tn ić  p r o g r a m  s p o łe c z n y .

D z ię k i  p r o w a d z o n e j o d  1971 r .  po  
l i t y c e ,  r o z w in ę liś m y  i  fm o w o c z e ś -  
n  itl iś m  y  p o te n c  j  a ł e k o n o m  ic  z n y
P o ls k i,  z w ię k s z y l iś m y  z d o ln o ś c i 
p r o d u k c y jn e  p rz e m y s łu , b u d o w n ic  
tw a  i  in n y c h  d z ia łó w  g o s p o d a r k i 
— o ś w ia d c z y ł n a  z a k o ń c z e n ie  p r e ­
m ie r .  R e a liz u je m y  w ie lk ie  p rz e d ­
s ię w z ię c ia  in w e s ty c y jn e ,  t r u d n y  
p ro g ra m  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io ­
w e g o . P r o w a d z im y  n a  c o ra z  s z e r ­
szą s k a lę  te c h n ic z n ą  r e k o n s t r u k c ję  
r o ln ic tw a .

D O  W A Ż N Y C H  o s ią g n ię ć  d o d a ć  
n a le ż y  d a ls z e  u m o c n ie n ie  s i ł y  o -  
b r o n n e j  n a sze g o  k r a ju ,  ła d u ,  d y s ­
c y p l in y ,  p o rz ą d k u  p u b lic z n e g o  i  
d a ls z e  u m a c n ia n ie  s o c ja l is t y c z n e j 
p ra w o rz ą d n o ś c i.  U g r u n to w a l iś m y  
p o z y c ję  n a sze g o  k r a ju ,  ja k o  w y ­
t r w a łe g o  rz e c z n ik a  p o k o ju  1 w a łk i
0  Jego u t rw a le n ie ,  ja k o  a k t y w n e ­
go  re a liz a to r a  .p o s ta n o w ie ń  h e ls iń ­
s k ie j  k o n fe r e n c j i .  W z ró s ł p r e s t iż  
P o ls k i  n a  a re n ie  m ię d z y n a r o d o w e j.  
N a sz  p o te n c ja ł g o s p o d a rc z y  r e p re ­
z e n tu je  n o w ą . w y ż s z ą  ja k o ś ć . Z a  
g łó w n y  o b o w ią z e k  u w a ż a m y  w n o ­
s z e n ie  p rz e z  k a ż d ą  P o lk ę  i  k a ż d e  
go  P o la k a  ro s n ą c e g o  w k ła d u  w  
r e a liz a c ję  p r o g r a m u  V I I  Z ja z d u , w  
b u d o w ę  s i ły  s o c ja l is t y c z n e j P o ls k i
1 p o m y ś ln o ś c i j e j  o b y w a te l i .  P o d ­
s ta w o w e  z n a c z e n ie  d la  o s ią g n ię c ia  
ty c h  c e ló w  b ę d z ie  m ia ło  p e łn e  w y  
k o n a n ie  p la n u  b ie ż ą c e g o  r o k u .

Od soboty 22 bm.

Teatr Ateneum
w Szczecinie

POSIADACZOM rozprowadzo 
nych na początku czerwca bile­
tów przypominamy, że gościnne 
występy warszawskiego Teatru 
Ateneum rozpoczynają się w so 
botę 22 bm. w Teatrze Polskim. 
Wystawiany będzie „Taniec 
śmierci”  Strindberga w  wyko­
naniu m, in. takich znakomitych 
artystów jak Aleksandra Śląska, 
Jan Swiderski i Jerzy Kamas.

Spektakle: 22 bm. o godz. 19, 
23 bm. o godz. 17 i 20 oraz 24 
bm. o godz. 19.

(Dokończenie ze str. 1)
k o w ic ie  g o to w a . D ro g o w c y  z G o ­
le n io w a  ( k tó r z y  są g e n e r a ln y m i 
w y k o n a w c a m i t e j  in w e s ty c j i)  u d o ­
s tę p n i l i  ją  je d n a k  c z a s o w o  d o  u -  
ż y tk u .  J e s t t o  ro z w ią z a n ie  ze w s ze ch  
m ia r  s łu s z n e  w  o k r e s ie  n a s ilo n e g o  
r u c h u  u r lo p o w e g o , g d y  rze sze  z m o ­
to ry z o w a n y c h  tu r y s t ó w  z d ą ż a ją  n a  
W y b rz e ż e . O tw a rc ie  d r u g ie j  je z d n i 
z n a c z n ie  p o p r a w i ło  w a r u n k i  b e z p ie  
c z e ń s lw a , p rz y s p ie s z y ło  p rz e ja z d  i 
z a p o b ie g ło  tw o r z e n iu  s ię  d łu g ic h  
k o lu m n  p o ja z d ó w , w  k t ó r y c h  te m ­
po  d y k t u je  n a jw o ln ie js z y ,  a szanse 
w y p rz e d z a n ia  są n ik le .

WYKONAWCY robót przenie­
śli się obecnie w inne miejsce. 
Wykonują teraz część drogi ob­
jazdowej wokół Goleniowa. Za­
częli już kładzenie dwujezdnio­
wej nawierzcłyii na skrzyżowa­
niu dróg Golemów — Lubczy­
na i zmierzają, z drugiej stro­
ny torów, do przejazdu kolejo­
wego. Tym razem mają nieco 
ułatwione zadanie (choć poiwięk 
szyła się odległość od źródeł za­
opatrzenia), gdyż pracują w 
.dziewiczym terenie”  i  nie mu­

szą się liczyć z potrzebami na­
tężonego ruchu kołowego. Trwa 
ją też roboty przy moście na 
Inie.

Oba końce modernizowanego 
odcinka szosy E-14 połączy ze 
sobą w iadukt nad torami (po­
wyżej obecnego przejazdu). Je­
go wykonawcą jest znana ze 
swej ofiarności na rzecz regio­
nu, załoga Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Kolejowego w  Szcze 
cinie. I choć zadanie to znajdo­
wało się poza portfelem Zleceń 
PBKol. dwa przyczółki są już 
gotowe, a przypory między szy­
nami rosną w szybkim tempie.

Dwie jezdnie E-14
N IE  o z n a c z a  to  w c a le , że  r e a l i ­

z a c ja  te g o  p rz e d s ię w z ię c ia  p rz e b ie ­
ga  b e z  o p o r ó w .  T e r m in y  r o b ó t  są 
b a rd z o  n a p ię ite , z a k re s  p ra c  z n a cz ­
n y ,  w ię c  t r u d n o ś c i  n ie  b r a k u je .

— O d c z u w a m y  p rz e d e  w s z y s tk im  
b r a k  r ą k  d o  p r a c y  —  p o w ie d z ia ł 
n a m  k ie r o w n ik  o d c in k a  J e rz y  
S c h w a r tz .  —  P r z y d a ła b y  s ię  n a m  
p r z y n a jm n ie j  jeszcze  je d n a  b r y g a ­
d a .  R az p o  ra z  d a je  s ię  te ż  w e

z n a k i b r a k  s u ro w c ó w  i  s p rz ę tu . 
C a ły  o b ie k t  w s z e d ł d o  r e a l iz a c j i  po  
z a  p la n e m , to te ż  s z w a n k u je  z a ­
o p a t rz e n ie ,  z w ła s z c z a  w  te  e le m e n ­
t y  k tó r e  z a m a w ia ć  tr z e b a  z  o d p o ­
w ie d n im  w y p rz e d z e n ie m . G o rz e j,  
że d o s z ła  n a m  jeszcze  ro b o ta  n ie  
p rz e w id z ia n a  w  d o k u m e n ta c j i  te c łl  
n ic z n e j :  p ia s k o w a n ie  i  m a lo w a n ie  
7 ' d z e w ia ły c h  częśc i k o n s t r u k c j i .  
T o  w s z y s tk o  s p r a w ia ,  że n a  b u d o ­

w ie  w ia d u k tu  w y s tę p u ją  p e w n e  o -  
p ó ż n ie n ia  w  s to s u n k u  d o  u s ta lo ­
n y c h  h a r m o n o g r a m ó w . A  p r z e w id u ­
ją  o n e , iż  je d n a  je g o  część  b ę d z ie  
g o to w a  ju ż  w  ty m  r o k u ,  c o  u m o ż ll  
w i  o tw a r c ie  je d n e j  n i t k i  d r o g i  n a d  
to r a m i.

J . S C H W A R T Z  je s t  b a rd z o  o s t ro ż  
n y  W  fo r m u ło w a n iu  s w y c h  oipmoii. 
N ię  u d a ło  s ię  n a m  u z y s k a ć  o d  n ie  
go  ż a d n e j w ią ż ą c e j w y p o w ie d z i  d o ­
ty c z ą c e j re a ln o ś c i te g o  t e r m in u .  
P r z y z n a ł je d n a k ,  że w y d a jn o ś ć  p r a  
c y  b r y g a d , k t ó r y m i  k ie r u ją :  A lo j ­
z y  D o p ie r a ła  i  J a n  Ż u c h o w s k i,  je s t  
im p o n u ją c a ,  a w s p ó łp r a c a  z  in w e s ­
to re m  u k ła d a  s ię  n a d  w y r a z  p o ­
m y ś ln ie .

—  R O B O T Y  m a m y  b a rd z o  w ie le
—  p r z y z n a je  z a s tę p c a  d y r e k to r a  
O k r ę g o w e j D y r e k c j i  D ró g  P u b l ic z ­
n y c h  w  S z c z e c in ie  R y s z a rd  T y ł u t k i
— a le  są r e a ln e  szanse d o t r z y m a ­
n ia  z o b o w ią z a ń . N ie je d n o k r o tn ie  
ju ż  w s p ó łp r a c o w a liś m y  z P B K o l.  —  
w ię c  z n a m y  a m b ic je  i  u m ie ję tn o ś c i 
te g o  p rz e d s ię b io r s tw a .  N ie  d o p u s z ­
c z a m  n a w e t  m y ś l i ,  b y  u s ta lo n y  n a  
k o n ie c  b ie ż ą c e g o  r o k u  te r m in  o d ­
d a n ia  d o  u ż y t k u  czę śc i z m o d e r n i­
z o w a n e j d r o g i  (d o  s k r z y ż o w a n ia  n a  
L u b c z y n ę )  n ie  z o s ta ł d o t r z y m a n y .

REASUMUJĄC: wydaje się, 
że już w  przyszłym roku waruin 
k i przejazdu między Szczecinem 
a Goleniowem ulegną zdecydo­
wanej poprawie. Na początek se 
zonu turystycznego dwie jezd­
nie dobiegną do Miękowa. Ca-: 
łe to przedsięwzięcie inżynieryj­
ne — choć trudne — reali­
zowane jest szybko i  bar­
dzo sprawnie. Czy nie warto 
wobec tego pomyśleć o wykorzy 

_______ staniu tego cennego kapitału
DWUJEZDNIOWA trasa pomiędzy Szczecinem a Goleniowem um>etetn°ści i  doświadczenia 

wydlaia Sie z Kaidym d n iZ  M  S d S T S S T
MIMO opóźnień w. realizacji harmonogramów wiadukt rośnie ka międzynarodowej trasy 

w 'oczach (zdjęcie dolme). ~ E-14?
Foto.: rZ. Jodkowski J. TIMEN
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12,7 min ton towarów na nabrzeżach 

Szczecina i Świnoujścia

¡CSU w  porcie
Z A Ł O G A  Z e a p o łu  P o r to w e g o  Szcze 

c in - S w in o u  jś c ie  do ść  r y tm ic z n ie  r e a ­
l iz u je  te g o ro c z n e  z a d a n ia  p rz e ła d u n .  
k a w ę . O d  po -czątiku r o k u  n a s i d o -  
k e r z y  p r z e ła d o w a li  12,7 m in  to n  
to w a r ó w  i w s z y s tk o  w s k a z u je  na 
to ,  że p o m y ś ln ie  z a k o ń c z ą  r e a liz a -

Rośnie zadłużenie
Portugalii

L I Z B O N A  P A P . P o r tu g a ls k a  ra d a  
m in is t r ó w  u p o w a ż n iła  m in is t r a  f i ­
n a n s ó w  i  p la n o w a n ia  P o r t u g a l i i  
V i t o r a  C o n s fa n c io  d o  z a c ią g n ię c ia  
w  im ie n iu  p a ń s tw a  300 m il io n ó w  
d o la r ó w  p o ż y c z k i w  m a ę d z y n a ro d o  
w y m  k o n s o r c ju m  b a n k o w y m . V i-  
t o r  C o n s ta n c io  s tw ie r d z i ł ,  że w  ro  
k u  1977 d łu g i  P o r t u g a l i i  z a m k n ę ły  
s ię  s u m ą  4,4 m il ia r d a  d o la r ó w ,  a 
d o  r o k u  1931 m a ją  s ię  o n e  z w ię k ­
s z y ć  o m i l ia r d  ro c z n ie .

E g i p t

Represje wobec
dziennikarzy

K A IR  P A P . W  E g ip c ie  s to s u je  s ię  
r e p re s je  w o b e c  d z ie n n ik a r z y ,  k t ó ­
r z y  r e p re z e n tu ją  le w ic o w e  p o g lą ­
d y .  J a k  t w ie r d z i  o r g a n  N a r o d o w e j 
P o s tę p o w e j P a r t i i  J e d n o ś c i — „ A l-  
- A c h a l i ”  w ła d z e  u n ie m o ż l iw i ły  w y  
ja z d  s łu ż b o w y  d o  L o n d y n u  d z ie n ­
n ik a r z o w i  te g o  p is m a  M o ln m e d o w i 
O la .  D z ie n n ik  tw ie r d z i .  Iż  s p o rz ą  
d z o n o  l is tę  d z ie n n ik a r z y  n a le ż ą ­
c y c h  d o  e g ip s k ie j  o p o z y c j i ,  k t ó - '  
r y m  u t r u d n ia  s ię  w y k o n y w a n ie  o -  
b o w ią z ik ó w  z a w o d o w y c h . W  i£ h  
s p r a w ie  p ra w d o p o d o b n ie  p r o k u r a ­
tu ra  ro z p o c z n ie  ś le d z tw o  na  m o c y  
u c h w a lo n e j p rz e d  k i l k u  ty g o d n ia ­
m i w  E g ip c ie  u s ta w y  o  ,.o b ro n ie  
t z w  f r o n t u  w e w n ę trz n e g o ” , k t ó r e j  
r z e c z y w is ty m  c e le m  je s t  c a łk o w ite  
z n e u t ra l iz o w a n ie  p o s tę p o w e j,  a n ty  
sa d a .to w 9 k .ie j o p o z y c j i  w  k r a ju .  D o  
t e j  p o r y  w ła d z e  w s z c z ę ły  ś le d z tw o  
p r z e c iw k o  s ie d m iu  d z ie n n ik a r z e m
1 p is a rz o m  r e p re z e n tu ją c y m  p o g lą ­
d y  le w ic o w e .

Hiszpania

Rekordowe upały
M A D R Y T  P A P . w h is z p a ń s k ie j 

p r o w in c j i  A lm e r ia  z a n o to w a n o  w  
ty m  ty g o d n iu  r e k o rd o w e  u p a ły .  
T e m p e r a tu ra  w  s ło ń c u  d o c h o d z i ła  
d o  60 s to p n i,  a w  c ie n iu  d o  53 
s to p n i.  P o d o b n e  u p a ły  p a n o w a ły  
w  ty m  r e jo n ie  w  łś p c u  1925 r .  F a ­
la  g o rą c a  s p a l i ła  z u p e łn ie  w in n ic e ,  
w y rz ą d z a ją c  s z k o d y  o c e n ia n e  na
2 m k l  p e se t. W ła d z e  w ie lu  m ia s te  
c z e k  t e j  p r o w in c j i  p o s ta n o w iły  
z w ró c ić  s ię  d o  rz ą d u , b y  r o ln ic z e  
r e jo n y  A lm  e r  i i  o g ło s i!  s t r e fą  k lę ­
s k i  ż y w io ło w e j.

Susza w Teksasie
N O W Y  J O R K  P A P . D o tk l iw a  su 

sza , k t ó r e j  to w a rz y s z ą  u p a ły ,  pa ­
n u je  o d  p o n a d  d w ó c h  m ie s ię c y  w  
p ó łn o c n y c h  r e jo n a c h  a m e ry k a ń s k ie  
g o  s ta n u  T e k s a s . W  o k o l ic a c h  D a l 
la s  ju ż  o d  64 d n i  n i e , s p a d la  a n i 
je d n a  k r o p la  d e s z c z u , a o d  p o n a d  
d w ó c h  ty g o d n i  te m p e r a tu r a  w  
d z ie ń  u t r z y m u je  s ię  s ta le  w  g r a n i ­
c a c h  p lu s  38 s t .  C e ls ju s z a  w  c ie ­
n iu .

c ję  n ie ła tw e g o  p la n u  1878 r . ,  k t ó r y  
p r z e w id u je  p r z e ła d u n e k  23,5 m in  to in 
ła d u n k ó w .  W a r to  d o d a ć , że n a  p o ­
c z ą tk u  b r .  z a ło g a  p o s ta n o w iła  ni< 
k o r y g o w a ć  im m in u s  p r z y ję t y c h  
w ó w c z a s  z a d a ń , e h o ć  p rz e k ra c z a ły  
o n e  z n a c z n ie  m o ż liw o ś c i o b u  baz — 
s z c z e c iń s k ie j 1 ś w in o u js k ie j ,  a le  do ­
ło ż y ć  w s z e lk ic h  s ta ra ń ,  b y  w  p e łn i 
w y k o n a ć  p la n y .

T a k  w ię c  w  I  p ó łro c z u  z ro b io n o  
w ie le ,  by p o p r a w ić  o r g a n iz a c ję  p ra ­
c y  i w  te n  sp o só b  u d a ło  s ię  z m n ie j ­
sz y ć  n ie d o b ó r  z d o ln o ś c i p r z e ła d u n ­
k o w y c h .  M . Łn. u s p r a w n io n o  s y s te m  
d y s p o z y c j i ,  b a r k a m i,  p r z e ła d u n e k  
zbó ż  i  pasz n a  „ P a r n ic y ”  i  „ K a t o ­
w ic k im ” , s k r ó c o n o  — d z ię k i  w d r o ­
ż e n iu  n o w e j  m e to d y  — o b s łu g ę  w a ­
g o n ó w  k o le jo w y c h ,  w re s z c ie  w y z y ­
s k a n o  d o  p r z e ła d u n k ó w  g o to w e  o -  
b ie k t y  p r z y s z łe j  b a z y  w ę g lo w o - r u -  
d o w e j  „ S w i - I V ”  — g łę b o k o w o d n e  
n a b rz e ż e .

W  d r u g im  p ó łro c z u  b r . p o r to w c y  
m u s z ą  p rz e ła d o w a ć  b l is k o  12 m in  
to n  to w a r ó w ,  c z y l i  o  800 ty s . to n  
w ię c e j  a n iż e l i  w  ty m  s a m y m  o-k rę - 
s ie  1977 r . N a  w c z o ra js -z e j K o n fe ­
r e n c j i  S a m o rz ą d u  R o b o  tu ': czego
p rz e d s ta w ic ie le  k i lk u t y s ię c z n e j  d o ­
k e r s k ie j  b r a c i z a s ta n a w ia l i  s ię  na d  
ty m ,  ja k ie  pod-jąć k  ro lk i b y  w  p e ł­
n i  w y k o n a ć  te  t r u d n e  z a d a n ia . P o ­
s ta n o w io n o  z a te m  m . in .  p o p r a w ić  
o b s łu g ę  s ta tk ó w ,  ta*k b y  s k r ó c ić  ic h  
p o s tó j o  3 p ro c . w  s to s u n k u  do 
1977 r . ,  n a d a l u s p r a w n ia ć  w s p ó ł­
p ra c ę  z n a jw ię k s z y m  p rz e w o ź  n i ­
k le m  — k o le ją ,  a k t y w iz o w a ć  p rz e ­
ła d u n k i  to w a r ó w  o b c y c h , s y s te m a ­
ty c z n ie  w łą c z a ć  d o  e k s p lo a ta c j i  g o ­
to w e  o b ie k t y  b u d u ją c y c h  s ię  baz 
p r  ze ł a d u n k o w y e  h .

N a w c z o ra js z e j K S R  w y r ó ż n ia ją ­
c y  s ię  p o r to w c y  o tn z y m a li w y s o k ie  
o d z n a c z e n ia  p a ń s tw o w e  i re s o r to w e , 
k tó r e  w r ę c z y ł  o b e c n y  na  o b ra d a c h  
'm in is te r  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  i g o ­
s p o d a r k i m o r s k ie j  p r o f .  J e rz y  O l­
s z e w s k i. Z ło t y m i  K r z y ż a m i Z a s łu g i 
u d e k o r o w a n o :  L e o k a d ię  C y ra ń s k ą , 
L u d w ik ę  P ie t r z y k o w s k ą  1 B r o n is ła ­
w a  K ę d z lo rę , zaś S r e b r n y m  — W ła ­
d y s ła w a  M a ń k ę . P o n a d to  17 o só b  
o t r z y m a ło  B rą z o w e  K r z y ż e  Z a s łu g i,  
a 19 d o k e r ó w  Z ło te  O d z n a k i Z a s łu ­
ż o n e g o  P r a c o w n ik a  M o rz a .

(a w a )

W atykan *

Wokół problemu 
wyboru papieża
W A T Y K A Ń S K I  k o r e s p o n d e n t  A P . 

p o w o łu ją c  s ię  n a  n ie  w y m ie n io n e g o , 
z n a z w is k a  in fo r m a to r a  p isze , że 
w y d a je  s ię  n ie p ra w d o p o d o b n e , » b y  
W a ty k a n  z a a k c e p to w a ł su g e s t ie  
g r u p y  k ie r o w n ic z y c h  a m e ry k a ń ­
s k ic h  r z y m s k o k a to l ic k ic h  d u c h ó w  
n y c h , a b y  w  p rz y s z ło ś c i w y b o r y  
p a p ie ż a  b y ły  m n ie j  ta jn e  i a b y  
m o ż n a  b y ło  o r ie n to w a ć  s ię  p rz e d  
z w o ła n ie m  K o n k la w e  k t o  m o ż e  b y ć  
k a n d y d a te m  n a  p a p ie ż a . N o w o  s fo r  
m u ło w a n y  a m e ry k a ń s k i  k o m i te t  
d /s  w y b o r u  p a p ie ż a , p rz e s ła ł d o  117 
k a r d y n a łó w  n a  c a ły m  ś w ie c ie ,  w y ­
b ie ra ją c y c h  s p o ś ró d  s ie b ie  p a p ie ż a  
— s tu d iu m , w  k t ó r y m  p r o p o n u je  
ró ż n e  z m ia n y ,  m .  in .  a b y  p u b l ic z ­
n ie  d y s k u to w a n o  n a d  o s o b a m i a 
s z a n s a m i k a r d y n a łó w ,  m o g ą c y c h  
z a ją ć  T r o n  A p o s to ls k i.  W a ty k a n  
n ie  s k o m e n to w a ł o f ic ja ln ie  karm pa 
n i i  z a p o c z ą tk o w a n y c h  p rz e z  k o m i­
te t  a m e ry k a ń s k i ,  je d n a k ż e  u w a ż a  
s ię , że S to l ic a  A p o s to ls k a  je s t  d o - -  
k i la d n ie  p o in fo r m o w a n a  o  w y s i ł ­
k a c h  te g o  k o m i te tu .  U p r z e d n io  Pa 
w e ł V I  s a m  s u g e r o w a ł,  iż  m o ż n a  
b y  s to s o w a ć  w ię k s z ą  ja w n o ś ć  w  
w y b o rz e  p a p ie ż a , p ó ź n ie j je d n a k  
w y c o fa ł  s ię  z  t e j  k o n c e p c j i .

Powstaje monografia Szczecina
(Dokończenie ze sir. 1)

łiwym i dziejami stolicy, Pomo­
rza Zachodniego.

Trwające od wielu lat stara­
nia o wydanie drukiem historii 
Szczecina uwieńczone zostały 
niedawno sukcesem. Dzięki po­
parciu władz wojewódzkich, 
przede wszystkim zaś wojewody 
szczecińskiego Jerzego Kuczyń­
skiego, piękna idea opracowa­
nia i wydania monografii Szcze­
cina przerodziła się w ezyn. 
Obecnie przygotowywane są dwa 
pierwsze tomy tego wielkiego 
historycznego dzieła.

Redakcję całości ‘ „Dziejów 
Szczecina”  powierzono kierow­
nikowi Zakładu Historii Pomo­
rza Instytutu H istorii Polskiej 
Akademii Nauk prof. drowi Ge­
rardowi Labudzie — wybitne­
mu historykowi i znawcy dzie­
jów Pomorza Zachodniego. Re­
daktorem I tomu będzie zaś 
dyrektor Muzeum Narodowego 
w Szczecinie d r Władysław F i- 
lipowiak, który powiedział „K u ­
rierowi” :

— SZCZECIN długo czekał na 
historyczne opracowanie swych 
dziejów, ale będzie miał za to 
tak bogatą i pełną monografię 
jak niewiele miast.

B Ę D Z IE  to  4 - to m o w e  d z ie ło  za­
w ie r a ją c e  n ie  t y l k o  s y n te ty c z n e  u -  
ję c ie  h i s t o r i i  t e j  z ie m i od  p r a d z ie ­
jó w  a ż  po  cza sy  w s p ó łc z e s n e , a le  
te ż  p ie rw s z a  p u b l ik a c ja  w ie lu  in te  
r e s u ją c y e h  m a te r ia łó w  ź r ó d ło w y c h .  
W  o p r a c o w a n iu  c a ło ś c i w e ź m ie  u -  
d z ia ł  p o n a d  20 p r a c o w n ik ó w  n a ­
u k o w y c h  r e p re z e n tu ją c y c h  ró ż n e  
d y s c y p l in y  i  p la c ó w k i ,  m . in . :  I n s t y ­
t u t  H is to r i i  P o ls k ie j  A k a d e m i i  N a ­
u k ,  I n s t y t u t  H is to r i i  K u l t u r y  M a ­
t e r ia ln e j  P o ls k ie j  A k a d e m i i  N a u k , 
M u z e u m  N a ro d o w e  w  S z c z e c in ie  i  
s z c z e c iń s k ą  W yższą  S z k o łę  P e d a ­
g o g ic z n ą .

P ie rw s z y  to m  d o ty c z ą c y  p r a d z ie ­
jó w  S z c z e c in a  z a c z y n a ć  s ię  b ę d z ie  
w s tę p e m  o p is u ją c y m  g e o lo g ic z n e , 
g e o g ra f ic z n e  i ś ro d o w is k o w e  w a ­
r u n k i  t e j  z ie m i;  z a w a r ta  w  n im  zo  
s ta n ie h is to r ia  o s a d n ic tw a  lu d z k ie ­
go  n a  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j o d  c z a ­
só w  n a jd a w n ie js z y c h  aż  po  w cze s ­
n e  ś re d n io w ie c z e . W  to m ie  ty m  z n a j 
d ą  o d z w ie r c ie d le n ie  w y n ik i  w ie lo le t  
n ic h  p o w o je n n y c h  b a d a ń  p ro  w ad /.O  
n y c h  p rz e z  M u z e u m  N a ro d o w e  w  
S z c z e c in ie  o ra z  I n s t y t u t  H is to r i i  
K u l t u r y  M a te r ia ln e j  P A N  w .S z c z e -

,,D Z IE J E  S Z C Z E C IN A ”  u k a ż ą  s ię  
n a k ła d e m  P a ń s tw o w e g o  W y d a w ­
n ic tw a  N a u k o w e g o . D w a  p ie rw s z e  
to m y  — w  198Q r o k u .  (m w)

CSRS. Polscy turyści na 
rynku w Ołomuńcu. Pol­
skim Fiatem 125 p z przy­
czepą z Niewiadowa prze­
jechali kilka tysięcy k ilo ­
metrów po szosach środko­
wej i  południowej Europy.

(Fot.: CĄF-Janowski)

Delegacja KO SED
zakończyła w izytą
w woj. szczecińskim

D E L E G A C J A  K O  S E D  w  R o : 
sb o cku  z a k o ń c z y ła  c z te ro d n io w ą  w i 
z y tę  w  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im . 
W c z o r a j d e le g a c ja  s p o tk a ła  s ię  z 
P r e z y d iu m  W R Z Z  w  S z c z e c in ie . W  
t r a k c ie  ‘• p o tk a n ia  o m ó w io n o  m e to ­
d y  i  f o r m y  p r a c y  z w ią z k o w e j o ra z  
w y m ie n io n o  d o ś w ia d c z e n ia  w  z a ­
k re s ie  p r a c y  id e o w o -w y c h o w a w c z e j 
p r o w a d z o n e j p rz e z  in s ta n c je  z w ią z  
k o w e .  N a s tę p n ie  g o ś c ie  z N R D  
Z w ie d z i l i  S a lę  T r a d y c j i  i  P e rs p e k ­
t y w  R u c h u  Z w ią z k o w e g o .

Kanał Panamski 
„zakorkowany"
M E K S Y K  P A P . O d k u lik u  d -n i K a  

n a ł P a n a m s k i je s t  d o s ło w n ie  „ z a ­
k o r k o w a n y ” . W  ś ro d ę  70 s ta tk ó w  
m u s ia ło  c z e k a ć  na  re d z ie  n a  m o ż ­
l iw o ś ć  s k o r z y s ta n ia  z te g o  s z la k u  
ż e g lu g o w e g o . S ta n  ta kd  je s t  n a s tę p  
s tw e m  z a ró w n o  w z ro s tu  l ic z b y  Jed 
n o s te k  p r z e p ły w a ją c y c h  k a n a łe m , 
j a k  i  b r a k u  p i lo tó w  w  z w ią z k u  z 
o k re s e m  u r lo p o w y m .  40 p ro c . w s z y ­
s t k ic h  je d n o s te k , k tó r e  p r z e p ły n ę ­
ł y  p rz e z  k a n a ł w  p ie rw s z y c h  17 
d n ia c h  l lp c a ,  m ia ło  s z e ro k o ś ć  30 m . 
P rz e p ro w a d z e n ie  p rz e z  k a n a ł  ta k  
d u ż y c h  s ta tk ó w  w y m a g a  c o  n a j ­
m n ie j  3—4 p i lo tó w .  In n ą  p rz y c z y n ą  
„ k o r k ó w ”  n a  k a n a le  je s t  w z m o ż o ­
n y  r u c h  ta n k o w c ó w  t r a n s p o r t u ją ­
c y c h  na  w s c h o d n ie  w y b rz e ż a  U S A  
ro p ę  n a f to w ą  z  A la s k i.

Mafia w USA: czy państwo skapituluje?”
JAK twierdzi Kirkpatrick Sale, 

działalność mafii w „pasie słoń­
ca" osiągnęła „rozmiary bezgra­
niczne".

2 czerwca ubiegłego roku, na 
krótko przed godziną 12 w połud­
nie, wyleciał w powietrze na par­
kingu hotelu „Claredon" w Pboe- 
nix biały Dałsun. Na jezdni leżał 
rozszarpany reporter Don Boiles, 
lat 47. Od lat zajmował się wykry­
waniem politycznych, gospodar­
czych i przestępczych powiązań w 
Arizonie. W swoich artykułach 
piętnował konsekwentnie koneksje 
wpływowych ludzi w tym stanie.

Po jego śmierci grupa dziennika 
rzy ze wszystkich części USA przy 
stąpiła do kontynuowania dzieła 
Dona Bollesa. Jest to niezwykła 
akcja w dziejach prasy USA. Pod 
kierunkiem Roberta Greena, redak­
tora dziennika „NEWSDAY", 26

dziennikarzy z 27 gazet i organi­
zacji informacyjnych utworzyło w 
Phoenix grupę IRE (Investigative 
Reporters and Editors — Team). Po 
blisko 6-miesięcznych badaniach 
opracowano serię 23 artykułów o 
powiązaniach świata przestępcze­
go z osobistościami sprawującymi 
władzę.

Kwintesencja raportu 1RE: „Po­
tężne grupy interesów z kręgów 
zorganizowanej zbrodni, skorumpo 
wane struktury polityczne i spa­
raliżowany wymiar sprawiedliwoś­
ci'' spowodowały, że stan Arizona 
przekształcono „w ośrodek prze­
stępczej działalności" obejmującej 
swym zasięgiem obszar całych 
Stanów Zjednoczonych.

Reporterzy z IRE odkryli w koń­
cu powiązania z mafią najwybit­
niejszych obywateli Arizony: sena­
tora Barry Goldwatera, byłego re-

publikańskiego kandydata na pre­
zydenta, jego brata Roberta, mul- 
timilionera oraz bliskiego przyja­
ciela obu, jubilera i biznesmana 
Harry Rosenzweiga, który do 1972 
roku był w Arizonie przewodniczą­
cym republikanów.

W związku z tymi oskarżeniami 
zespół IRE chciał przesłuchać Bar­
ry Goldwatera. Ten jednak odmó­
wił. Przed opublikowaniem mate- 
riołów każde słowo było Badane 
przez trzech adwokatów. Prawni­
cy ci pracowali już pięć dni. Jesz­
cze na krótko przed opublikowa­
niem serii materiałów Goldwater 
groził wniesieniem skargi. Setki 
gazet amerykańskich przedrukowa 
ły materiał IRE. Goldwater nie wy­
stąpił przeciwko żadnej z nich na 
drogę sądową.

Jeszcze bardziej niezrozumiały 
jest fakt, że wojna z mafią nie da­

ła, prawdę mówiąc, żadnych re­
zultatów także poza tym pustyn­
nym stanem — chociaż jest pro­
wadzona od dawna.

Już na początku lat pięćdziesią­
tych publiczne przesłuchania orga­
nizowane przez senatora Estesa 
Kefauvera uzmysłowiły zaszokowa 
nej opinii publicznej, w jakim 
stopniu mafia zrośnięta była w 
tym czasie z orgonizmem społe­
czeństwa USA. Jednakże wszelkie 
konsekwencje, jakie wyciągnięto, 
nie odpowiadały wadze problemu.

Ralph Salerno, niegdyś czoło­
wy specjalista d/s mafii w nowo­
jorskim urzędzie policji, mówi z re­
zygnacją: „Pogodziliśmy się z syn­
dromem ojca chrzestnego — Ame­
ryka przeszła na stronę mafii".

KONIEC

Z perspektywy 
tygodnia

KILKA ZDAŃ  
KOMENTARZA

OBRADY sesji Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej stały się nie­
wątpliwie dużym wydarzeniem dla 
Czarnego Lądu. Szefowie 30 
państw (najwyższa, jak do tej po­
ry, frekwencja), zebrani w Char­
tumie, postanowili zastanowić się 
nad przyszłością tej organizacji, 
która do tej pory nie- spełniała 
całkowicie oczekiwań. Obrady to­
czą się w atmosferze zdecydowa­
nie antyimperialistycznej i antyko- 
lonialnej. Przemówienia mają czę­
sto rewolucyjny charakter. Pań­
stwa afrykańskie chcą być całko­
wicie niezależne.

OBROŃCY WAGNERA

EMIGRANCI hitlerowscy w Bra­
zylii prowadzą kampanię przeciw­
ko aresztowaniu Gustavo Wagne­
ra (na zdjęciu), przestępcy wojen­
nego, zastępcy komendanta obozu 
w Treblince i Sobiborze. W wietu 
miastach stanu Rio Grande, gdzie 
są duże skupiska emigrantów, od­
były się faszystowskie wiece i de­
monstracje. Ich uczestnicy para­
dowali w opaskach ze swastyką, 
pod hitlerowskimi sztandarami. 
Bojówki zawiesiły nawet hitlerow­
ską flagę na gmachu policji w 
Santa Gruz.

SKANDAL W OKÓŁ  
KONFERENGJJ OPEC

NIEBAWEM może dojść do skan 
dalu w związku z planowaną na. 
jesień br. konferencją krajów 
OPEC j przedstawicieli przemysłu 
krajów skandynawskich. Organiza­
torzy zaprosili na wyrost blisko 60 
reprezentantów państw - ekspor­
terów ropy naftowej. Równocześ­
nie wysteno zaproszenia do 100 
firm skandynawskich. Minął pier­
wszy termin nadsyłania zgłoszeń, 
a odpowiedź przyszła tylko od kil­
ku firm norweskich. Reszta zacho­
wała demonstracyjne milczenie. 
Partnerzy arabscy czują się zawie­
dzeni. Konferencja sTWięfa pod 
znakiem zapytania.

SPÓR O
„DZIENNIK ANNY FRANK**

W SĄDZIE frankfurckim zakoń­
czył się sensacyjny proces o 
autentyczność „Dziennika Anny 
Frank". Są to notatki dziecka, któ­
re zginęło w jednym z obozów 
koncentracyjnych III Rzeszy. Prze­
ciw autentyczności tego dokumen­
tu wystąpił zachodnioniemiecki 
architekt Heinz Roth. Sąd odrzu­
cił te insynuacje.

„WIELKA UCIECZKA**
W PORTUGALII nie ustaje obła­

wa na więźniów, którzy uciekli z 
jednego z najbardziej strzeżonych 
zakładów penitencjarnych. Spośród 
124 uciekinierów złapano dotych­
czas 45. Uciekli oni z więzienia 
wydrążonym przez siebie tunelem. 
Pikanterii dodaje fakt, że ostatnio 
oglądali w więziennym kinie film 
„Wielka ucieczka".

KUBAŃCZYCY W  ANGOLI
PREZYDENT Angoli Agostinho 

Neto oświadczył w czwartek, że 
wojska kubańskie pozostaną w je­
go kraju tak długo, jak długo bę­
dą podejmowane próby agresji 
przeciw ludowej republice.

(jas)
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- T o  za s łu g a  a u to s z c z e p lo n e k  i,

— T o  n ie  je s t  w ła ś c iw e  s ło w o .  
W ie lu s lu d z io m  n a p r a w d ę  p o m a g a ­
ją .  M a ją  z a s to s o w a n ie  g łó w n ie  w  
le c z e n iu  p r z e w le k ły c h  z a p a le ń  k o ­
ś c i, u c ią ż l iw y c h  In f e k c j i  b a k t e r y j ­
n y c h  d r ó ą  o d d e c h o w y c h , c z y ra c z -  
n o ś c l ł  t r ą d z ik ó w .  B a rd z o  czę s to  
a u to s z c z e p io n k a  je s t  o s ta tn ią  d e s k ą  
r a tu n k u .  N a  p r z y k ła d  z a p a le n ie  k o  
ś c i u d o w e j.  T o  k a le c tw o .  C h o d z i s ię  
o k u la c h .  K i lk u n a s t o le t n ie  le c z e n ie  
n ie  d a je  w y n ik u ,  a a u to s z e z e p io n -  
k a  p o m a g a . A le  o ty m  n a jw ię c e j  
m o ż e  p o w ie d z ie ć  tn ó j  s z e f —  d o ­
c e n t  H a ła s a .

— A  tw o ja  s p e c ja ln o ś ć ?

— S k o ń c z y łe m  s tu d ia  ja k o  m ik r o  
b io lo g , a le  te ra z  je s te m  im m u n o ­
lo g ie m . W ie sz , to  je s t 
p o rn o ś e i o r g a n iz m u  
Z a jm u ję  s ię  g łó w n ie  
p r  zec i  w n  o w o  t w o  r o  w  ą .

«1¥
la  z a r a z k i,  
o d p o rn o ś c ią

F o to :  Ż . J o d k o w s k i

—  T u  c h o d z i 
re s u je  m n ie , w  
tw ó r  i  s to s o w a

in n e g o . In te -  
sp o s ó b  n o w o  

c a p ia  z o b o ję l-

W  „Kurierow ej” kawiarence

Rówieśnicy
DZlS gościem w naszej ka­

wiarence jest dr Waldemar Dą­
browski, immunolog z Pomor­
skiej Akademii Medycznej.

—  C ie szę  * ię  z n a szeg o  s p o tk a -  
a i * .  N ie  w id z ie l iś m y  s ię  ła d n e  k i l ­
k a  la t .

—  N a w e t  k i lk a n a ś c ie .  Z a ra z  po 
w a t-u re e  w y je c h a łe m  na  s tu d ia  d o  
Ł o d z i .  D la c z e g o  ta k  m l s ię  p r z y ­
g lą d a sz?

n la ją ,  o s ła b ia ją  o d p o rn o ś ć  o rg a n a z
m u .

—  In te r e s u ją c e . . .

—  T o  je s t  w ła ś n ie  te m a t  m o je j  
h a b i l i t a c j i .  W  u b ie g ły m  r o k u  zo ­
s ta ł  z g ło s z o n y  c a  k o n k u r s  P A N - u  
1 z a ją ł  c z w a r te  m ie js c e ,  W  g u m ie  
z  c a łe j  P o ls k i p rz y s ła n o  30 te m a ­
tó w .

—  G r a t u lu ję .

D z ię k i  te m u  o t r z y m a l iś m y  
P a m ię ta m  e ie b ie  ja k o  n i lo d  z i eń  ś r o d k i  n a  p ro w a d z e n ie  te g o  te m a

«■* z a c z y n a ją c e g o  do -ro s łe  ż y c ie ,

—  C zas  «ta-aszn łe s z y b k o  le c i.  
M atm  Już t r z y d z ie ś c i c z te ry  la ta .

— P r a w d a ,  je s te ś c ie  r ó w ie ś n lk a -

- K to ?

- T y  ł P o ls k a .
t  N o  ta k . zga dza  s ię .

- S tu d ia  n a  u n iw e r k u  w  Ł p d a i, 
p o te m  p r a c a  ta m ż e . C ią g n ę ło  m n ie  
je d n a k  d o  S z c z e c in »  i  w ró c i łe mje d n
Z a czż ą łe m  p ra c o w a ć
M ik r o b io lo g i i  1 Im m u n o lo g i i  
m o r s k ie j  A k a d e m i i  M e d y c z n e j.  N o r  
O ra ln ą  k o le ją  r z e c z y  — d o k to r a t ,  a 
te ra z  p r z y g o to w u je  s»ie d o  h a b i l i ­
ta c j i .

—  O ż e n iłe ś  s ię?

•*- T a k .  O s ie m  la t  te m u .

—  A  g d z ie  m ie s z k a c ie ?

—  N a  O s ie d lu  P r z y ja ź n i ,  

c a łk ie m  f » j -

tu .  O p ró c z  e k s p e r y m e n tó w  na  z w ie  
r z ę ta c h  z a jm u je m y  s ię  o ce n ą  s ta n u  
o d p o rn o ś c io w e g o  p a c je n tó w  z n o ­
w o tw o r a m i.

—  C z y  m o n it o r in g  im m u n o ło g ic z  
n y ,  b o  ta k  to  c h y b a  t r z e b a  n a z ­
w a ć , p o m a g a  w  le c z e n iu  n o w o tw o  
ró w ?

— N ie w ą t p l iw ie  R a d io -  i  c h e m io  
te ra p ia  o s ła b ia ją  n a tu r a ln ą  b a r ie ­
r ę  o c h r o n n ą  p a c je n ta .  Z n a ją c  te  
m e c h a n iz m y , m o ż n a  s to s o w a ć  o d ­
p o w ie d n ie  ś r o d k i  N a  p r z y k ła d  p e  
w ie n  F ra n c u z  z a czą ł le c z y ć  b ia -

w iw -iac -u * Ia c * k <? s z c z e p io n k ą  B C G . W  P o lsce  
Z a k ła d z ie  w  je g o  ś la d y  po sz ła  p e w n a  le k a r k a

; G l iw ic .

—  Z  ja k im  re z u lta te m ?

—- M o ż e  m ó w ić  o  s u k c e s ie . Z  g r u  
p y  le c z o n y c h  p rz e z  n ią  d z ie c i,  w ła ś  
n ie  s z c z e p io n k ą  B C G , c z w o r o  n ie  o- 
t r z y m u je  ju ż  ż a d n y c h  s p e c y f ik ó w  
p r z e c iw  b ia ła c z c e . I  n ic  ra c z e j n ie  
w s k a z u je  n a  to ,  b y  w e  k r w i  p o ­
n o w n ie  ro z p o c z ą ł s ię  p ro c e s  r a k o ­
tw ó r c z y .  D o ty c h c z a s  p o t r a f io n o  
t y l k o  p o w s tr z y m a ć  go  n a  ja k iś  
czas.

- M a sz  n a p r a w d ę  c ie k a w ą  p ra c ę .
- N i ,  m o ż n a  n a r z e ta ć .  M o im  _  J u 4  w  s z k o le  n a jb a r d z ie j  ln ie  

a d a n le m  Jest to  je d n o  z ła d n ie j -  re s o w a jy  m n ie  n a u & l p rz y r o d n ic z e ,  
s z y c j .  b a r d z ie j^  z a d b a n y c h  os ie d lu  P o te m  b y ła m  k o n s e k w e n tn y  w  
w  S z c z e c in ie . S k le p y  n a  m ie js c u ,  s w y c h  z a in te re s o w a n ia c h , 
b l is k o  d o  c e n t r u m .  N te  p o d o b a ją
sna s ię  t y l k o  te  n o w e  p la c e  z a b a w  
d la  d z ie c i .  K to ś  to  z a p r o je k to w a ł  
z u p e łn ie  b e z  g - ło w y . P o za  ty m  za 
d u ż o  a s fa ltu . . .

— M a s z  ju ż  s a m o c h ó d ?

— M ia łe m  m a łe g o  „ F ia t a ” . S p r» *  
d a łe m  go  w  m a ju .  S w o je  ju ż  p rz e  
je c h a ł.  A  w  t y m  ty g o d n iu  k u p i łe m  
„ S y r e n ę ” .

—  D z iw n a  z a m ia n a .

—  N ie b a w e m  b ę d z ie  n a s  c z w o ro . 
T a k ie j  ro d z im ie  p o t r z e b n y  je s t  
w ię k s z y  s a m o c h ó d .

—  P ra c u je s z  w  Z a k ła d z ie  M ik r o ­
b io lo g i i ,  o  k t ó r y m  te ra z  g ło ś n o  w  
c a ły m  k r a ju .

—  W ó w c z a s  z a jm o w a ło  c ie b ie  
ta k ż e  ż e g la rs tw o . . .

— N ie  s ię  n ie  » m ie n i ło .  T y le ,  że
n a  .p ły w a n ie  p o d  ż a g la m i n ie  m a m  
cza su . ( ja s )

Opowieści szczecińskich ulic

Łada czyli urodziwa
Z JLICY i.ady widać las 

dźwigów i masztów, ma­
szynerię portu i wielkiej 

fab ryk i statków. Z lewej stro­
ny pnie się na wysokość 10 me­
trów  stroma trawiasta skarpa, 
podparta potężnym betonowym 
stemplem. Bez tego muru opo­
rowego zwały ziemi runęłyby 
na drogę, kto' wie czy nie za­
chwiałyby się stojące na szczy­
cie skarpy domy... Budowniczo­
wie przelotowej arterii nad-, 
odrzańskiej musieli wkopać się 
kilka metrów w głąb zbocza 
by zapewnić jezdni przepisową 
szerokość.

Niejedną jeszcze taką prze­
szkodę trzeba będzie sforsować, 
by urzeczywistniło się życzenie 
profesora Zaremby — by po-
wstał nowoczesny szlak komur. która zresztą już wkrótce prze- 
nikacvjnv między Szczecinem a 2,ies*® na. przestronne poła 
Policami. _ Gumieniec. Teren FAMABUDU

przejmie natomiast Stocznia

o Ś  . . ,
w  1945 roku kiedy*to ówczesnv miasta- Niedawno likw idacji dem trwa zaledwie kilkadziesiąt 
^ e r y d e ^  “ ł !? ły  ulice Damjty 1 Walwwa, sekund. Przebicie tego niewiel-paezjaent szczecina Piotr ¿a- które stały się wewnętrznymi kiego odcinka w ielkiej trasy

Fot.: Z. Jodkowski

sam los czeka drugi budynek. 
Dalszy odcinek, którym pobieg­
nie droga na północ, będzie 
wkrótce otwarty.

Przejazd ulicą Łady samocho-

Wkrót-
ee będzie już je odgradzać od

remba zwiedzał „gazikiem”  na dro„ ami ¿ - “ I  ^ziś 
wpół wymarłe, zrujnowane mia „ j  ° Ladv biesnie° v 
sto. Pasmo zgliszcz ciągnęło ¡ ¿ CMii wvch t f r e n ó j 
się szlakiem dzisiejszej dwu- ^  bed ‘ .‘ ereniw 
jezdniowej arterii. Przed wojną m;asfa ' 
przez Podzamcze i dalej ku 
stoczni tramwaje przedzierały 
się wąską nadbrzeżną uliczką, 
ciasno zabudowaną czynszówka­
m i. Ówczesny .pejzaż Podzam­
cza oraz ul. Jana z Kolna — 
trzonu Trasy Nadodrzańskiej — 
przypominał ulicę Krzysztofa 
Kolumba za Dworcem Głów­
nym, w miejscu gdzie bięgn; 
ona krętym kanionem 
starych domówi

jeszcze kosztowało jednak szczecińskich 
pobliżu drogowców niemało trudu. Nie­

łatwa jest droga do nowoczes­
ności. Warto sobie ten truizm 
uzmysłowić, spoglądając z okna 
tramwaju na ulicę Łady.

( l a w )

ŁADA to stare imię Słowiań­
skie, nadawane chętnie i często 
w czasach pogańskich. Kojarzy 
się z ładem, urodą, porządkiem 
a znaczy (o ile imiona mają 
coś znaczyć) ładna, urodzi- 

. , , wa. Nasz najwybitniejszy kro- 
wsioa nik 9rz średniowiecza Jan Dłu­

gosz utrzymywał, .że tak nazy­
wano boginkę słowiańską będą- 

Zaczątek trasy stanowił od- cą odpowiedniczką rzymskiej 
cinek ulicy Jana z Kolna bieg- Wenus. Nazwa zobowiązuje 
nący przez Podzamcze. W 1975 gospodarzy miasta do dbałości 
roku jako niezbędną inwestycję o urodę tej (niedługiej w  końcu) 
drogową podjęto dalszą prze- ulicy, tym bardziej, że żnajdu- 
budowę wąskiej i wyboistej je się ona ha ważnej szczeciń- 
jezdni u stóp Wałów Chrobre- skiej trasie, 
go. „K u rie r”  założył wówczas...
Dzierrnik budowy ul .lana z Przebijanie się prasa ul. Lady 

Jlolna , który po półtorarocz- kosztowało budowlanych cały 
nych zmaganiach drogowców rok Nowoczesna Trasa Nad- 

u JedS?cf?fc odrzańska wsparła się obecnie o 
szczęściem bez długich ul Dubois. Przed drogowcami 

dyskusji nad sensem przedsię- _  staroświecki węzeł gordyj- 
* ? * ? “  -  modernizację ski w postóci w J iej ¡s k.ręt4j
u l .  Łady. Tu prace ciągnęły się uL PMika skr2yżowanej z u li: 
ponad rok mm uporano się z cami Stanisława Dubois i Emilii 
tym  doprawdy trudnym odom- Plater, Tu trzeba byio 
kiem trasy. decyzję najtrudniejszą — przy­

stąpić do rozbiórki domów 
ulica Łady ma właściwie je- mieszkalnych. Po jednej z gro- 

den, jedyny adres — znajduje dzących drogę kamienic pozo- 
się przy niej szczecińska wy- stały już tylko skrawki muru i 
twórnia dźwigów „FAMABUD” , stosy cegieł.* Niebawem tern

został
nie

Dar kolejarzy 
na Centrum 

Zdrowia Dziecka
W  U B IE G Ł Y M  T y g o d n iu  z a ­

ło g a  E o k o m o ty w o w n i S zcze c in  
G łó w n y  O s o b o w y  p rz e k a z a ła  na  
S z p ita l P o m n ik  —  C e n tru m  
Z d r o w ia  D z ie c k a  k w o tę  20 3 *  
z ło ty c h .  Są to  p ie n ią d z e , k t ó ­
re  n a le ż a ły  s ię  d r u ż y n o m  lo k o ­
m o ty w  ja k o  ro c z n e  w y n a g r o ­
d z e n ie  za s z k o le n ia  w  1977 r . 
Z r e z y g n o w a li  z  n ic h  i  p rz e k a ­
z a l i  n a  p ię k n y  c e l —  b u d o w ę  
i  w y p o s a ż e n ie  w ie lk ie g o  k o m ­
p le k s u  s z p ita ln e g o , w  k tó r y m  
z n a jd ą  p o m o c  d z ie c i z c a łe j  
P o ls k i.

P ię k n y  g e s t z a ło g i t e j  lo k o -  
B io ty w o w n i m ia ł  n a  c e lu  n ie  
t y l k o  w z b o g a c e n ie  s z p ita la  o 
k w o tę  p o n a d  20 ty s ię c y  z ło ­
ty c h ,  c h c ą  ta k ż e  a b y  p o s łu ż y ł 
* a  p r z y k ła d  d la  k o le ja r s k ie j  
b r a c i in n y c h  s z c z e c iń s k ic h  lo -  
k o m o ty w o w n i.  W  im ie n iu  
w s z y s tk ic h  d z ie c i d z ię k u je m y  
o f ia r o d a w c o m  j  w ra z  z za ło g ą  
ze S z c z e c in a  G łó w n e g o  c z e k a ­
m y  n a  o d z e w  w ś ró d  k o le g ó w .

(su )

Propozycja 
na weekend Biwak w Puszczy Bukowej
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UROKACH Puszczy Buko kająca niemal Szczecina. Mo- oddychając czystym, pozbawio Można z a te m  p r z y  w s p ó ln y m  stole
woj jnsadwany w i« łO K a x » f fu e .  zna tam znakomicie wypocząć n y m  spalin powietrzem N ie  każ ziesć ś n ia d a n ie , o b ia d  łub w le c z e -

* *  40 *»!«!«. <*>Ó- i  ^szyć  się w dzikim gąszczu, de miasto ma takie naturalne i  tSSm  S S S f
bliskie zaplecze rekreacyjne. ro z p a l ić  ognisko, p o s ie d z ie ć  w c ie -  

Sława szczecińskiej puszczy Iub na dużeł- 9ionec/-
sięga daleko. Mało jest w Eu- J 'vo' ' ie‘
1’Oipie miejsc, gdzie znalazłyby O b lic z o n o , iż śródleśnych miejsc 
się tak wielkie skupiska bu- R^tojowych i biwakowych jest w
k ó w .  Opiekunowie' kniei wzięli S S ^a c h  i” £ i i c y  TvybSd“ au
te  w s z y s t k i e  f a k t y  p o d  u w a g ę  t r z y  — W r e jo n a c h ,  k tó r e  ś m ia ło
i  p r z y g o t o w a l i  j ą  n a le ż y c ie  d o  u c h o d z ić  za  p a r k i  k r a jo b r a -

n a p ł y w u  t u r y s t ó w ;  N ie  c h c e m y  ic h  z a c h w a la ć  -  to
N a  t y m  o b s z a r z e  k r z y ż u j e  s ię  n ie p o trz e b n e . K a ż d y , k t o  ju ż  w e -  

k i i l i k a  s z l a k ó w  t u r y s t y c z n y c h ,  a sz,la^ arnŁ’  w ra c a  t u
p r z y  „ W .  z n a j d u j e  s ię  fc f f l f e a ia -  ę g S T g S S
ś c ie  o b i e k t ó w  p r z y s to is o w a m y c h  d rz e m ią c e g o  la s u . T e  w a lo r y  z a c h ę -  
d o  o b o z o w a n ia .  K a ż d y  j e s t  w  " f 1 ‘ t ó
s w o i m  s t y l u ,  u s y t u o w a n y  w  b y l i .
z a k ą t k u ,  s k ą d  r o z p o ś c ie r a ją  s ię  p u b l i k u j e m y  s z k ic  o b s z a ru  
b a je c z n e  w i d o k i .  S p r a g n i o n y  P u sxc 'z y  B u k o w e j.  Z a z n a c z y l iś m y  

, ”  °  . . w y z n a c z o n e  ł  p rz y s to s o w a n e  d la
w y p o c z y n k u  z a w s z e  z n a jd z ie  p o t r z e b  tu r y s t ó w  m ie js c a  p o s to jo -  
COŚ o d p o w i e d n i e g o  d l a  s ie b ie ,  w e  o ra z  ( l in ią  p i- z e ry w a n ą )  d r o g i  
j a k i e ś  m ie js c e ,  g d z ie  p o c z u je  ś ró d le ś n e  u d o s tę p n io n e  d la  r u c h u ,  
t i p  H r t h r ; P J p r :z y  o k a z -l1 w y c ie c z k i  p a m ię ta j-

u u o r z L .  m y  je d n a k ,  że la s  m a  s w o je  p r a -
„  „ _ T,  , w a . M ie js c a  b iw a k u  n a le ż y  z o s ta -
S Ą  T L  z a c is z n e  i s ty lo w e  c h a tk i  w ić  w  ta k im  s ta n ie , w  ja k im  c h c ie  

z  s u ro w e g o  d r e w n a ,  w y p o s a ż o n e  w  JŁ b yśm y je  za s ta ć . N is z c z e n ie  
w y g o d n e  s to ły  i  ła w y .  S ta rc z y  w  d r z e w ,  p o s z y c ia  i  r u n a  le śn e g o  
m c h  m ie js c a  d la  c a łe j  r o d z in y ,  a s z k o d z i n ie  t y l k o  p u s z c z y , a le  i 
ta k ż e  z a p r z y ja ź n io n y c h  s ą s ia d ó w , n a m  s a m y m . ( w v i )
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Police: czas wielkiej chemii
POLICE są... gdzieś w 

Polsce. Tyl« wie dziś 
przeciętny „konsument 

polifosłri”  w  głębi kraju. Jeże­
l i  ogląda czasem Dziennik TV 
lub czyta wiadomości gospodar 
cze w gazetach, dowie się jesz­
cze, że to gdzieś w  Szczeciń- 
skiem. Nie żądajmy niczego 
więcej, to i tak dużo. W szko­
le na lekcjach geografii trzeba 
już jednak wiedzieć dokładnie 
gdzie są Police, miasto, od któ 
rego wzięła nazwę największa 
przecież w Polsce „fabryka uro 
dzaju” . Ale 1 tak uczniowski pa 
lec szybciej wskaże Puławy, 
Tarnów, Kędzierzyn, bo tak 
się jakoś składało, że o tam­
tych zawsze wiedziało się wię­
cej.

O posadowieniu Zakładów 
Chemicznych w tym właśnie 
miejscu — na północ od Szcze 
cina, blisko Odry, w krajobra­
zie który nie wabi wędrowców, 
w takim zakątku Polski skąd 
wszędzie daleko — zadecydowa 
no według wszelkich zasad 
sztuki. Nie warto chyba tutaj 
przypominać, jak im i to walora 
mi odznaczały się owe hektary 
podjasienickich nieużytków i 
lichych, piaszczystych poletek, 
że postanowiono je uczynić cen 
niejszymi od działek Klondike. 
Lepiej pomówić o dniu dzisiej­
szym i jutrzejszym tego kombi 
natu, którego pozycję w pol­
skiej gospodarce trudno przece 
nić.

DZIEWIĘCIOLATKA

WSZYSTKO zaczęło się w po 
Iowie X IX  wieku wraz z od kry 
ciem dokonanym przez młode­
go niemieckiego chemika Justu 
sa von Liebiga. który na prze- £. 
kór panującej wówczas teorii 
udowodnił, że rośliny mogą 
żyć nie tylko w glebie — roz­
w ija ją  się także w wodnych 
roztworach soli mineralnych. 
Wprowadzenie następnie nawo 
zów sztucznych jako środków 
użyźniających glebę było m ilo­
wym krokiem na drodze postę 
pu technicznego w rolnictwie.

Dziś w ogóle trudno sobie 
wyobrazić wysokie plony, wy­
dajną gospodarkę rolną i ho­
dowlaną na miarę potrzeb na­
szego wieku, bez stosowania 
nawozów mineralnych. Polskie 
rolnictwo ze 189 kilogramami 
na hektar nie dorosło jeszcze 
do poziomu takich krajów jak 
Holandia. Belgia, RFN. gdzie 
zużycie nawozów sztucznych 
jest dwu- i czterokrotnie wyż­
sze i wyższa jest wydajność 
rolnictwa. A przecież podniesie 
nie wydajności gospodarki ro l-

aów fosforowych. To przyszło 
z czasem.

Budowa kombinatu kosztowa 
tet 8,5 miliarda złotych. W 1977 
roku dawał on już produkcję 
wartości 4,5 miliarda, setki ty ­
sięcy ton azotu, fosforu i pota­
su na nasze poła. „Police”  są 
jedynym w kra ju  producentem 
nawozów dwu- j trójskładniko 
wych. Mają też urządzenia do 
wzbogacania swoich wyrobów 
w mikroelementy, na które 
jest coraz większe zapotrzebo­
wanie. Każdego dnia za bramę 
kombinatu wyjeżdżają dwa po 
ciągi towarowe — 3 tysiące ton 
— nawozów mineralnych, bez 
których nie można by myśleć 
ani o wysokich plonach, ani w 
ogóle o nowoczesnej gospodar­
ce rolnej i zaspokojeniu w 
przyszłości potrzeb żywnościo­
wych kraju.

PIERWSZA M ŁODOŚĆ

NAJNOWSZYM, dużym osiąg 
nięciem polickich chemików 
jest uruchomienie produkcji 
bieli tytanowej. Nie ma ona 
wprawdzie nic wspólnego z na 
wozami sztucznymi, ale przy 
omawianiu wieloletniego do­
robku „Polic”  nie sposób pomi 
nąć milczeniem tego jeszcze 
jednego kroku naprzód na dro 
dze rozwoju polskiej chemii, 
tym bardziej, że Wytwórnia Bie 
Ii Tytanowej uruchomiona w 
zeszłym roku jest pierwszą in­
stalacją w Polsce i jedną z nie 
licznych, a na pewno najwięk­
szą i najnowocześniejszą w kra 
jach RWPG. Dotychczas ten 
biały pigment, niezbędny w 
produkcji farb i lakierów, mas 
plastycznych, w przemyśle ce­
ramicznym, papierniczym i  in­
nych, sprowadzano z Zachodu 
płacąc zań wysokie ceny.

Instalacja w „Policach” , za­
mieniająca czarny jak węgieł 
ilmenit na biały proszek, zosta­
ła wykonana i uruchomiona na 
licencji zachodnioniemieckiej 
firm y „Kronos” , która wyszko­
liła także w swych zakładach 
młodych chemików. W yniki 
produkcyjne nowej wytwórni 
przeszły oczekiwania je j bu­
downiczych; „Police”  wytwo­
rzyły już kilka odmian tytan- 
polu, jak brzmi firmowa nazwa 
polskiej bieli tytanowej.

Wytwórnia jest nowoczesna, 
lecz ta nowoczesność pochodzi 
i  końca la t sześćdziesiątych. 
Tymczasem postęp w przemy­
śle cheoucznym jest tak szybki, 
że to co było nowoczesne jesz­
cze kilka łat temu, dziś jest 
już przestarzałe. Niebawem, 
by dogonić światową czołów­

kę, trzeba będzie podjąć moder 
nizaeję pierwszej wytwórni, 
ażeby sprostać zapotrzebowa­
niu na biały pigment — wyfau 
dować drugą, a kto wie: może 
i  trzecią?...

I  chyba właśnie tu, w tych 
przestronnych, prawie bezlud­
nych halach, wypełnionych u- 
r 2ądzeniami, najlepiej widać 
jak młode są „Police”. Młode 
nie tylko młodością murów — 
młoda jest także przeszło trzy­

Co to
znaczy

„fabryka
urodzaju” ?

tysięczna załoga kombinatu. 
Przeciętny wiek chemika z „Po 
lic”  nie sięgnął Jeszczy trzydzie 
stki. A każdy z nich ma w 
swoich rękach majątek warto­
ści przeszło dwóch milionów 
złotych! Ta załoga przeszła ju t 
proces adaptacji do warunków 
zakładu i wzajemnej komolida 
cji. Ona, młodzi i 2nający się 
na rzeczy, są zarazem najlep­
szą gwarancją dalszego dyna­
micznego rozwoju kombinatu.

MOŻLIW OŚCI

„POLICE”  — od chwili gdy 
kilkanaście la t temu weszli tu  
pierwsi murarze, cieśle, monte 
rzy — są jednym wielkim pla­
cem budowy. Dziś jednak i  w 
ciągu najbliższych łat będą, 
nim jeszcze bardziej niż kiedy­
kolwiek. Fakt, że policka fabry 
ka jest zakładem dobrym i  no­
woczesnym, wpłynął w zasadni 
ezy sposób na lokalizację w 
tym miejscu nowych wytwórni 
nawozów sztucznych — więk­
szych od wszystkiego co się do 
tychczas w te j dziedzinie w 
Polsce budowało.

Kiedy wznoszono kombinat, 
tereny w jego najbliższym są­

siedztwie zostawiono „¡na póź­
niej” , pod dalszą rozbudowę. 
Teraz na te działki, przenico­
wane pługami spychaczy i  łyż­
kami koparek, wkroczyła naj­
większa inwestycja polskiej 
chemii, druga co do wielkości 
po Hucie „Katowice".

W budynku dyrekcja Zakła­
dów Chemicznych, w głębi 
jednego z bocznych korytarzy­
ków, znajduje się 9ala zwana 
żartobliwie „salą tradycji” . 
Przewijają się przez nią go­
ście bardziej i mniej ważni. 
Dziennikarza, który chce się 
dowiedzieć czegokolwiek na te 
mat „Polic” , prowadzą przede 
wszystkim w to miejsce. Śro­
dek sali zajmuje duży stół z 
widoczną pod szkłem plastycz­
ną makietą kombinatu. Na feia 
nach wiszą kolorowe plansze, 
obrazujące usytuowanie obiek­
tów produkcyjnych „Polic I I ” . 
Ani makieta, ani plansze nie 
przemawiają do wyobraźni jed 
nak tak mocno, jak... liczby. 
Na ogół bywa przecież odwrot 
nie.

„Police I I ”  kosztować mają 
37,6 miliarda złotych, cztery ra 
zy więcej niż istniejący kombi­
nat! Na każdego zatrudnionego 
po ich uruchomieniu przypadać 
będzie majątek wartości 8.5 
miliona złotych! Czy to nie 
jest dostatecznie wymowne?

W roku 1985, po zakończeniu 
budowy nowych wytwórni — 
kwasu siarkowego, kwasu fo­
sforowego, amoniaku, moczni­
ka i nawozów trójskładniko­
wych oraz obiektów towarzy­
szących — kombinat będzie do 
starczał co roku 500 000 ton fo­
sforu i 450 000 ton azotu w na­
wozach. Doprawdy, mówiąc o 
„Policach”  nie sposób uciec od 
liczb z pięcioma, sześcioma, 
dziesięcioma zerami...

Zanim jednak przyjdzie czas 
na „robienie urodzaju” , czeka 
budowniczych trudne zadanie. 
Trudne nie tylko ze względu 
na jego ogrom i stopień skom­
plikowania... Na 500 hektarach 
terenu trzeba ułożyć 62 hekta­
ry dróg i  placów, wylać 800 ty 
sięcy metrów sześciennych be­
tonu, ustawić 400 tysięcy ton 
betonowych i żelbetowych pre­
fabrykatów, zmontować 150 ty 
sięcy ton konstrukcji stalo­
wych — ale nie to jest naj­
trudniejsze. Najtrudniejszy jest 
wyścig z nie dającym się wy­
przedzić czasem, z własnymi 
możliwościami ł z możliwością 
mi innych. Niełatwe problemy 
w ielkiej budowy tu w Policach 
ujawniają się z całą ostrością. 
Można — nieraz tego próbowa­
na —- pokonać je w części en­

tuzjazmem, zapałem ludzi. Ale 
6w entuzjazm, który towarzy­
szył początkom budowy kombi­
natu, gdzieś zniknął; córa* rza 
dziej rozpalają się jego ognie i 
na innych wielkich budowach. 
Może to być znakiem, że już 
czas wyrosnąć z łat pionier­
stwa i  pora właściwą im im­
prowizację zastąpić mocno osa 
dzonymł w rzeczywistości 
chłodnymi kalkulacjami.

TO MIEJSCE

„POLICE” nie leżą „gdzieś 
w Polsce” . Leżą blisko Szczeci­
na. Sąsiedztwo dużego miasta 
było jedną z przesłanek loka­
lizacji zakładu w tym miejscu. 
Szczecin ma wyższe uczelnie 1 
kadrę naukowo-techniczną, któ 
ra w założeniach miała wspo­
magać kombinat rezultatami 
swoich badań. Tymczasem po­
wiązania fabryki ze szczeciń­
skimi i  nie tylko szczecińskimi 
uczelniami są ledwie zauważał 
ne. „Police”  mają do zaofero­
wania naukowcom niejeden 
ciekawy temat, mogą być poli­
gonem doświadczalnym nauki. 
Większość zagadnień, które po 
winny być jak najszybciej roz­
wiązane. dotyczy ochrony śro­
dowiska. To zrozumiale. Te 
sprawy mają kapitalne znaczę 
nie dla otoczenia Zakładów* 
Chemicznych ł dla perspektyw 
dalszego rozwoju kombinatu, a 
przezeń — całego Wybrzeża.

To nie jest czcze stwierdze­
nie. Wielka chemia nad Odrą 
rządzi się swymi prawami. 
Znaczenie „Polic” mierzyć trze 
ba nie ty lko  ilością wyproduko 
wanych tu nawozów’, lecz tak­
że oddziaływaniem na zupełnie 
inne sfery ekonomiki i życia 
społecznego, wykraczającym tfu 
leko poza granice samego za­
kładu. Oto przy kombinacie 
powstał w sposób prawie nie­
zauważalny — port pełnomor­
ski. "Na rasie przeładowuje on 
1200 tysięcy ton rocznie, cztero 
krotnie więcej niż Kołobrzeg! 
Oto przy fabryce wyrasta mia­
sto — nowe Police, miasto che 
mików, miasto ludzi młodych. 
Lecz macki w ielkiej chemii stę 
gają już » na drugi brzeg Od­
ry, coraz intensywniej rozwa­
ża się więc pomysł połączenia 
obu brzegów mostem, tunelem, 
przeprawą promową... „Police”, 
jak każdy duży zakład, mode­
lują na swój sposób przestrzeń 
je otaczającą. Kształtują no­
wych ludzi! Jakiż to ciekawy 
temat dla reporterskiej pene­
tracji!

Tomasz ZIELIŃSKI 
Fot.: Z. Jodkowski

tle j jest I w naszym kra ju  eko­
nomiczną koniecznością. Wzrost 
produkcji i  zużycia nawozów 
sztucznych nię będzie oczywi­
ście jedyną drogą wiodącą do 
celu. ale pozostanie warun­
kiem, który musi być spełnio­
ny. Rola. jaka przypadła tu po 
lickiemu kombinatowi, jest 
ogromna. Już w te j chwili da­
je on 40 procent kwasu siarko 
wego : jedną trzecią ogólnej, 
ilości nawozów fosforowych 
produkowanych w Polsce,- a 
jest to dopiero początek drogi.

Za rok Zakłady Chemiczne 
„Police”  obchodzić będą jub i­
leusz dziesięciolecia. Te lata by 
ły  dla fabryki okresem stałego 
rozwoju. Pamiętam, jak mniej 
więcej w połowie’ tej drogi od­
wiedziłem zakład po raz pierw 
szy. Wytwarzano tu wówczas 
tylko jeden nawóz sztuczny: 
fosforan amonu. Wrażenie, ja­
kie wyniosłem z porównania 
ogromu tej fabryki z wąskim 
strumieniem odżywczej soli ko 
loru ziaren żyta — je j produk 
tem — wiernie oddaje przysło­
wie o górze, która rodzi mysz... 
Tak było — wtedy jeszcze „Po 
lice” nie u jaw n iły . pełni swych 
możliwości, jeszcze nie opano­
wano do końca trudnej produk 
c ji kwasu fosforowego i  nowej 
technologii wytwarzania nawo-
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„Straszny dwór“

NA niedzielę 23 lipca 
TVP zapowiada w Starym 
Kinie przedwojenny film  
„Straszny dwór”  — w reż. 
Leonarda Buczkowskiego. 
Wśród wykonawców m. in. 
Mieczysława Ćwiklińska i 
Helena Grossówna (na zdję 
ci u).

Wyraźna perspektywa

♦  Pionierom — aby wspomnieli ♦  Młodym — aby wiedzieli ♦

KWIATY i  warty pod po- zjednoczenia polskiego ruchu ro jeszcze wiele przed nami za- 
mnikami oraz w miejs- botniczego i  utworzenia PZPR, dań i problemów do rozwjąza- 
cach pamięci narodowej, partii — przewodniczki narodu, nia. Najważniejsze i  najpilniej- 

Spotkania z weteranami walk o Dwudziestolecie międzywojen sze zarazem zadania, wynikają- 
odrodzoną Polskę i ludźmi za- ne, klęska wrześniowa, 22 lipca ce z celów gospodarczo-spolecz- 
slużonymi w je j odbudowie. 1944 to w stenograficznym nie- nych nakreślonych przez V II 
Uroczyste sesje rad narodowych mai skrócie przedstawione wy- Zjazd, to m. in. 
i komitetów FJN. Akademie i  znaczniki historycznej drogi ja - m  
koncerty. Odznaczenia i nagro- ką przeszedł naród polski, do- . ™. . P „ nA
dy dla ludzi twórczej pracy, konując jednocześnie donio- ..„ i . .  r . ** ' ' 1 "
Nowe obiekty na mapie gospo- slych przewartościowań. Prze- ^  ójy kompleksu rolno spoiyw 
darczej kraju. Imprezy, festyny loraowe znaczenie w procesie J p p Ł
ludowe, zabawy... tych przemian miało powstanie * ’

Lipcowe Święto — tak nazy- w  styczniu 1942 roku Polskiej ■  umocnienie wewnętrznej i
wamy te dni wśród których da- P a rt"  Robotniczej (jej poprzed- zewnętrznej równowagi sospo- 
ta 22 lipca 1944 roku stanowi '" '" k ą  byia utworzona w 1918 r. darczej (służą temu m. m. od- 
zarówno przypomnienie pewne- Komunistyczna Partia Polski), bywające w tych dniach po- 
go historycznego faktu, jak rów Komuniści polscy wiązali orga- siedzenia icSK-ow); 
nież jest symbolem tych wszy- nieznic problemwyzwolenia na- H  umocnienie pozycji Polski
stkich doniosłych przemian któ- rodowego z wyzwoleniem spo- w międzynarodowej współpra- 
re zapoczątkowane zostały tocznym, przeciwstawiając jcd- cy gospodarczej; 
przed 34 laty. nocześnic- antyradzieckiej poli- g  staIa troska o należyte

Kolejne rocznice ogłoszenia lv ‘.e rzHdu emigracyjnego ideę wychowanie i edukację mlodc- 
Manifestu PKWN, organu sta- “ drodzoneji Polslu . ze s0 pokolenia, czemu m. in. sprzy
nowiącego wówczas pierwszą Radzieckim. Od je- ja i będzie wprowadzana w tym
formulę ludowej władzy wyko- siem r " ld,:a ,ta ucieleśniać roku reforma szkolnictwa, 
nawczej, dają okazje do rozwą- * * * % £  hjg £  PERSPEKTYWA jes, jasną i
i? n ZaJ„6.Wn°™ » ' utworzenie w ZSRR. a następ- wyraźna. Stwierdzając dziś że

nie walka u boku Arm ii Czer- wszystko spoczywa w naszych 
wonej, Ludowego Wojska Pol- własnych rękach, nie powiela- 
skiego. Szlak bojowy od Lenino my bynajmniej okolicznościowe 

W tym t o k u  mamy szczegół- do Berlina pogłębił i utrwalił go hasła — jest faktem nie 
ny powód do snucia refleksji SOj usz oraz braterstwo polsko- ulegającym najmniejszej wąt- 
gdyz jest to rok obfitujący w radzieckie. Madra myśl polity- pliwości, iż każdy Polak rzetel- 
doniosle rocznice, spośród któ- czna komunistów polskich spra- nie wykonujący powierzone mu 
rych na czoło wysuwają się nie- wila, że czyn żołnierski nie po- zadania, oraz wpływający swo- 
wątpliwie: 60 rocznica uzyska- S2edł na marne jak się to wiele 33 postawą na postępowanie in- 

|nia niepodległości oraz 30-lecie razy w naszej  historii zdarzało, nych, wnosi odpowiadający je- 
Zwycięstwo militarne stało się go faktycznym możliwościom 
tym razem także zwycięstwem niebagatelny wkład w pomna- 
polityeznym, zaś niepodległa żanie wspólnego dorobku. Aby 
Ojczyzna odrodziła się w lcształ kraj rósł w siłę, a jego obywa­
cie terytorialnym zgodnym z tele żyli dostatniej...

lą przebytą przez nas drogę, 
jak też i tego co jeszcze przed 
nami.

Przed 30 laty 
, Kurier“ pisał...

•  W  P R Z E D D Z IE Ń  Ś w ię ta  
O d ro d z e n ia  w ie c z o re m  u l ic a m i 
S z c z e c in a  p rz e s z e d ł u ro c z y s ty  
c a p s t r z y k  z p o c h o d n ia m i,  z 
u d z ia łe m  o r k ie s t r  w o js k o w y c h  
i  k o le jo w e j ;  n a  p la c u  Ż o łn ie ­
rz a  z a p a lo n o  z n ic z . W  d n iu  
ś w ią te c z n y m  w  s a l i  k in a  „ C o -  
lo s s e u m ”  o d b y ia  s ię  u ro c z y s ta  
a k a d e m ia , w  k t ó r e j  w z ię l i  u -  
d z ia ł  p r z e d s ta w ic ie le  m ie js c o ­
w y c h  w ła d z  p a ń s tw o w y c h , 
s t r o n n ic tw  p o l i ty c z n y c h ,  p o cz ­
t y  s z ta n d a ro w e , p rz e d s ta w ic ie ­
le  ś w ia ta  p r a c y , o rg a n iz a c j i  
s p o łe c z n y c h  i  m ło d z ie ż o w y c h . 
P o  o k o l ic z n o ś c io w y c h  p rz e m ó ­
w ie n ia c h  w y ś w ie t lo n o  f i lm  o 
p o ls k ic h  os ią gn ię ta tąch  w  p o ­
w o je n n e j  o d b u d o w ie  I  d w a  
f i l m y  k r ó tk o m e tr a ż o w e  — o  
S z c z e c in ie  3 o  p r a c y  g ó r n ik ó w  
ś lą s k ic h . P rz e d  p o łu d n ie m  
s z c z e c in ia c y  o g lą d a l i  im p r e z y  
s p o r to w e  n a  G łę  b o k ie m , w  
L a s k u  A r k o ń s k im  a n a  k o r ­
ta c h  te n is o w y c h ,  po  p o łu d n iu  
b a w i l i  s ię  n a  ta n e c z n y c h  za­
b a w a c h  n a  W a ła c h  C h ro b re ­
go , p la c u  N ie z ło m n y c h ,  u l .  
M ic k ie w ic z a  1 w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im ,  p o łą c z o n y c h  z  w y ­
s tę p a m i z e s p o łó w  a r ty s t y c z ­
n y c h .

•  D Z IE S IĘ C IO T Y S IĘ C Z N Y M  
u r o d z o n y m  w  S z c z e c in ie  o b y ­
w a te le m  n a sze g o  m ia s ta  je s t  
W ie s io  D ą b ro w s k i (u r .  10. V I I .  
1948), s y n  K r y s t y n y  d W ła d y ­
s ła w a , r o b o tn ik a  p o r to w e g o . 
R o d z ic e  p r z y je c h a l i  d o  Szcze­
c in a  z  c ó re c z k ą  3 - le tn ią  H a ­
n ią  p rz e d  d w o m a  m ie s ią c a m i,  
m ie s z k a ją  u  z n a jo m y c h  ja k o  
s u b lo k a to r z y ,  w a r u n k i  m a te ­
r ia ln e  b . s k ro m n e . P ie rw s z y  
z p o m o c ą  ( w y p r a w k a )  p o s p ie ­
s z y ł „ K u r i e r ” , z a ra z  p o te m  
z g ło s iła  s ię  d o  n a s z e j r e d a k c j i  
p a n i J .  ( p r o s i ła  o  n ie  p o d a ­
w a n ie  n a z w is k a )  z  4 -m desię- 
c z n ą  E w u n ią  i  w  j e j  im ie n iu  
o fa r o w a ła  500 z ł  „ d la  s w e g o  
k o le g i  z  Z ie m  O d z y s k a n y c h ” . 
N a p ły w a ją  d a lsze  o f ia r y .  P o ­
d o b n o  Z a rz ą d  M ie js k i  m y ś l i  o  
ja k im ś  m ie s z k a n iu  d la  pp. 
D ą b ro w s k ic h .

•  M A M Y  p r z y ja c ie ls k ą  I n ­
w a z ję  c z e c h o s ło w a c k ą . 150-oso 
b o w a  B r y g a d a  O c h o tn ic z a  z 
P r a g i,  z ło ż o n a  z  p rz e d s ta w i­
c ie l i  ró ż n y c h  z a w o d ó w , o d  r o ­
b o tn ik ó w ,  s tu d e n tó w ,  u r z ę d ­
n ik ó w  d o  p ro fe s o ró w , p r a c u je  
p r z y  b u d o w ie  p o r tu  —  p o ło w a  
n a  n a b rz e ż u  K a s z u b s k im , po ­
ło w a  n a  p ó łw y s p ie  „ E w a ”

D z ie c ię c y  d a l p r z e p ię k n y  k o n ­
c e r t  w  D o m u  K u l t u r y  w  H u ­
c ie  S to łc z y n ,  a d r u ż y n a  „ K a r -  
lo v e  V a r y ”  s p u ś c iła  la n ie  n a ­
s z y m  p i łk a rz o m , w y g r y w a ją c  
z P o c z to w y m  K S  3:1 i  z P io ­
n ie re m  3:0.

•  N O W Y  r e k o rd  d z ie n n e g o  
p rz e ła d u n k u  w  p o rc ie :  15 ty s .  
to n ,  w  ty m  r u d y  4 ty s .  i w ę ­
g la  b l is k o  11 ty s .  to n .

•  W  F IL A R Z E  m o s tu  S o­
b ie s k ie g o  w y k r y t o  n ie w y p a ł  
b o m b y  lo tn ic z e j .  W  p o n ie d z ia ­
łe k  w y s a d z i ją  p a t r o l  sap e ­
r ó w .  N ie  z b liż a ć  s ię , a w  p ro  
m ie n iu  p ó ł k i lo m e t r a  p o o tw ie ­
ra ć  o k n a , ż e b y  s z y b y  n ie  w y ­
le c ia ły !

•  W  S Z C Z E C IN IE  je s t  za­
r e je s t ro w a n y c h  2069 p o ja z d ó w  
m e c h a n ic z n y c h , w  ty m  659 
s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h , 795 
c ię ż a ro w y c h  i  471 m o to c y k l i ,  
r e s z ta  to  w o z y  s a n ita rn e , 
c ią g n ik i  i  p o ja z d y  s p e c ja ln e .

•  S Z C Z E C IŃ S K A  D y re k c ja ,  
O d b u d o w y  r e m o n tu je  uszko-» 
d /.o n e  b u d y n k i  s z k ó ł p o d s ta ­
w o w y c h  p r z y  u l .  K r ó lo w e j  
J a d w ig i ,  n a  G u m ie ń c a c h  i  
p r z y  u l .  R a ta jc z a k a . M a ją  b y ć  
g o to w e  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  
r o k u  s z k o ln e g o .

•  P IE R W S Z Ą  u  na s  k o b ie -  
tą -d ź w ig o w y m  je s t  p a n i N a ­
ta l ia  K r a t y ń s k a .  p r a c u je  na  
d ź w ig u  p o r ta lo w y m  n a  n a ­
b rz e ż u  w a r s z ta to w y m  n a p rz e ­
c iw  W y s p y  O k r ę to w e j .  Z a s ta ­
l iś m y  ją  n a  g ó rz e  p o d cza s  
k r ó t k ie j  p r z e rw y ,  ja k  m a lo ­
w a ła  m in ią  s w o ją  k a b in ę . 
„ Z ę b y  b y ło  ła d n ie j  i  c z y ś ­
c ie j ” .

•  J U Ż  ty s ią c  ż e lb e to w y c h  
1 7 -m e tro w y c h  p a l i  w b i t o  po d  
p rz y s z łe  fu n d a m e n ty  n a b rz e ż y  
p r z e ła d u n k ó w  m a s o w y c h  b a ­
s e n u  K a s z u b s k ie g o ; t r z e b a  je ­
szcze  w b ić  260. W ś ró d  b a rd z o  
s p r a w n e j z a ło g i P rz e d s . R o b ó t 
In ż y n ie r y jn o - M o r s k ic h  w y r ó ż ­
n i l i  s ię  Z y g m u n t  W a lk o .  K a ­
r o l  B ły s k a ł  i  J a n  J a ło w ie c .

•  Z  O G Ł O S Z E Ń :

„P a p ie r o s y ”  — Z , P a c z k o w ­
s k i  ł  S -k a , W o js k a  P o l.  12, 
p o le c a  g i lz y ,  f a j k i  o ra z  ró ż n ą  
g a la n te r ię  ty to n io w ą .  -

P u s z k i U N R R o w s k ie  —  k a ż ­
d ą  I lo ś ć  z a k u p im y .  C e n y  n a j ­
w y ż s z e . W o js k a  P o l.  20, I I  
b ra m a , I  p t r .  P a p r o c k i.

W y b r a ł  B . R .

etnicznymi i historycznymi ra­
cjami oraz potrzebami narodu.
Polska powróciła nad Odrę, Ny­
sę i Bałtyk. Staliśmy się pań­
stwem jednolitym narodowo 
posiadającym sprawiedliwe i 
bezpieczne granice. W stosun­
kowo krótkim  czasie zlikwido­
waliśmy przedwojenne zacofa­
nie i nadrobiliśmy straty wy­
rządzone naszej, gospodarce 
przez wojnę. Społeczna włas­
ność środków produkcji, plano­
we gospodarowanie oraz śmiałe 
koncepcje rozwojowe zapewniły 
naszemu krajowi szybkie tempo 
odbudowy, zaś w następnych 
dziesięcioleciach Polska dołączy 
ła do grupy uprzemysłowionych 
państw świata. I  jeśli w latach 
pięćdziesiątych i sześćdziesią­
tych nieprzychylne nam kraje 
i kola na Zachodzie próbowały 
dezawuować rozmiary naszych 
osiągnięć, to dziś nawet zdekla­
rowani wrogowie socjalizmu 
muszą przyznać że „polskie 
przyspieszenie”  jest faktem.

JESTEŚMY dumni z naszych 
dotychczasowych dokonań, ale 
nie oznacza to wcale że zado­
wala nas w pełni to co już 
osiągnęliśmy. Pragniemy iść na 
przód po obranej drodze, aby 
stworzyć trw ały fundament do­
brobytu społeczeństwa. Stąd

Największe promowce
N A J W IĘ K S Z Y M I je d n o s tk a m i w  

k la s ie  p r o m o w c ó w  b ę d ą  d w ie  je d ­
n o s tk i  b u d o w a n e  w  s to c z n i F r e d -  
r ik s ta d s  M e k . V e rk s te d  (N o rw e g ia ) .  
Z  n o ś n o ś c ią  po  42 ty s .  to n  p rz e ­
k r a c z a ją  o n e  p r a w ie  d w u k r o tn ie  
n o ś n o ś ć  n a jw ię k s z y c h  o b e c n ie  je d ­
n o s te k  te g o  ty p u .  P ro m o w c e -g ig a n -  
t y  p rz e z n a c z o n e  są d o  t r a n s p o r tu  
d r e w n a  w  p a k ie ta c h  n a  p rz y c z e p a c h  
s a m o c h o d o w y c h .

Jeździ wszędzie
W KURGAŃSKICH Zakła­

dach Autobusowych zakończono 
pomyślnie próby z nowym ty ­
pem autobusu, przeznaczonego 
do pracy w warunkach klima­
tycznych, szczególnie uciążli­
wych. Ponadto nowy „KAWZ- 
685 Ju” może jeździć po dro­
gach nie pokrytych nawierzch­
nią asfaltową.

P.O.MOR9KI

IX  Festiwal Polskiego Malarstwa W spółczesnego

Tak odchodzą idole

SZERSZE RAMY
SALE Zamku Książąt Pomor- ekspozycje w ich warstwie, keś- zycji („Portret dziewczynki wiej­

skich po raz dziewiąty udo- ciowej. Wszak artysta żyje i two- skiej — Gosi") Zbigniewa Karpiń- 
stępnione zostaty Festiwalowi Pol- rzy w konkretnym czasie I prze- skiego z Wrocławia. Perfekcyjne 
skiego Malarstwa Współczesnego, strzeni, a nacisk realiów na jego studia postaci ludzkiej w ruchu 
Tego roku oglądamy 205 obrazów wyobraźnię istniał i istnieje, bez prezentuje Teresa Miszkin z Gdań 
126 autorów ze środowisk plastycz względu na takie czy inne do raź- ska, przydając swym wielofigura- 
nych całego kroju, utworów pow- ne założenia teoretyczne twórców ływnym kompozycjom urok hoppe- 
stałych w okresie ostatnich dwu i mecenasów. ningowego „dziania się" w kręgu
lat, które dzielą nas od poprzed- widza,
niego festiwalowego przeglądu. Nie od rzeczy też będzie przy-
Ideą określającą tematyczne ramy pomnieć, że jeszcze nie tok daw- ’ Relacjonując pokrótce pierwsze 
pokazu jest: „Człowiek współcze- no teoretycy sztuki światowej prze wrażenia z sal festiwalowych nie 
sny i jego środowisko". powiadali ‘zmierzch malarstwa szła można pominąć pracy laureatki

Dewiza ta po raz pierwszu we- ,u3°weg°. joko przeżytku nie mie- Grand Prix poprzedniego festiwa- 
szła do regulaminu FPMW, precg- “ W W  » * »  esletgczngch wg- lu Izabeli Gustowskiej (Poznań), 
zulac wskazania organizatorów. m0S°<to -współczesność!, tymcza- która wystawia kompozycję, wyko- 
choć jeśli ogarnąć pomięcia po- nl°JOTS,w°  -  dyscyplina wio- noną lą samą techniką mieszaną, 
przednie wyślawy festiwalowe, wy od P*2esz'°  „wl<!ka w P'- ./Czerwień każdego z nas", ty
daje się, że określała I ubiegłe “  wr°c° „d0. obradom ? le. *e w tym wypadku chyba po-zamkniętego ramami, w których mysł aranzacyjny nie równoważy 

aranżuje swój malarski porządek, zamysłu treściowego.

J EDYNYM mordercą któremu 
udają się zbrodnie doskona­

le jest czas. Ostatnio za jego 
to właśnie sprawą, a przy wal­
nej pomocy TVP, oglądaliśmy a- 
gonię pewnego mitu czy też 
pewnej legendy. Mam na my­
śli oczywiście legendę BB...

Prawdą jest, że dzieła film o­
we starzeją się wyjątkowo szyb 
ko, ale też po stO:kroć prawdą 
jest że jeszcze szybciej starzeją 
się gwiazdy, idole i bożyszcza 
kinematografu. Przy*czym cho- nach nie było wówczas w ogę- 
dzi tu oczywiście nie o natural- le filmów z Bardotką. Spóźniły 
ny proces starzenia się ludzi, się „tradycyjnie’1 w stosunku do 
lecz o ten szczególny rodzaj terminu swych premier, a wie- 
przemijania pewnych mód (?) i  le z nich trafiło do nas obecnie 
stereotypów sprawiający że po iclaśnie dzięki TV. Tak miała 
pewnym czasie wielcy wspania- się sprawa np. z bardzo swego 
li stają się rażąco anachronicz- czasu skandalizującym obrazem 
ni lub, co gorsze, śmieszni. Po- „ I  Bóg stworzył kobietę”  w re- 
dobna przygoda przydarzyła się żyserii Vadima»(wówczas męża 
ostatnio^ z panią Brygidą Bar- t twórcy „m itu  BB” ), który dziś 
dot, której cykl filmów (z du- przedstawiony wydaje się być 
żymi przerwami) prezentowała pretensjonalną piłą która nie 
właśnie nasza telewizja. Nieste- zgorszy nawet przedszkolaka, 
ty, przeszły one bez żadnego No cóż, czasy się zmieniają i 
wrażenia, zaś zaciekli wielbicie- kiedy pewien zdenerwowany 
le BB z okresu je j największej zbyt śmiałymi scenami rodzic 
świetności przecierali oczy ze . kazał swej pociesze w wieku 
zdumienia. Trzeba tu na mar- szkolnym opuścić pokój, dziecię 
ginesie odnotować pewne curio- odparło niewinnie: 
sum: BB lansował w Polsce „  — Myśmy to już przera- 
„Przekrój” , zamieszczając co ty- biali na ostatniej lekcji w szko- 
dzień efektowną fotkę artystki le...”
podczas gdy na naszych ekra- VOX

— A tak chciałeś mieć tę kolorową 
ogóle nie przyszedłbyś do łóżka!

telewizję... Wtedy w

JAKI on jest na IX FPMW, co n ą  ZDJĘCIU U CÓRY: *wie 
mówi o współczesnym człowieku Czający na tle portretów Zbig- 
i jego otoczeniu, środowisku, w „¡ewa Karpińskiego z Wrocla- 
klorym żyje? wia a

Mówi ó Wiele więcej, niż mówił 
na pierwszym festiwalu, bo też 
przez te niespełna dwadzieścia lał 
ogrbmnie poszerzył się świat, po­
szerzyły się nasze ramy jego wi­
dzenia i odczuwania. Przez te la­
ta wykrystalizowały się też pewne 
formy wypowiedzi warsztatowych, 
wyklarował język plastyczny, któ­
rym artyści przemawiają do wi­
dzów. Dlatego też tegoroczna wy­
stawa festiwalowa wydaje się bar 
dziej uładzona niż niektóre po­
przednie. Nie epatuje wymyślnymi 
udziwnieniami, a zachęca odbiorcę 
do przeżywania świata wraz z ar­
tystą.

Mamy w festiwalowych salach 
tradycyjne portrety i pejzaże naj­
bliższego otoczenia, ale mamy i 
wyobrażony bezmiar Kosmosu, do 
którego człowiek wtargnął już na 
dobre.

DOSC symptomatyczne wydają 
mf się trzy płótna Ryszarda Kiełty- 
ki ze Szczecina (laureała Grand 
Prix) który w trzech wersjach „Spój 
rżeń”  wyzwala się jakby ze szczu­
płej ramy okiennej w dal Światła. 
Piękne metaforyczne brzmienie 
łych obrazów poparte jest klarow­
nym warsztatem użytych środków 
wyrazu.

Przypomnijmy, iż autor w 1974 r. 
zdobył nagrodę publiczności oraz 
nagrodę dziennikarzy na VII 
FPMW.

Kazimierza Kondafera z Zabrza 
zafascynowały „Automaty zmiano­
we li", pomiędzy którymi zamar- 
kował ludzkie sylwetki obsługują­
cych, natomiast Dobrochna Jur­
czak - Switka koncentruje uwagę 
na portrecie twarzy ludzkiej 
splecionej z naturalnym środowis­
kiem człowieka — roślinnością. 
(Nagroda prezydenta Szczecina). 
Wnikliwy portret twarzy w dal­
szym ciągu zajmuje znanego nam 
z poprzedniej festiwalowej ekspo-

Foto: — Zb. Jodkowski 

Urszula POMORSKA

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
23. VII. -  29. VII. 1978 r.

B A R A N  21.3.— 20.4.: K i l -  s tę p n e j m a łe j  s ta b i l iz a c j i  t r u d n o  
k a  d o b r y c h  w ia d o m o ś c i o s ią g n ą ć  w ie lfe ie  c e le . N ie  t y l k o  
p o p r a w i tw o je  sanaopo- s p o łe c z e ń s tw o m , ró w n ie ż  je d n o s t-  
c z u c ie . J e d n a k  p o cze - k o m .

W A G A  24.9.—23.10.: D a -k a j  a ż  z a p o w ie d z i s ta ­
n ą  s ię  f a k ta m i .  Z a c h o ­

w a j  o s tro ż n o ś ć  w  ty m  co  m ó w is z  
i ro b is z . W  k o ń c u  ty g o d n ia  p o w in ­
na ś  (p o w in ie n e ś )  d o s ta ć  o d p o w ie d ź  
w  w a ż n e j s p ra w ie . B ę d z ie  p r a w d o ­
p o d o b n ie  z g o d n a  z  t w o im i  o c z e k i­
w a n ia m i.  J e d n a k  n ie  r e z y g n u j' z 
o s t ro ż n o ś c i, n ie  d z ia ła j p o c h o p n ie .

l e j  d o k u c z a  c i  w e w n ę ­
t r z n y  n ie p o k ó j ,  g d y  na  
z e w n ą trz  w s z y s tk o  u -  
k ła d a  s ię  d o b rz e . M oże  
p o tr z e b u je s z  w y p o c z y n ­

k u ,  a m o ż e  o d b ie ra ją  c i  s p o k ó j 
p ia n y ,  s p rz e c z n e  z tw ą  n a tu rą  lu b  
n a w y k a m i.  N ie  n a le g a m y  a b y ś  ic h  
p o n ie c h a ł,  a le  p o w in ie n e ś  jeszcze  
ra z  s ię  z a s ta n o w ić . N ic z e g o  ń ie  za­
c z y n a j,  n im  s ię  n ie  u p e w n is z .

B Y K  21.4.—21.5.: N ie  
n ie c h a j  p r o je k tó w  _
d łu g ą  m e tę . M asz  d a -  b ę d z ie  d o b re  d la  c ie b ie  i  b lis k e h . 
n e , ż e b y  je  u r z e c z y w i­
s tn ić ,  z k o r z y ś p ią  d la  
s w e j o p in i i  j  k ie s z e n i.  

P ra w d a , że o g ra n ic z ą  tw ą  sw o b o d ę  
i  zm uszą  d o  p rz y s ie d z e n ia  fa łd ó w .  
T e g o  n ie  lu b ią  b y k i  z p ie rw s z e j

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il.  
W y ja z d  b y łb y  w s k a z a ­
n y ,  le c z  oso ba , o  k t ó ­
r e j  m y ś lis z  n ie  bę d z ie  
c h p ia ła  lu b  m o g ła  c i 
to w a rz y s z y ć . M im od e k a d y  z n a k u , a le  n ie  t a k i  d ia b e ł ___ _ ______

s tra s z n y  ja k  go  m a lu ją .  W  m ia r ę  n j e r e z y g n u j  z p o d ró ż y . P o z o s ta n ie  
p o s u w a n ia  s ię  p r a c y , w c ią g n ie s z  n a  m ie js c u  h ic  z w ię k s z y  tw o ic h  
s ię  w  n ią  i  b ę d z ie sz  ż a ło w a ł g d y  szans 
s ię  s k o ń c z y .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6.: 
W ie le  b l iź n ią t  m oże  so­
b ie  p o z w o lić  n a  w y d a t-  

- k i ,  o  j a k ic h  n ie  m a r z y ­
l i .  W  d o d a tk u  b e z  za ­
p o ż y c z e ń  i  n a d w e rę ż e ­

n ia  re z e rw . A le  u ś m ie c h n ię ta  f o r ­
tu n a  b y w a  n ie ro z w a ż n a . O s trz e g a ­
m y  p rz e d  w y rz u c a n ie m  p ie n ię d z y  
w  b io to . T o  d a je  k r ó t k ą  p r z y je m ­
n o ść  i  d łu g i  n ie s m a k .

R A K  22 .6 .-22 .7 .: M im o  
k a p ry ś n e g o  u sp o so b ie -

S T R Z E L E C  23.11.—21.12.
J e ś l i  zdasz s ię  n a  in ­
t u ic ję .  s p r a w y  p r z y jm ą  
p o m y ś ln y  o b ró t.  N o w e  
k o n ta k t y  o k a ż ą  s ię  b a r ­
d zo  in te r e s u ją c e  T w o ­

ja  u m ie ję tn o ś ć  w s n ó łż y c ia  z lu d ź ­
m i z n a jd z ie  p o le  d o  p o p is u  B ę ­
d z ie s z  z a d o w o lo n y  z in n y c h  a in n i  
z c ie b ie .  C zego w ię c e j życzyć?

K O Z IO R O Ż E C  22.11.— 
26.1.: D o s ta n ie s z  p o n ę t­
n ą  p r o p o z y c ję  z m ia n y  
p ra c y . C h w ilo w o  je d ­
n a k  m asz  rę c e  z w ią z a ­
n e . N ie  z n a c z y  to .  a b yś

m a , p rz y rz e c z e ń  tr z e b a  m u s ia ł o s ta te c z n ie  re z y g n o w a ć . Ra- 
d o t r z y m a ć ,  n ie  u c h y -  ze m  z b l is k ą  oso b ą  z a s ta n ó w  się, 
b ia c  lo ja ln o ś c i  i  w ie r -  ja k  z l ik w id o w a ć  o b e c n ą  za le żno ść , 
n o s c l w o b e c  b l is k ic h .  G d y  szan sa  s ię  p ó w tó r z y .  p o w in ie -  

p rz y p o m n - ie m e  d e d y k u je m y  ne ś  m ó c  z n ie j  s k o rz y s ta ć .
R a k o m  u r o d z o n y m  w  ....... W O D N IK  21.1.— 18.2.

L e k c e -  “
z w ła szcza
p ie rw s z e j d e k a d z ie  z n a Y d  
w a ż e n ie  o b o w ią z k ó w  n ie  p ro w a d z i 
d o  u w o ln ie n ia  s ię  o d  n ic h ,  t y lk o  
“ P b a ła g a n u . O to c z e n ie , c h o ć  p o ­
b ła ż l iw e . w y c ią g n ie  k o n s e k w e n c je .

d ra s ty c z n y c h  d e c y z ja c h  
tr z e b a  z a w ia d a m ia ć  d e ­
l ik a tn ie .  In a c z e j zaszo­
k u je s z , ' a n ie  p rz e k o ­
na sz . N ie  w s z y s tk o  co 

ła tw e  je s t  „ ła tw iz n ą ”  i n ie  w s z y -1 1/ W •>« <7 n, a , ... „ i d l V. JCiół. „IłUWlillc) i .11-1(3 Wń/.J-
ofL-i. T? ■ )Vs?y 7 s tk o  co  t r u d n e  le p ie j  p ro w a d z i do
s tk o  w y p a d n ie  le p ie j ,  c e lu .  O d w o ła n ie  b łę d n e j d e c y z j i  
je ś l i  s p o k o jn ie  z a s ta n o -  n j e n a d w e rę ż y  a u te n ty c z n e g o  a u to -  
w is z  s ię  n a d  ty m  c o  r y te t u .  
ro b is z  i  d o  czeg o  z m ie ­
rza sz . Z y s k a s z  czas n a

w y c o fa n ie  s ię  z w ą tp l iw y c h  p r o ­
je k tó w .  N ie  m a  p o w o d u  do  p a n ik i.  
O so ba  p r z y n a g la ją c a  m y ś l i  t y lk o  o 
w ła s n y m  in te r e s ie .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: M a ­
ła  s ta b i l iz a c ja  — to  n ie  
to  c o  lu b ią  ty g ry s y .  
A n i  P a n n y , zw ła s z c z a  
u ro d z o n e  w  p ie rw s z e j 
d e k a d z ie  z n a k u . Ic h  

a m b ic je  n ie  k o ń c z ą  s ię  n a  m ie s z ­
k a n iu  w  b lo k a c h , d z ia łc e  i  F ia c ie  
126 p . C h w a ła  P a n n o m  za  to ,  a le ... 
n ie c h  p a m ię ta ją ,  że be z  o g ó ln ie  d o -

R Y B Y  19.2.— 20.3.: M o ­
żesz p o d ją ć  p o w a ż n e  
z o b o w ią z a n ia  bez o b a ­
w y ,  że im  n ie  s p ro ­
stasz. T w o je  u m ie ję t ­
n o ś c i b ę d ą  d o c e n io n e

Ir e n a  K A C P E R

. s z m a ra g d , tu rm ą  l in .  a u to ­
bu s , „ A u r o r a ” . W a g ra m . A la s k a , 
r u tk a .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  E . J e z ie rs k a  — T r z e b ia tó w .  u L  
L ip o w a  25C/11, Z . F a le n ic ia k  — 
S z c z e c in , u l .  O ra w s k a  1.3 i  D . L e ­
w a n d o w s k a  —  S z c z e c in , u l .  D ą ­
b r ó w k i  18/5.

N A G R O D Y  d o  o d e b ra n ia  w  r e -

Krzyżówka nr 29
P O Z IO M O : 6. M ia s to  w  H o la n ­

d i i .  9. A d m in is t ra c ja  D o m ó w  M ie ­
s z k a ln y c h .  l i .  P ły t k a  z a to k a  m o r ­
s ka . o d d z ie lo n a  od  p e łn e g o  m o rz a  P o z io m o : s io ło , t r z e w ik .  R o d in . 
rm e rz e ją . ifi. N ie z w y k łe  z d a rz e n ie , e s k u la p , s i ta rz ,  a re n a , p o ja z d , C a - 
sen sa c ja . 13 Ś ro d e k  p rz y n o s z ą c y  ru s o . n a k tu z ,  z n a w c a , a la rm ,  k w a r -  
c h w i lo w ą  u lg ę  w  c h o ro b ie , s to s o -  ta .  a r te r ia ,  g w a ra , a r b it e r ,  s tru g , 
w a n y  w  s ta n a c h  n ie u le c z a ln y c h . 14.

S ; ,  P io n o w o : „ M ik r u s "  s p .d y t« - ,
w y w S l  1  ‘ j S  S b  w  5 * '  k u , n f r - w o ! * k - " » » a i ia .  e ska p a d a . 
17V , * u m S o So b H w X .  e a u Z A Ł  P o ry w a c s , sso o a . z n a k i,
g u r  w o s k o w y c h . 20. U rz ę d n ik  b iu ­
r o w y  n iższe g o  szcze b la . 21. S ka za  
na  h o n o rz e . 23. R o d z a j a le rg ic z n e j 
c h o ro b y  s k ó r y .  25 K r u s z y n k a ,  m a ­
ła  c z ą s te c z k a . 28. O d m ia n a  k w a r ­
c u . 29. Ś la m a z a ra , n ie z d a ra . 30.
W y s p a  na  O c e a n ie  S p o k o jn y m . 31.
S z tu rm .

M o żn a  s ię  w  n im  
w  a r t y k u ły  s p o ż y w -  

cze. 2. S ły n n y  s ta d io n  lo n d y ń s k i ,  d a k c j l ,  I I I  p . . p o k . 53. Z a m ie js c o -  
m de jsce  r o z g ry w e k  m ię d z y n a ro -d o -  w y m  w y s y ła m y  p o cz tą , 
w y c h  t u r n ie jó w  te n is o w y c h .  3.
B u rs z ty n .  4. M ie s z k a n ie c  U S A . 5.
M y ś l  p rz e w o d n ia . 7. Z a łą c z n ik .  8.
S a m o d z ie ln o ś ć . n ie z a le ż n o ś ć . 10.
O s trz e ż e n ie , p rz e s tro g a . 15. S ie d z i­
b a  n p . je d n o s tk i  M O . 16. J e d n o s t­
k a  k o m p o z y c y jn a  f i lm u .  18. B a rd z o  
s i ln a  t r u c iz n a .  19. W y s o k a  c z a p k a  
fu t r z a n a  n o szo n a  m . in .  p rz e z  g w a r ­
d z is tó w  k r ó le w s k ic h  w  W ie lk ie j  
B r y ta n i i .  22. O g ła d a  to w a rz y s k a , 
p o lo r .  24. W id m o . m a ra . 26. L i k ie r  
k m in k o w y .  27. R ze ka  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im .

R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ­
ła ć  (w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to ­
w y c h )  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p i.
H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze ­
c in ,  w  t e r m in ie  1 0 -d n io w y m . z d o ­
p is k ie m  „ K r z y ż ó w k a  n r  29” .

Z A  R O Z W IĄ Z A N IE  k r z y ż ó w k i  n r
25 n a g r o d y  k s ią ż k o w e  o t r z y m u ją :
E . S o cha  — P o lic e , u l .  G rz y b o w a  
31/2, L .  S z e lą ż e k  —  S z c z e c in , u l .
M a r ia c k a  2/10 1 R . K w a ś n ie w s k i —
S z c z e c in . u l .  F lo r ia n a  S z a re g o  
la /1 0 .

Z A  R O Z W IĄ Z A N IE  k r z y ż ó w k i  n r
26 n a g r o d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:
E . P o te n  — S z c z e c in , u l .  B u d z y s z a  
W o s ia  14a. K .  A r k i  ta  — S zcze c in , 
a l. P o w s ta ń c ó w  49/4 1 J . S ź e rs z e w - 
s k i  —  S z c z e c in , u l.  G o rk ie g o  23/3.

Człowiek
na kosmicznym szlaku
DR OLGIERD WOŁCZEK — 

wiceprzewodniczący Polskiego 
Towarzystwa Astronautycznego 
— w swojej książce pt. „Bliskie 
i dalekie szlaki kosmiczne” 
przedstawił wizję pozaziem­
skich osiedli kosmicznych, do 
których dochodzimy etapowo, 
poprzez stacje kosmiczne. Są 
możliwości techniczne realizacji 
tych wizji. Takie osiedle mo­
głoby liczyć ok. 10 tys. miesz­
kańców, wykorzystywać ener­
gię Słońca, czerpać surowce z 
powierzchni Księżyca i przera­
biać je we własnych fabrykach. 
Do transportu na Ziemię ener­
g ii elektrycznej z elektrowni 
kosmicznych posłużą wiązki 
mikrofalowe — rozwiąże to 
ziemskie kłopoty energetyczne 
bez zanieczyszczania środowi­
ska. (PAI)
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John Hewlett

C o p y r ig h t  h y  J o h n  H o * ie (<  i5Vi

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Flavio patrzył z przerażeniem na wypadek, jakiemu 
uległ motocykl. Obserwował jego przebieg jakby w 
tempie zxmlnionym: gwałtowna smuga kurzu, moto­
cykl zaczyna się obracać, tylne koło ryje czarny ślad 
na asfalcie, potem upadek i motor razem z kierowcą• 
koziołkują ż szybkością ponad stu kilometrów na go­
dzinę.

Nadjeżdżająca z przeciwnej strony ciężarówka zje­
chała z drogi, .żeby uniknąć zderzenia, a Dino zaha­
mowało i stanęło. Motocykl przeleciał w obłoku ku­
rzu nad ogrodzeniem i  wpadł do pomarańczowego sa­
du a Sharlie, uderzając głową o kamienny krawęż­
nik, przeleciał ponad pożółkłą trawą pobocza i zatrzy­
mał się pomiędzy dwoma dębami.

Kierowca ciężarówki podbiegł do chłopca i przy­
klęknął nad nim. Flavio podjechał, zatrzymał się i 
wysiadł z Dina.

— Musi go pan zabrać — zawołał kierowca cięża­
rówki — trzeba go natychmiast zawieźć do szpitala.

Flavio nie miał wyboru. We Włoszech, gdzie jest 
niewiele ambulansów, istnieje surowo przestrzegane 
prawo, nakazujące udzielania pomocy ofiarom wypad­
ków. Zanieśli więc chłopca i  położyli go na niskim i 
niewygodnym pasażerskim siedzeniu. Flavio zauważył 
leżącą na skraju drogi rozbitą torbę z aparatami fo­
tograficznymi.

— Zabiorę ją — powiedział, 
dokumenty.

— On chyba stracił panowanie nad motorem, praw­
da? — zapytał kierowca. — Nikt inny nie był w to 
zamieszany.

— Może opona nawaliła — odpowiedział Flavio — 
zawiadomię w mieście policję. Będą chcieli sami za­
brać maszynę.

— Niech pan zapisze sobie moje nazwisko — zapro. 
ponował kierowca ciężarówki. — Nie chcę. żeby posą­
dzali kogoś o przyczynienie się do wypadku.

Może są tam jego
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Flavio zawrócił do miasta. Musiało tam być jakieś 
ambulatorium. Zapalił światła, wywiesił przez okno 
białą chustkę do nosa i  nacisnął klakson, dając tym 
samym znać,_ że spełnia rolę karetki pogotowia.

Spojrzał na chłopca skulonego na siedzeniu. Spod 
pękniętego hełmu wypływała krew. Twarz rannego 
była blada, niemal sina. Flavio położył na kolanach 
chłopca torbę z uszkodzonym aparatem i rolkami f i l ­
mu. Potem otworzył aparat, wyjął film  i schował go 
do kieszeni. Torbę rzucił na podłogę pod nogi chłop­
ca.

Wkrótce podjechał wóz policyjny i po zorientowa­
niu się w sytuacji policjanci poprowadzili Flavio z 
wyciem syren do pogotowia. Po przybyciu na miejsce 
położono chłopca na nosze. Teraz można było już ty l­
ko czekać. Po dziesięciu minutach udało się znaleźć 
lekarza, a tymczasem oddech chłopca stawał się co­
raz płytszy a puls słabszy. Serce Sharliego zatrzymało 
się w dwie minuty po przybyciu lekarza, a kiedy prze­
cięto i zdjęto mu hełm, okazało się, że'ma zmiażdżo­
ną czaszkę.

Była środa, godzina jedenasta trzydzieści rano. Stel­
la Pritchard, Trixie, emerytowany major i jego żona, 
handlowiec z Twickenham i internista z Durham po- 
wóli powracali do zdrowia. Tino G. i sklepikarz z 
Nothumbeland jeszcze żyli.

W Rzymie Citto czekał na autobus, który miał go 
zawieźć na lotnisko Fiumicino. Samolot do Katanii 
odlatywał w porze obiadowej. W Wenecji ingegnere 
Preuss kartkował raport, który przed trzema laty, na 
osobistą interwencję minista, został usunięty z akt 
sprawy. W Taorminie Larry Raille dostał depeszę, 
która w sześćdziesięciu wyrazach proponowała mu 
wysokie stanowisko w NASA. Grupa ekspertów znaj­
dowała się w powrotnej drodze do cywilizacji, a we 
wraku „Tango November”  mechanicy wciąż szukali 
strukturalnych czy mechanicznych błędów, które by 
mogły wyjaśnić przyczyny katastrofy.

Kiedy matka Sharliego powróciła na obiad z brud­
nej fabryki, w której pracowała cały dzień siedząc na 
brudnym stołku, zawiadomiono ją o śmierci syna. 
Krzyk matczynej rozpaczy niósł się poprzez cały port, 
zagłuszając wycie syren okrętowych, hałas pracują­
cych kranów i jęki wagonów ślizgających się po za­
rdzewiałych szynadh.

(Cias dalszy nastąpi)
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— s p is  te le fo n ó w .

12775-G

K U P N O

Ł A D Ę  I500-S, n o w ą  —  
k u p ię .  T e l. 82-60-30.

12S22-G
S I L N IK  V o lk 3 w a g e n a  
1200 w  Id e a ln y m  s ta n ie
— k u p lę .  M ię d z y z d ro je ,  
te l.  W-529, po  g o d z . 17.

1246-G

NIERUCHOMOŚCI
A T R A K C Y J N Ą  d z ia łk ę  
b u d o w la n ą  o  p o w . 308 
m  k w . ,  p o lc tóo ną  p o m ię ­
d z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  a u ł .  W in c e n te g o  P o ­
la  — s p rz e d a m . O fe r ty

B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
12758.
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
p o d  S z c z e c ln e m ; z  za­
b u d o w a n ie m  m ie s z k a l­
n y m  —  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
12757.
D O M  d w u p ię t r o w y ,  11» 
p o k o jo w y ,  z  lo k a le m  
h a n d lo w y m  w  a t r a k c y j ­
n e j  m ie js c o w o ś c i g ó r ­
s k ie j  p r z y  g łó w n e j  u l ic y  
—  s p rz e d a m . J e d l in a -  
Z d r ó j ,  u l .  B r t .  C h ro b ­
re g o  1, te l.  321. 12356-G
*/« B L I Ź N I A K A  n o w e g o  
s p rz e d a m . U ł.  Z y n d ra m a  
z M a s z k o w k i 13 —  G u -  
m ie ń e e . 12599-G
D O M  b l iź n ia c z y  c z te ro -  
p o k o jo w y ,  p ię t r o w y .  P o ­
g o d n o , s p rz e d a m  za g o ­
tó w k ę  lu b  w  r o z l ic z e ­
n iu  p r z y jm ę  M -3  w ła ­
s n o ś c io w e . In fo r m a c ja ,  
te l.  613-374. 12610-G

ROŻNE
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , te l.  351-06. 11380-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , te i .  22-63-96.

12203-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  tn ż . C h łó d , te l.  
820-145. 12425-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne . J a k im o w ic z ,  te l.  
22-38-08. 8668-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , S t r y ła ,  705-58.

12669-0
W Y R Ó B  i  s p rz e d a ż  w ó z ­
k ó w  d z ie c ię c y c h  (s k ła ­
d a k i) .  S zcze c in , K r z y ­
w o u s te g o  49. 12473-G
IN S T A L A C J A ,  n a p ra w a  
r a d io o d b io r n ik ó w  sa m o ­
c h o d o w y c h , p r z e s t ro je ­
n ie  U K F . N o s k o w s k ie g o  
27, te l .  341-5«. 12726-G
P L IS O W A N IE ,  k r ó t k ie  
t e r m in y .  A b ra m o w s k ie -  
g o  16, g o d z . 15—19.

12768-0
O D S T Ą P IĘ  w a r s z ta t  ¡41« 
s a r s k i  w ra z  z u rz ą d z e ­
n ia m i.  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  12673.

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  t r z y p o k o ­
jo w e ,  z a m ie n ię  n a  d w u -  
p o k o jo w e ,  te l.  77-322 p o  
g o d z . 1«. 12564-G
G D A Ń S K -B R Z E Ż N O  — 
M -3 , z a m ie n ię  n a  P o­
d o b n e  c e n t r u m  S zcze ­
c in a  z te le fo n e m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  12540 
M -S  w  c e n t r u m  z a m ie ­
n ię  n a  d w a  m ie s z k a ­
n ia  je d n o p o k o jo w e  a 
w y g o d a m i.  T e l.  22-90-45.

12530-G
M -3  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze w  d z ie ln ic y  Z d r o je .  
P o d ju c h y .  te ł.  82-28-82.

12866-G
M -3  n a  N ie b u  s z e w ie  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  12635. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  s ta rsze , 
b e z d z ie tn e , p o s z u k u je  
sa m o d iz ie łn e g o  m ie s z k a ­
n ia  n ie u m e b lo w a n e g o . 
T e l.  428-15, go dz . »—1«.

12582-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  po szu ­
k u je  p o k o ju  s a m o d z ie l­
n e g o . T e l.  22-15-92.

12562-G
P O S Z U K U J Ę  od  za ra z  
d w u -  l u b  t r z y p o k o jo w e ­
g o  m ie s z k a n ia  n a  o k re s  
ro k u .  T e l.  746-80

12555-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
ż e ń s tw u . W ia d o m o ś ć : 
354-35, d o  g o d z . 19.

11945-G
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia . T e ł. 
»07-38. 12898-G

S P R Z E D A Ż

W A R S Z A W Ę  g ó r  n o ż a -
w o ro w ą , s ta n  d o b r y  — 
s p rz e d a m . T e l 724-81.

12596-G
W A R S Z A W Ę  M -20 ł  J a ­
w ę  35« s ta n  d o b r y  — 
s p rz e d a m . U l. M a rc in a  
59/9. 123W-G
F I A T A  125 p. 1308 s p rz e ­
d a m  T e l .  «13-988. godz. 
16—28. 12468-G
F IA T A  1 ®  p 1500 n o w e ­
g o  s p rz e d a m . T e l.  743-20.

12691-G
f i a t a  132, l«oo s p rz e ­
d a m . T e l.  776-81.

12689-G
F IA T A  125 p  (1975) » p rze  
d a m . S a rn ia  22.

12678-G
F I A T A  127 p  — s p rz e ­
d a m . T e l-  38-423. p o  17.

I2766-G
F IA T A  125 p . 1500 r o k  
1974 — s p rz e d a m . T e ł. 
718-16. 12753-G
F IA T A  126 p. S y re n ę  104 
— sp rz e d a m . T e l. 432-71.

12733-G

Pracownicy poszukiwani
GMINNA SPÓŁDZIELNIA 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
w Szczecinie, u!. Kordeckiego 37

zatrudni pilnie 
na stale względnie na sezon

kuchmistrza
w restauracji w Trzebieży.

Warunki pracy i plac do omówienia na 
miejscu w siedzibie spółdzielni ul. Kor­

deckiego 97.
2697-K

Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo

Komunikacji
Miejskiej
w Szczecinie

zatrudni
DWÓCH PSYCHOLOGÓW  

I  SOCJOLOGA.

Bliższych informacji udziela dział 
osobowy. Szczecin, ul. Klonowica nr 
5, pokój 113, tel. 744-11 wewn. 139.

K O M U N I K A T

ZA K ŁAD  GAZOW NICZY SZCZECIN

zawiadamia mieszkańców dzielnic:

NIEBUSZEWA, WARSZEWA, STOŁCZYNA, 
SKOLW INA i POLIC,

że od 25 do 28 lipc br. będą prowadzone prace 
przy usuwaniu awarii zbiornika gazu przy ulicy 

Boguchwały.

W związku z powyższym mogą wystąpić spadki ciśnienia 
gazu aż do zupełnego zaniku płomienia.

Przy korzystaniu z Przyborów gazowych, prosimy o zacho­
wanie szczególnej ostrożności, a w przypadku zaniku pło­

mienia natychmiast wyłączyć przybory gazowe.
2696-K -

F I A T A  125 p , 1500 r o k  
1974 — ta<nio sp rz e d a m . 
T e l.  23-37-43. 12738-G

S Y R E N Ę  105 — s p rz e ­
d a m  (1973). T e l.  822-073.

12795-G

S Y R E N Ę  105, r o k  1975 — 
s p rz e d a m . U l.  D e rd o w -  
S k ie g o  34/27. 12549-G

Z A S T A W Ę  750, p o  r e ­
m o n c ie  sp rz e d a m . U l. 
9 M a ja  16/6. 12S22-G

S A M O C H Ó D  -  a m e ry k a ń  
s k i  k r ą ż o w n ik  m a r k i  
„ B u ic k ”  s p rz e d a m . Szcze 
e in ,  u l .  F e lc z a k a  18a/12.

12511-0

NSU-1008 C , r o k  196* —
s p rz e d a m , T e l.  23-09-08.

12338-0

N S U  120« C , — s p rz e ­
d a m . J a r o w lta  14/4.

13638-0

W A R T B U R G A  353 —
s p rz e d a m . M ic k ie w ic z a  
10/9, po  łf l .  m s « -G

T R A B A N T A  801. s ta n  b . 
d o b r y  — s p rz e d a m . T e l.  
45-824. 12716-G

T R A B A N T A  601 — s p rz e ­
d a m . T e l.  425-80. godz. 
1©--2,1 12412-0

V O L K S W A G F .N A  1303 L , 
— s p rz e d a m . K r z y ­

w o u s te g o  «2/6. 12527-G

M E R C E D E S A  190 D C  — 
s p rz e d a m . U l.  A n h e łle g o  
1«. I2581-G

M O S K W IC Z A  40«, pa  re ­
m o n c ie  s p rz e d a m . T e l. 
82-01-89, g o d z . 17—'20.

11914-G
P R Z Y C Z E P Ę  N-126 s p rze  
d a m . A r k o ń s k a  19/3.

12529-0
K O M P L E T  m e b li  s p rz e ­
d a m , T e l.  752-35.

12800-G
K R O W Ę  n a  o c ie le n iu  
s p rz e d a m . K a rw o w o  2, 
p - ta  K o łb a s k o w o .

12444-G
D O G I a r le k in y .  ? - ty g o d ­
n io w e  s p rz e d a m . K r a s ie -  
k ie s o  13. te l.  752-10.

12494-G

D O G A  5 -m ie s ię c z n e g o  
s p rz e d a m . T e l.  239-479.

12634-G
B A S S E T  H O U N D , szcze­
n ię ta  p o  c h a m p io n ie  
s p rz e d a m . S zcze c in , a l-  
W y z w o le n ia  113/7. te l. 
22-71-54. 12694-G

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
» - ty g o d n io w e  sp rz e d a m . 
U l .  F e lc z a k a  30/2.

12790-G
P E K IŃ C Z Y K I  f l- ty g o d -  
n lo w e  s p rz e d a m . S zcze - 
c ln - D ą b ic ,  A n ie l i  K r z y -  
w o ń  3/4. 12772-G

SZCZECIŃSKIE
WYDAWNICTWO

MASOW E

zatrudni zaraz 
da końca tezonu 

letniego

KELNERKI
i  ROMOC KUCHENNĄ

w Ośrodku 
Wypoczynkowym 

w Międzyzdrojach.

Zgłoszenia przyjmuje 
kierownik Ośrodka w 
Międzyzdrojach, ulica 
Gryfa Pomorskiego 5, 

tet. 60-132.
2715a-K

Pamięci
Jana

Berenta
23 L IP C A  b r .  m i ja  10“  

r o c z n ic a  ś m ie rc i J a n a  
B e re n ta ,  p o w s z e c h n ie  
z n a n e g o  i  c ieszą ceg o 
s i •> s y m p a tia  s z cze c i­
n ia n  s p o łe c z n ik a , d z ia ­
ła c z a  k u l t u r y .  W s z y s c y  
p r a g n ą c y  u c z c ić  je g o  
p a m ię ć  p ro s z e n i sa o 
p r z y b y c ie  23 l ip c a  o g. 
16.30 d o  b r a m y  g łó w n e j  
C m e n ta rz a  C e n tra ln e g o , 
s k ą d  je d e n  z p r z y ja c ió ł  
Z m a r łe g o  p o p ro w a d z i,  
z e b ra n y c h  n a  m ie js c e  
s n ó c z y n k u  J a n a  B e re n ­
ta .

DYREKCJA REJONOWA KO LEI PAŃSTWOWYCH  

w Szczecinie, ul. Czarnieckiego 9 

ogłasza zapisy uczniów 

do klas pierwszych

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

na rok szkolny 1978/79 w specjalnościach: 

Kierunek tylko dla chłopców:
♦  mechanik urządzeń kolejowych w Szczecinie 

i Stargardzie
♦  mechanik silników spalinowych w Szczecinie
♦  elektromonter trakcji elektrycznej w  Szczecinie
♦  elektromonter taboru kolejowego w Szczecinie
♦  elektromechanik urządzeń zabezpieczenia ruchu 

kolejowego w Szczecinie.
Kierunek dla dziewcząt i chłopców:

♦  operator rucliowo-przewozowy w Szczecinie, 
Choszcznie, Łobzie i Świnoujściu.

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest złożenie:
—- podania,
— życiorysu,
— świadectwa ukończenia szkoły podstawowej,
— zaświadczenia lekarskiego o przydatności do wybra­

nego zawodu,
— odpisu aktu urodzenia lub notatki z dowodu 

osobistego.

W'ymagany wiek kandydatów: 15—18 lat.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie powinni złożyć doku­
menty w sekretariacie szkoły w Szczecinie, uł. Krzysztofa 
Kolumba nr 1 łub w biurze na stacjach: Choszczno, Świno­
ujście, Łobez oraz Lokomotywowni i Wagonowni w Star­

gardzie Szczecińskim.

Termin składania dokumentów upływa z dniem 31.VII.78 r. 
Szczegółowych informacji w sprawie przyjęć do Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej udziela sekretariat szkoły, teł. 469-97 

łub w/w jednostki służbowe PKP.

2632-K

HUTA „SZCZECIN"
w Szczecinie, ul. Nad Odrą 33

informuje,
że prowadzi jeszcze zapisy chłopców do klasy I

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

na rok szkolny 1978/79 w zawodzie:

MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH.

Nauka w szkole trwa 2 lat# i odbywać się będzie w Zasad­
niczej Szkole Metalowej w Szczecinie przy ul. Hożej 6.

Kandydaci winni złożyć w Dziale Kadr i Szkolenia Zawo- 
• dowego Huty „Szczecin” , następujące dokumenty:

—- podanie,
— życiorys,
— świadectwo ukończenia kl. V II I  szkoły podstawowej,

— zgodę rodziców na podjęcie nauki zawodu w Hucie 
„Szczecin",

— 3 fotografie.

Zamiejscowym zapewnia się miejsce w internacie szkolnym. 
Huta pokrywa koszt zakwaterowania w internacie uczniom 
wykazującym się dobrymi wynikami w nauce i zachowaniu.

Uczniowie będą przyjmowani wg kolejności zgłoszeń bez 
egzaminu wstępnego. Absolwentom zapewnia się zatrudnienie 
w Hucie „Szczecin”  bez odbywania wstępnego stażu pracy, 
a chętnym umożliwia się dalszą naukę w technikum dla 

pracujących.

Szczegółowych informacji udziela dział kadr i szkolenia 
zawodowego Huty „Szczecin” , tel. 248-854.

ar 2633-K
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Świnoujście — port z wielką przyszłością.

O D WODY Ciągnęło listo­
padowym chłodem. Dzie­
siątki biało - czerwonych 

flag łopotały na wietrze. Była 
orkiestra, kw iaty, były przemó­
wienia i owacje. Przy nabrzeżu 
s/s „Brygada Makowskiego’" w 
świątecznej gali „ czekała na 
pierwsze tony węgla.

Stał wśród dwudziestu sied­
miu portowców, którym przed 
chwilą ministrowie Popiel i Ra­
packi przypięli Srebrne Krzyże 
Zasługi. Stał więc wśród tych 
dwudziestu siedmiu i — podob­
nie jak oni — był wzruszony.

.....Potrafiliśmy w cią^u kiiku 
lat podnieść na wysoki poziom 
naszą gospodarkę morską. Od­
budowaliśmy porty. W parcie 
szczecińskim wznieśliśmy nowe 
baseny przeładunkowe, wybudo­
waliśmy magazyny drobnicowe 
na „Ewie” , przebudowaliśmy 
magazyny na „Starówce” , uru­
chomiliśmy stację bunkrowania 
w Świnoujściu, wyremontowali­
śmy potężny elewator zbożowy”  
— mówił minister Popiel.

Wybudowaliśmy, przebudowa­
li, zmodernizowali. Tak, jest to 
już port, który zaczyna się w 
Europie liczyć. Ale kiedy ran­
kiem we wrześniu czterdzieste­
go siódmego Anatoli Konon- 
cz.uk stawił się w Biurze Odbu- 

• dowy Portów w Szczecinie i kie 
dy parę godzin później oglą­
da! zdewastowane nabrzeża, nie 
przypuszczał nawet, że stanie 
się to tak szybko. W ielki port 
zaczynał się wówczas na „Arse­
nale” . Tam, gdzie dziś mieści 
się „FAMABUD” . Obsługa stat­
ków w wielkim porcie zaczyna­
ła się od ładowania towarów 
szuflami do drewnianych ry ­
nien, którym i masa spływała do 
ładowni. A teraz „Ewa” , „Sta­
rówka” , „Elewator” . Kamienie 
milowe na portowej drodze roz­
woju.

„...Po chwili powietrze prze­
cina ryk dziesiątków syren stat­
kowych. Minister Popici wpra­
w ił w ruch naciśnięciem kon­
taktu w ielki agregat przeładun­
kowy. Bęben wywrotu wysypu­
je zawartość węglarki; węgiel 
szybko płynie na długiej taśmie 
do wieży załadowczej, pusta wę 
Siarka vvraca na wolny tor z ' 
wysokiej „ko łyski”  — tak opisał 
reporter „Kuriera”  to wielkie 
wydarzenie. Siódmego listopada 
1951 roku, na 54 dni przed ter­
minem ruszyła pierwsza z serii 
wielkich inwestycji portu szcze­
cińskiego — TAŚMOWIEC.

Zanim jednak zdewastowany 
Szczecin nabrał znaczenia euro­
pejskiego, skromna załoga BOP 
skrzętnie odbudowywała zdewa­
stowane nabrzeża. Anatoli Ko­
nonczuk z grupką mechaników 
przywracał dźwigom ich dawną 
świetność. A znał się na tej ro­
bocie lepiej niż inni. Trzy lata 
przed wybuchem wojny absol­
went Technikum Kolejowego, 
młodzieniec z ubogiej Bialostoc 
ezyzny, długo pukał do bram dy 
rekcji kolei. Bezskutecznie. Wre­
szcie udało się znaleźć pracę w 
firm ie „Karucki i S-ka” , przed­
siębiorstwie znanym nie tylko 
w  Polsce z produkcji suwnic i 
dźwigów. W trakcie budowy 
Gdyni fabryka ta dostarczała 
sprzętu portowego, później wy­
twarzała urządzenia na potrze­
by polskich kolei.

W „Karuckim”  Kononczuk na

uczył się sumienności, rzetelno­
ści, szacunku i przywiązania do 
pracy. Mus‘ia l. wyróżniać się w 
robocie, w przeciwnym wypad­
ku podzieliłby łos setek bezro­
botnych.

Jerzy Kononczuk zawsze wy­
soko cenił te właśnie zalety o j­
ca. Ojciec jest dzisiaj jego pod­
władnym. Podwładnym, z któ­
rym współpracuje się najlepiej.

Miody inżynier pamięta dob­
rze ów chłodny listopadowy 
dzień 1951 -r. Stali wówczas z 
matką na nabrzeżu i obydwoje 
wypatrywali ojca w tłumie od­
świętnie ubranych dokerów. Oni 
obydwoje wiedzieli najlepiej ile 
nocy spędził przy montażu wy­
wrotnicy — elementu taśmow- 
ca. Ja wywrotnica pracowała w 
czasie wojny w Policach. Trze­
ba ją było zdemontować, prze­
wieźć do portu i tu ’ uruchomić.' 
Anatoli Kononczuk był osobiście 
odpowiedzialny za wykonanie 
tego zadania.

Dziś tę całą operację wspo­
mina z nutką sentymentu. Prze 
cięż w 31-letniej karierze do­
kerskiej przyszło montować dzie 
siątki, setki różnych urządzeń, 
nadzorować uruchamianie o wie

przystań promowa, stocznia re­
montowa. Wielka przyszłość.

Osiem lat w „Hydrobudowie” 
dało mu bardzo wiele. Już nie 
tylko „otrzaskał”  się z wielkimi 
budowami, ale zaczął także kie­
rować zespołami ludzi. Ta dob­
ra praktyka procentuje teraz w 
portowym nadzorze inwestor­
skim, w którym pracuje od 
trzech lat- Kiedyś, przed laty, 
zawodowe' ścieżki Kononczuków 
się rozeszły, by spotkać -się w 
1975 r. na w ielkiej budowie.

Zaraz po wojnie Anatoli Ko­
nonczuk przyjechał z Niemiec, 
gdzie wywieziono go na roboty, 
do Warszawy. Chciał wrócić do 
starej fabryki, los zrządził jed­
nak inaęzej.

— Niech pan jedzie do Szcze­
cina, tam bardzo teraz potrzeba 
fachowców — powiedział spot­
kany \  przypadkowo znajomy 
sprzed wojny, inż. Bogdanowicz, 
który zaczął pracować w M ini­
sterstwie Żeglugi.

Przez ręce specjalisty ds. me­
chanicznych portu przeszło od 
tego czasu niemal 75 procent 
wszystkich portowych urządzeń 
przeładunkowych. Żurawie pol­
skie, NRD-owskie, węgierskie, Dwa pokolenia portowców — ojciec i syn.

SAGA RODU
KononczuHOui

le bardziej skomplikowanych 
suwnic i żurawi, ba — wielkich 
baz przeładunkowych, nowoczes 
nych, szybkich i sprawnych. A 
jednak ta suwnica z Basenu 
Górniczego pozostała na trwałe 
w pamięci. I te czasy wielkich 
zrywów, bicia rekordów, współ­
zawodnictwa.

W gabinecie głównego inży­
n ie ra  portowego nadzoru inwe­
storskiego nie ma chw ili spoko­
ju. Bez przerwy dzwoni telefon, 
co jakiś czas odzywają się gło­
sy w wiszącej na oknie UKF-ce. 
Normalny dzień na w ielkiej bu­
dowie. Wielką budowę ma u- 
wieńczyć wiecha już pod koniec 
października br. „Swinoport 
I I I ” , baza przeładunku surow­
ców chemicznych, jest oczkiem 
w głowie portowców. Od nie­
dawna działa już część bazy — 
nabrzeże, basen barkowy i kró t­
k i odcinek taśmociągu. Można 
już przeładowywać apatyty i 
fosforyty — ze statków wprost 
na barki.

„Swinoport I I I ”  to „rodzinna” 
inwestycja Kononczuków. Tu 
spotkali się ojciec z synem.

Inż. Jerzy Kononczuk wcale 
nie zamierzał zostać portow­
cem. Po ukończeniu studiów na 
szczecińskiej „lądówce”  przy­
szedł do „Hydrobudowy” , by ód 
pracować stypendium fundowa­
ne. Mógł zostać w Szczecinie. U- 
ważał jednak, że nie ma w tym 
mieście szerokiego oddechu dla 
hydrofechnika. A w Świnouj­
ściu? Same perspektywy: port,

holenderskie, fińskie, angielskie 
i  wiele innych. W Gdyni i 
Gdańsku sekcje montażu dźwi­
gów obsadzone są przez duże 
grupy specjalistów, na odbiór 
techniczny urządzeń jeździ do 
producentów duży sztab ludzi. 
Ze Szczecina przyjeżdża naj­
częściej tylko Kononczuk. Pan 
Anatoli jeździ także za granicę, 
do kontrahentów fińskich czy 
angielskich. A gdyby tak z li­
czyć czas ‘ spędzony w pocią­
gach, samolotach i na delega­
cjach — zebrałoby się tego chy­
ba z parę lat.

Polski specjalista dał się do­
brze we znaki Francuzom bu­
dującym „Swinoport I I ” . Pew­
nego dnia wstrzymał montaż 
konstrukcji taśmociągów, bo­
wiem stwierdził, że są wadli­
wie nitowane. Nie pomogły 
perswazje i naciski ze strony 
wykonawców. Zdania nie zmie­
nił. Chcąc nie chcąc musieli 
nasi kontrahenci poprawić nity. 
Ta historia z Francuzami o ma­
ły włos nie skończyła się tra ­
gicznie. Po którejś tam z kolei 
k łótn i zdenerwowany Polak 
siadł za kierownicę. Jechał do 
dyrekcji szczecińskiej, dojechał 
tylko do rogatek Wolina. Była 
ślizgawica, nie zapanował nad 
samochodem...

W trakcie minionych 31 lat 
pracował w Szczecinie i Świno­
ujściu. Był zawsze tam, gdzie 
się coś działo, gdzie montowano 
nowe dźwigi, wyposażano nowe 
nabrzeża. Od trzech lat jest 
członkiem załogi świnoujskiej,

ale nie przeniósł się na stałe do 
tego miasta. W każdą sobotę 
wyjeżdża na krótko do domu, 
do Szczecina.

Jerzy Kononczuk pozostał tu­
taj na stałe. Żona Teresa, 
mieszkanka Świnoujścia, pracu­
je także w porcie. Jest z za­
wodu elektronikiem. Teraz mu­
siała przerwać robotę — k ilku ­
miesięczna Maja wymaga tros­
kliw ej opieki macierzyńskiej.

Młodzi Kononczukowie dosta­
l i  niedawno nowe M-4, już je 
urządzili i umeblowali. Podob­
nie jak wiele innych młodych 
portowych małżeństw. To zresz 
tą dla tego miasta charaktery­
styczne: młody port — młoda 
załoga. W nadzorze inwestor­
skim i w eksploatacji pracują 
ludzie nie przekraczający trzy­
dziestki. I wszyscy oni mówią 
to samo, co inż. Kononczuk — 
o perspektywach i szerokim od­
dechu.

Przed . kilkoma tygodniami 
ruszyła już część ś w i- I I I  —
skrócona relacja przeładunko­
wa, jak ją tu  nazywają. Dzię­
ki temu portowcy mogli ob­
służyć przy uzbrojonym Na­
brzeżu Chemików 20 tys. ton 
apatytów i fosforytów. Roz­
ruch tej relacji odbywał się 
pod okiem seniora Kononczu- 
ka. .

— Właśnie laka praca daje 
najwięcej satysfakcji. Widzi 
się efekt wysiłku. Martwe 
konstrukcje stalowe zaczynają 
żyć własnym życiem — uśmie­
cha się pan Anatoli.

Zą^rsze, gdy ojciec idzie na 
nabrzeże, jego służbowy 
zwierzchnik a rodzinny pod­
władny jest spokojny. Wie, że 
„personel”  szybko i sprawnie 
załatwi każdą sprawę, „nie 
przepuści fuszerki. Sumien­
ności i rzetelności ojciec na­
uczył się za młodu. Inż. Ko­
nonczuk mówi więc żartobli­
wie, że senior jest najmocniej­
szym filarem grupy nadzoru.

Szkoda, że ich drogi wkrótce 
się rozejdą. Tym razem już 
na stałe, bowiem w pierwszych 
dniach grudnia Anatoli k o ­
nonczuk idzie na emeryturę. 
„Swinoport I I I ”  z całą skom­
plikowaną siecią urządzeń 
przeładunkowych będzie więc 
już ostatnią budową w jego 
zawodowej karierze. Ale prze­
cież nie pożegna się tak zupeł­
nie z portem. Będzie nadal żył 
kłopotami i  sukcesami baz 
przeładunkowych — i tych bu­
dowanych obecnie, i tych które 
powstaną w Świnoujściu w 
niedalekiej przyszłości. Ro­
dzinną portową pałeczkę prze- 
j ęło przecież jedyne dziecko...

Kiedy w  ostatnich dniach 
sierpnia 1947 roku szedł opu­
stoszałymi ulicami Szczecina, 
wzdłuż ciągnących się kilome­
tram i ru in  i gruzów, pomyślał, 
że to miasto szybko wyliże się 
z ran wojny, bo — jak niewie­
le innych — ma przed iobą 
ogromne perspektywy rozwojo­
we...

ANNA
WIĘCKOWSKA-MACHAY 

Fot.: Z. Jodko wsie!
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W Bydgoszczy i Warszawie

Świetna postawa
młodych

stoczniowców
[ W  B Y D G O S Z C Z Y  !  W a rs z a w ie  za - 
f  k o ń c z y ły  s ię  p ły w a c k ie  m is t rz o s tw a  

P o ls k i ju n io r ó w  i  m ło d z ik ó w .  N a  
o b u  t y c h  im p r e z a c h  ś w ie tn ie  s p is y ­
w a l i  s ię  z a w o d n ic z k i i  z a w o d n ic y  
S t a l i  S to c z n ia  ze S z c z e c in a .

J U N IO R Z Y  s to c z n io w e g o  k lu b u  
w y w a lc z y l i  w  B y d g o s z c z y  34 m e d a ­
le ,  w  ty m  12 z ło ty c h  ł  11 s r e b rn y c h .  
W  k la s y f i k a c j i  k lu b o w e j  z a ję l i  zd e ­
c y d o w a n ie  p ie rw s z e  m ie js c e . R o c z ­
n i k  1963: 1) S ta l  S to c z n ia  — 168 p k t . ,  
2) W a r ta  P o z n a ń  — 155 p k t . ,  3) 
Ś lą s k  W ro c ła w  — 72 p k t .  R o c z n ik  
1964 — 1) S ta l S to c z n ia  —  19« p k t . ,  
2) J o r d a n  K r a k ó w  — 123 p k t . ,  3) 
S ta ł  M ie le c ^ — 90 p k t .  W  o s ta tn im  
d n iu  z a w o d ó w  z e k ip y  s z c z e c iń s k ie j 
n a  n a jw y ż s z y m  p o d iu m  s ta w a l i :  H . 
H o d e n ie w s k a , 800 h i  s t. d o w .  ( ro c z ­
n i k  1983) — 9.25,4, A . P a k u ła  ( ro c z ­
n i k  64), 1500 m  s t. d o w . —  17.47,2. 
S re b rn e  m e d a le  w y w a lc z y ły  E . W a ­
la s e k  (63 r .)  — 2.32,2, D . B rz o z o w ­
s k a  (64 r . )  — 200 m  s t. g rz b . =— 
2.30,2, S . F r o s t  (63 r . )  100 m  s t.  g rz b . 

—  1.06,2. P o n a d to  b rą z o w e  m e d a le  
z d o b y l i :  T . P o b ło c k a , M . C z o lg o w -  

t arki-, J . C h ro ś c ie le w s k i.  D o  n a j le p -  
I s z y c h  z a w o d n ic z e k  b y d g o s k ic h  za­

w o d ó w  n a le ż a ła  E . W a la s e k , k tó r a  
z d o b y ła  3 z ło te  i 1 s r e b rn y  m e d a l. 
P o n a d to  u s ta n o w iła  r e k o r d  P o ls k i 
n a  400 m  s t. d o w .

W  W A R S Z A W IE  w  d w ó c h  d n ia c h  
m is t r z o s tw  P o ls k i S ta l S to c z n ia  zdo 
b y ła  24 m e d a le , w  ty m  10 z ło ty c h  
i  7 s r e b rn y c h .  N a j le p ie j  s p is a ła  

'  s ię  D o r o ta  P ie ń k o w s k a ,  k tó r a  c z te -  
|  r y  r a z y  p o p r a w ia ła  r e k o r d y  P o l-  
f  s k i  w  k a te g o r ia c h  m ło d z ie ż o w y c h  na 
|  100, 200 i 400 m  s t. d o w .  N a  l is tę  
|  r e k o r d z is tó w  w p is a ł s ię  ta k ż e  T o -  
[ m asz  G a w r o ń s k i.

Piłkarskie nowinki
i J A K  w ia d o m o ,  30 I ip c a  ru s z a  p i ł -  
i k a r s k a  e k s t ra k la s a .  P o g o ń  p ie rw s z y  
i s w ó j  m e cz  ro z e g ra  w  Ł o d z ^  z Ł K S .
! n a to m ia s t  d w a  n a s tę p n e  s p o tk a n ia  

o d b ę d ą  s ię  w  S z c z e c in ie . K ie r o w -  
| n ic tw o  k lu b u  w y z n a c z y ło  ju ż  go ­

d z in y  t y c h  m e c z ó w . Z a r ó w n o  po - 
i je d y n e k  ze S ta lą  (ś ro d a  2 s ie r p n ia ) .  
' j a k  1 z Z a g łę b ie m  ( n ie d z ie la  6 s ie r -  
: p n ia )  ro z p o c z n ą  s ię  o  g o d z . 18. R ó w  
i n ie ż  m e cz  w  Ł o d z i z Ł K S  ro z p o c z - 
! n ie  s ię  30 i ip c a  o  g o d z . 18.

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z . 15 — R e w a l — o g ó ln o p o ls k i 
u l ic z n y  w y ś c ig  k o la r s k i .

S O B O T A
G o d z . !0  — k o r t y  n a  W z g ó rz u  

H e tm a ń s k im  — p ó ł f in a ły  T e n is o w e -  
j g o  T u r n ie ju  O d ro d z e n ia .
I G o d z . 18 — s ta d io n  p r z y  u l.  T w a r  

dow .sk i eg o  — m ię d z y n a r o d o w y  m ecz  
p i ł k i  n o ż n e j:  P o g o ń  —  B K  N a e - 
s tv e d  (D a n ia ) .

N IE D Z IE L A
G o d z . 10 i  17 — p ły w a ln ia  o t w a r ­

ta  W D S  — in a u g u r a c ja  p ły w a c k ic h  
m is t r z o s tw  P o ls k i.

G o d z . 10 — k o r t y  n a  W z g ó rz u  
H e tm a ń s k im  — f in a ły  T e n is o w e g o  
T u r n ie ju  O d ro d z e n ia .

G o d z . 12 — G r y f in o  — w y ś c ig  
B łę k it n ą  W s tę g ę  O d ry .k o la r s k i

22 Lipca pod znakiem sportu

o Pogoń gra z Duńczykami 
o Wyścigi kolarskie w Rewalu i Gryfinie 
o Pływackie mistrzostwa Polski

TEGOROCZNE Święto Odradzenia upłynie w Szczecińskiem 
także pad znakiem sportu. W wielu miejscowościach naszego 
województwa odbywać się będą festyny, w których będą kon­
kurencje sportowe. Niektóre organizacje organizują także ma­
sowe imprezy sportowe dla mieszkańców miast i  osiedli, tu ry ­
stów i wczasowiczów. Nie zabraknie również imprez z udzia­
łem zawodników wyczynowych.

W SOBOTĘ 22 Mpca na sta­
dionie przy ul. Twardowskiego 
portowcy rozegrają towarzyskie 
spotkanie z I-ligową drużyną 
BK Naeslved Dania. Mecz ten 
ściągnie z pewnością na stadion 
sporo widzów. Odbywać się bę­
dzie przecież zaledwie na ty ­
dzień przed mistrzostwami. Por 
towcy powrócili już ze zgrupo­
wania w Zakopanem, kibice są 
ciekawi jaka osiągnęli formę.

•  •  •

DO naszego województwa 
przyjedzie- sporo znanych w 
kra ju  zawodników, by uczestni­
czyć w tradycyjnych wyścigach 
kolarskich — tzw. kryteriach 
ulicznych w Rewalu i  Gryfinie. 
Szczecińskie kluby na te impre­
zy delegują swych najlepszych 
kolarzy.

GŁÓWNE zainteresowanie 
skupia się na mających rozpo­
cząć się w niedzielę w Szczeci­
nie letnich mistrzostwach Pol­
ski w pływaniu. Będą to już 
czwarte pływackie mistrzostwa 
seniorów rozgrywane w naszym 
mieście. Pierwsze odbyły się w. 
1959 r. z okazji oddania do użyt 
ku pływalni Pogoni. Na tym sa­
mym basenie rozegrano także 
letnią spartakiadę w pływaniu. 
W 1965 r. z okazji przekazania 
'kryte j pły walni WDS odbyły się 
halowe mistrzostwa kraju. Te­
goroczna impreza rozegrana zo­
stanie na otwartej pływalni 
WDS. Do mistrzostw zgłoszono 
160 zawodniczek i zawodników 
z całego kraju. Na starcie szcze 
cinskich zawodów stanie kw iat 
polskiego pływactwa.

Z O B A C Z Y M Y  w ię c  m . in .  n a j le p ­
szą z a w o d n ic z k ę  P o ls k i A n n ę  S k o -  
la r e z y k  (U n ia  T a r n ó w ) ,  J o a n n ę  P i-  
zo ń  i  J u l i t ę  G ę b k ę  ( L u b l in ia n k a ) ,  
M a r iu s z a  G a b c a  (S Z S  O ls z ty n ) ,  D a ­
r iu s z a  B r o d ę  ( T r ó jk a  Ł ó d ź ) .  R y s z a r - .  
d a  Ż u g a ja  (L e c h  P o z n a ń ). C e - ; 
z a re g o  S m ig la k a  (Ś lą s k  W ro c ła w )  
i In n y c h .  W  o s ła b io n y m  s k ła d z ie  
w y s tą p i  S ta ł S to c z n ia . J a k  ju ż  i n ­

fo r m o w a l iś m y ,  . c z w ó r k a  p ły w a k ó w  
te g o  k lu b u  (E . W a la s e k , H . H o łe -  
n ie w s k a , D . B rz o z o w s k a , J . C h ro ś -  
c le le w s k i)  w y je ż d ż a  d o  W ło c h  (F lo ­
r e n c ja )  n a  m is t r z o s tw a  E u ro p y  j u ­
n io ró w .  N ie m n ie j  je d n a k  w  s to c z ­
n io w y m  k lu b ie  o g ło s z o n o  p e łn ą  m o ­
b i l iz a c ję .  L id e r k ą  d r u ż y n y  je s t  Iw o ­
n a  W e jk s z a , k tó r a  p o w ró c i ła  j u ż  ze 
z g r u p o w a n ia  k a d r y  z A u s t r i i .  N a  
p ły w a k ó w  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  szcze­
c iń s k ic h  m is t r z o s tw a c h  cze k a  87

m e d a li  — z ło ty c h ,  s r e b rn y c h  i  b r ą ­
z o w y c h . H e z n ic h  p o z o s ta n ie  w  
S z c z e c in ie .

In a u g u r a c ja  m is t r z o s tw  n a s tą p i w  
n ie d z ie lę  23 I ip c a  o g o d z . 10 na 
p ły w a ln i  W D S , P o u ro c z y s to ś c i o -  
tw a r d a  o d b ę d ą  s ię  w y ś c ig i  e l im in a ­
c y jn e .  P o  p o łu d n iu  o  g o d z . 17 ro z e ­
g ra n e  z o s ta n ą  p ie rw s z e  f in a ły .  R ó w ­
n ie ż  w  p o n ie d z ia łe k  i  w e  w to r e k  
e l im in a c je  ro z p o c z n ą  s ię  o 1«, a 
f i n a ł y  o  17. N a to m ia s t  w  ś ro d ę , w  
o s ta n lm  d n iu  m is t rz o s tw ,  f i n a ł y  r o ­
z e g ra n e  z o s ta n ą  o  g d d z . 16.

*  *  *
M IS T R Z O S T W A  u ś w ie tn ią  o b c h o ­

d y  30 -le c ia  s z c z e c iń s k ie g o  O Z P N . 
D z iś  w  p o łu d n ie  w  h a l i  W D S  o- 
tw a r to  w y s ta w ę  p ły w a c k ic h  t r o fe ó w  
30 -le c ia . O  go dz . 16. ta k ż e  w  W D S . 
o d b ę d ą  s ię  u ro c z y s to ś c i ju b i le u s z o ­
w e . ( T .R )

E U G E N IU S Z  C H R O B A K  z b ia ło ~ 2 z e rw o m /m  p ro p o rc e m  n a  s z c z y c ie  
p o łu d n io w e j  K a n g c h e n d z ó n g i 8491 m  n .p .r r i.  F o to :  Ć A F

Kangchendzonga, czyli Pięć Skarbnic
(Dokończenie ze str. 1)

C Z Ł O W IE K  z d o b y w a ł K a n g c h e n -  
d z ó n g ę  p rz e z  p ó ł w ie k u .  P ie rw s z a  
m ię d z y n a r o d o w a  w y p r a w a  p r z y b y ła  
t u  w  1905 r o k u .  J e d n a k  d o p ie ro  
s z ó s te j e k s p e d y c j i  w  50 la t  pó ź ­
n ie j  u d a ło  s ię  z d o b y ć  j e j  s z c z y t. Z a  
n im  p rz e c ie ż  g ó ra  u le g ła , z a b ra ła  aż 
9 o f ia r  ś m ie r te ln y c h

„ N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  ż e te n , 
k t o  p ie rw s z y  n a  n ią  w e jd z ie ,  d o k o ­
n a  n a jw ię k s z e g o  w y c z y n u  a lp in i ­
s ty c z n e g o . g d y ż  g ó ra  ta  je d n o c z y  w 
s w e j o b r o n n o ś c i n ie  t y l k o  s ro g ie  
p r z e c iw ie ń s tw a  w ia t r u ,  n ie p o g o d y  
1 w ie l k ie j  w y s o k o ś c i,  a le  ta k ż e  te ­
c h n ic z n e  t r u d n o ś c i  w s p in a c z k i i  o -  
b ie k ty w n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  jeszcze  
w y ż s z e j m ia r y  n iż  n a p o ty k a n e  na  
E y e re s c ie ”  — p o w ie d z ia ł k ie r o w n ik  
z w y c ię s k ie j  e k s p e d y c j i  n a  „D a c h  
Ś w ia ta ’ '  g e n e ra ł H u n t .

T r u d n o ś c i,  ja k ie  K a n g e h e n d z d n g a  
» p ię t r z y ła  p rz e d  h im a la is ta m i,  b r o ­
n ią  j e j  d o  d z iś  d o ść  s k u te c z n ie .  T y l  
k o  t r z y k r o t n ie  j e j  n a jw y ż s z y  w ie r z  
c h o łe k  o d w ie d z i ł  c z ło w ie k .  D w a  p o ­
z o s ta łe , n ie c o  n iż s z e , u le g ły  d o ­
p ie ro  w  ty m  r o k u  p o ls k im  w s p in a ­
c zo m .

EUGENIUSZ CHROBAK był
jednym z pary polskich alp in i­
stów, którzy zdobyli południo­
wy szczyt Kangchendzóngi wzno 
szący się na wysokości 8491 m 
n. p. m. Od dwóch lat ten wspi­
nacz związany jest z Ziemią 

. Szczecińską pracą w Zakładach 
Chemicznych „Police” . Z tym też 
zakładem i miastem wiąże swo­
ją przyszłość.

Na rozmowę o zdobyciu Kang

Wielkiego Śniegu
chendzongi umawt)\rriy się w 
gmachu dyrekcji Z.Ch. „Police” . 
Tu, w przeszklonym pokoju, z 
okien którego roztacza się w i­
dok na płaskie równiny, płynie 
opowieść o Górach Najwyższych.

W a rs z a w ie . J e d n a k ż e  z a p ro s z e n i „ „  
u d z ia łu  z o s ta l i  w s p in a c z e  z  r ó ż n y c h  
k lu b ó w  w y s o k o g ó rs k ic h  z rz e s z o n y c h  
w  P o ls k im  Z w ią z k u  A lp in iz m u .  T a ­
k ie  z a p ro s z e n ie  d o s ta łe m  i  Ja -  
m ó w i E u g e n iu s z  C h ro b a k  — M ia ł 
to  b y ć  w  z a s a d z ie  t y l k o  re k o n e s a n s . 
W ła ś c iw a  w y p r a w a  p la n o w a n a  b v la  
d o p ie ro  w  p r z y s z ły m  r o k u .  N asza 
2 4 -o so b o w a  e k ip a  p o d  k ie r o w n i ­
c tw e m  P io t r a  M ło te c k ie g o  m ia ła  
p r z e trz e ć  s z la k .

D o ta r c ie  pod K a n g c h e n d z ó n g ę  je s t 
n a j t r u d n ie js z ą  i  n a jd łu ż s z ą  d ro g ą  
w io d ą c ą  po d  o ś m io ty s ię c z n ik .  T r z e ­
ba  p rz e jś ć  z b a g a że m  c a ły  N e p a l. 
B a g a te lk a  —  11 to n  ż y w n o ś c i i 
s p rz ę tu  p rz e n ie ś ć  n a  g rz b ie c ie .

O p ró c z  c z ło n k ó w  w y p r a w y  i  6 
S z e rp ó w  r u s z y ła  k a r a w a n a  309 t r a ­
g a rz y . T r u d n o ś c i w y s tą p i łv  s z y b ­
k o . W s c h o d n ia  e rę ść  N e p a lu  z n a j ­
d u je  s ię  c o d  w p ły w e m  p r ą d ó w  z n a d  
Z a to k i  B e n g a ls k ie j,  to te ż  k l im a t  pa 
n u je  tu  t r o p ik a ln y ,  W  d o ln y c h  p a r ­
t ia c h  g ó r  tr z e b a  p rz e d z ie ra ć  się 
p rz e z  d ż u n g lę . N a *o m ia s t ju ż  o i  
w y s o k o ś c i 3,5 ty s .  m e tr ó w  z m ia n a  
w a r u n k ó w  — z a c z y n a  s ię  ś n ie g . B o ­
s i, o d z ia n i w  ła c h m a n y  tr a g a r z e  n ie

m o g li  z n a m i d o jś ć  a ż  do  p la n o w a ­
n e j  b a z y . T r z y  d n i  w c z e ś n ie j p r z y ­
s z ło  ro z w ią z a ć  k a r a w a n ę  i ro z p o ­
cz ą ć  w a h a d ło w y  t r a n s p o r t  ba ga żu  
n a  w ła s n y c h  b a rk a c h .

W re s z c ie  8 m a ja  z n a le ź l iś m y  s ię  
6 -o s o b o w ą  g ru p ą  w  o b o z ie  I V .  Z a ­
p ó r  ę c z o w a liś m y  d ro g ę  d o  w y s o k o ś c i 
8 ty s .  m  i  n a s tę p n e g o  d n ia  m ie l iś .  
m y  p r z y p u ś c ić  a ta k  s z c z y to w y . N ie ­
s te ty ,  p o g o d a  p o k r z y ż o w a ła  z a m ia ­
r y .  H u r a g a n o w y  w ia t r  z m u s ił  nas 
d o  z e jś c ia  aż  d o  b a z y . T a m  o s ta ­
te c z n ie  z m ie n i l iś m y  p la n  t a k t y c z ­
n y ,  o b r a l iś m y  in n ą  d ro g ę  —  w p r o s t  
ś ć ia n ą  c z o ło w ą , a n ie  p rz e z  z a p o rę -  
c z o w a n y  f i l a r .

18 m a ja  p o n o w n ie  z n a la z łe m  s ię 
z W’ o j t k ie m  W ró ż e m  i  S z e rp a m i w  
o b o z ie  I V .  T e n  d z ie ń  p o ś w ię c i l iś m y  
n a  p o rę c z o w a n ie  n o w e j  t r a s y  d o  
8190 m  n .p .m . zaś S z e rp o w ie  m ie l i  
n a m  p rz y n ie ś ć  n a  tę  w y s o k o ś ć  4 
b u t le  z t le n e m  d o  a ta k u  s z c z y to w e ­
go.

W  n o c y  z 18 n a  19 m a ja  z o s ta l iś ­
m y  s a m i. O s ta tn ie  g o d z in y  p rz e d  
a ta k ie m  s z c z y to w y m . O 6 r a n o  w y ­
r u s z y l iś m y  w  d ro g ę . Z  o b o z u  w z ię ­
l iś m y  a p a r a ty  t le n o w e  i  po  1 b u t l i .  
T o te ż  s z ło  s ię  ś w ie tn ie ,  p o  2,5 g o ­
d z in y  o s ią g n ę liś m y  W yso ko ść  8 100 
m . T a m  z o s ta w H iś m y  z u ż y te  b u t le  i  
z a b r a l iś m y  p o  d w ie  n o w e . O b c ią ż e ­
n ie  w z ro s ;ło  d o  22 k g  n a  o -o h ę  T y m  
czase m  n a jw ię k s z e  t r u d n o ś c i  n ie t r z y  
ł v  * ię  je szcze  p rz e d  n a m i.  N a  8 •*r,® 
m e tr ó w  g ó ra  z a ż ą d a ła  o d  na s  e k s ­
t r e m a ln e g o  w y s i łk u  —  t r u d n e j  (e c h  
n ic z n ie  w s p in a c z k i.  D o d a tk o w y  k ło ­

p o t  m ia łe m  z t le n e m . Z a c ią ł m i s ię  
r e d u k to r ,  a u s z c z e lk a  b o c z n a  p r z e ­
p u szcza ła  g a z . T o te ż  m u s ia łe m  
z m n ie js z y ć  d o p ły w  t le n u ,  g d y ż  w ie ­
d z ia łe m , że ta  b u t la  m u s i w y s ta r ­
czy ć  m i d o  k o ń c a .

W re s z c ie  o 14.15 s ta n ę liś m y  n a  
szc z y c ie . W ia t r ,  k t ó r y  n ę k a ł n a s  po d  
czas w s p in a c z k i ,  u c ic h ł  z u p e łn ie .  
Z d ję l iś m y  a p a r a ty  t le n o w e ,  f o to g r a ­
fo w a l iś m y  p ię k n ą  p a n o ra m ę  o ś m io -  
ty s ię c z n ik ó w  — E v e re s tu . L h o ts e , 
M a k a lu .

P rz e z  d r u g i  z e s p ó ł z n a s z e j e k ip y  
z o s ta ł z d o b y ty  n iż s z y  o d  n a sze g o  o 
13 m e t r ó w  w ie r z c h o łe k  p o ś re d n i.  
R ó w n o le g le  z  n a m i d z ia ła l i  t u  H i ­
s z p a n ie , k tó r y c h  c e le m  b y ł  w ła ś n ie  
te n  s z c z y t. N ie  p o w io d ło  im  s ię  je d ­
n a k .  Z d o b y l i  go  zaś  p a rę  d n i  pó ź ­
n ie j  W o j te k  B r a ń s k i ,  A n d r z e j  H e in ­
r ic h  i  W a ld e m a r  O le ch .

C h c ia łb y m  p o d k r e ś lić ,  że  w  w y ­
p r a w a c h  h im a la js k ic h  s u k c e s  n ie  
je s t  za s łu g ą  w y łą c z n ie  z d o b y w c ó w . 
O  g ó rę  m u s z ą  w a lc z y ć  w s z y s c y  u -  
c z e s tn ic y  w y p r a w y ,  g d y ż  in a c z e j 
p rz e d s ię w z ię c ie  n ie  m a  szans p o w o ­
d z e n ia . T a k a  je s t  p r a w d a  w ie lk ic h  
g ó r .

D R O G A  d o  z d o b y c ia  K a n g c h e n -  
d tzong l — o b e c n e g o  p o ls k ie g o  r e k o r ­
d u  w y s o k o ś c i — w io d ła  E u g e n iu s z a  
C h ro b a k a  p rz e z  p r a w ie  w s z y s tk ie  
g ó r y  ś w ia ta . Z a c z ę ło  s ię  w  T a t ra c h ,  
20 la t  te m u . P o te m  b y ły  D o lo m ity ,  
A lp y ,  K a u k a z ,  P a m ir .  A n d y .  H in d u ­
k u s z  1 K a r a k o r u m .  B y ły  p ię k n e  n o ­
w e  d r o g i  p o p ro w a d z o n e  w  n a js ły n ­
n ie js z y c h  m a s y w a c h  g ó r s k ic h .  D r o ­
g i ,  k t ó r e  n ie  d o c z e k a ły  s :ę  jeszcze  
p o w tó rz e n ia .  B y ło  n ie p o w o d z e n ie  
p o d  K -2 . W s z y s tk o  to  z ło ż y ło  s ię  na  
su m ę  d o ś w ia d c z e ń , k tó r e  p o z w o l i ły  
n a  z w y c ię s tw o  n a d  K a n g c h e n d z o n -  
gą . (su )

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — . .K r a w ie c "  ( p ią ­
te k )  g . 19; M U Z Y C Z N Y  — ,.S ło d k a  
I r m a "  g  19 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) .

KINA

D E L F IN  ( te ł.  468-78) —  „W ą ż ż ż .. "
— U S A . 1. 18. g . 9, 11, 13.15. 15.30. 
M , 20.18 ( p ią te k  i  s o b o ta ) : w  n ie ­
d z ie lę :  „ Z a g ła d a  J a p o n i i "  —  ja p . .  
1. 15, g . 9, 11.15. 13:30. 18.45, 18. 20.16; 
K O S M O S  ( te l.  380-03) — ..D z ie w c z y ­
n a  z r e k la m y ”  — U S A , 1. 1«. g . 1«, 
18; „Z a s a d y  d o m in a ”  — U S A , 1, 18. 
g . 20 ( p ią te k ,  s o b o ta  1 n ie d z ie la ) :  
„M ę ż c z y z n a  z b ia ły m  g o ź d z ik ie m ’*
— s z w „  1. 15. g. 9. 11.15. 13.30 ( p ią ­
te k  i  n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) — „ B u łe c z k a ”  —  p o i., b/oi, 
g . 15.30; „ I n n y  m ę ż c z y z n a , in n e  
s z a n s e " —  f r a n c . ,  1. 15, g. 17.30, 20 
( p ią te k ,  s o b o ta  1 n ie d z ie la ) :  C O ­
L O S S E U M  ( te l.  458-1«) — „ M i ło s n e  
ż y c ie  B u d im ir a  T r a j k o v ic ia ”  — 
.fu g .. 1. 12, g . 11.15. 13.30, 16 (p ią te k  
i  n ie d z ie la ) :  w  s o b o tę  g . 1« „ W y ­
spa s k a z a ń c ó w ”  — p a n o r . ,  m e k s ., 
1. 18, g . 18.15. 20.30 ( p ią te k ,  s o b o ta  
ł  n ie d z ie la ) ;  w  n ie d z ie lę :  „ S a m i 
s w o i”  — p o i. ,  b /o .  g . 9.30; P O L O ­
N I A  ( te l.  22-18-34) —  „ Z w a r io w a n a  
n o c ”  —  p o !., b /o .  g . 16 30; „ M is t r z  
r e w o lw e r u ” —  p a n ., U S A . 1. 15. g . 
17.30, 19.45 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) —
„ Z ło t e  m ia s to  I n k ó w ”  — p o i. ,  b /o . 
g . 10. 17 ( p ią te k ,  s o b o ta ) ;  „ N a  t r o ­
p ie  S o k o la "  — p a n . .  N R D . b /o . g. 
1*1, 13, 15; „ M i l i o n e r ”  — p o l. .  1 12. 
g . 18. 20; „ J e r e m ia h  J o h n s o n ”  — 
p a n o r . .  U S A . 1. 15, g. 22 ( p ią te k ,  
s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  D E R B Y  ~  
„ T  ra  n s a m  e r ic a u  e k s p re s ”  —  U S A . 
1. 15. g . 21.45; w  s o b o tę : g . 21.30; 
w  n ie d z ie lę :  „ A v a n t i ”  — U S A , 1. 
15. g . 21.30: O G R O D O W E  — „ C z y  
z a b i ła ? ”  — f r a n c . .  ł .  15, g . 21.45 
(p ią te k  1 s o b o ta ) ; w  n ie d z ie lę :  ..W  
u p a ln ą  n o c "  —  U S A , i .  15: P R O ­
M IE Ń  — „ S ie d e m  n o c y  w  J a p o n i i ”
—  ,a ń g „  1. 12. g 16. 18, 20 ( p ią te k ,  
s o b o ta ) ; w  n ie d z ie lę :  g . 14. 16. 18, 
20; M A R S  —  „ O jc ie c  C h r z e s tn y ”  
ez. I I  — U S A . 1. 18. g. 18 ( p ią te k ) ;  
w  n ie d z ie lę :  „ Z e m s ta  w i lk a  m o r ­
s k ie g o ”  — r u m . ,  b /o . g . 11; „ P o r t  
lo tn ic z y  77”  — p a n . .  U S A , 1. 15. g. 
18. 20; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  
„ P a t t  G a r r e t t  i  B i l l y  K id ”  — U S A , 
1. 18 g . 17 30; 19.30 ( p ią te k ) ;  w  n ie ­
d z ie lę :  „ C z ło w ie k  k la n u ”  — U S A . 
1. 18 g . 16. 17. 19; M E W A  (Z e le c h o -  
w o )  — „ D ia b l i  m n ie  b io r ą "  — 
p a n o r . ,  f r a n c .  1. 15, g . 18 ( p ią te k ) ;  
w  n ie d z ie lę :  g . 18: „ Z ro z u m ia łe ś ,  
g r a tu lu ję ”  — p a n o r . ,  rad ź... b /o .  g . 
16: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ C z ło ­
w ie k  k la n u ”  — U S A . 1. 18. g 20 
( p ią te k ) ;  „ R o m a n s  T e re s y  H e n n  e r  t ”
— p o l. ,  1. 1S. g. 1« ( p ią te k ) :  w  so­
b o tę : g . 16; „ P a t t  G a r r e t t  j B i l l y  
K i d "  — p a n ., U S A . 1. 15. g . 18. 20; 
w  n ie d z ie lę :  „ T a k s ó w k a r z ”  — U S A , 
i .  18; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  — „ D ź w ię ­
k i  f u j a r k i "  — ra < iz „  4. 12. g . 16.45; 
„ P o r t  lo tn ic z y ”  — p a n o r . .  U S A . 1. 
15. g . 18 30 (n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  —  „ D z ie w c z ę ta  z 
N o w o lip e k ”  — p o l. ,  a r c h . .  1. 12. g. 
18 (n ie d z ie la ) ;  Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  — ..W s z y s c y  i  n i k t ”  — 
p o l „  1. 12, g . 18 ( p ią te k ) :  w  n ie ­
d z ie lę :  „ C z a r n y  K o rs a r z ”  —  p a n o r . ,  
w i „  1. 15. g. 18; G R Y F  ( G r y f in o )
— „ P o k ó j  z w id o k ie m  n a  m o rz e ”
— p o l. .  1. 15 (n ie d z ie la ) :  R O B O T ­
N IK  (P y r z y c e )  —  „ Z n a c h o r ”  — 
p o l. ,  1. 12 (p ią te k  i  n ie d z ie la ) :  W I ­
S Ł A  (G o le n ió w )  „ U t r a c o n a  cześć 
K a ta r z y n y  B lu m ”  — R F N . 1. 15; 
„ T w a r z ą  w  tw a r z ”  — s z w „  1. 18 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D A R  
(S ta rg a r d )  — „ R e w o lw e r  P y th o n  
357”  — 1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  I N A  ( S ta rg a rd )  — „ Z d r a j -  
c z y n d ”  — ra d ź ..  1. 12 ( p ią te k ) ;
„ G o ń  m n ie , aż  c ię  z ła p ię ”  —  f r „  
1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  R Y B A K  
( Ś w in o u jś c ie )  — „ M a n  d in g  o ”  — 
w lX J S A ,  1 18; „G o d z d ila  k o n t r a
G ig a n ”  — p a n . ,  ja p . ,  1. 12 ( p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  S Ł O W IA N IN  
( M ię d z y z d ro je )  —  „ K o b r a ”  — p a n ., 
ja p .  1. i« :  „ B a r o c c o ”  — p a n . .  f r „  
i .  18; „ C z t e r e j  m u s z k ie te r o w ie ”  — 
p a n a m .. 1. 12 ( p ią te k ) ;  „ G o ń  m n ie .  
a ż  c ię  z ła p ię ”  — f r „  1. 15; „ J u t r o  
s ię  p o l ic z y m y ,  k o c h a n ie ”  — C S R S , 
1. 12; „ O m e n ”  —  p a n ., a n g . .  1. 18; 
F R E G A T A  (K a m ie ń  P o m o r s k i)  — 
„W e s e la  n ie  b e d z ie ”  — pod.. 1. 15; 
„ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ”  — p a n o ra m ., 
1. 12 ( p ią te k ) ;  „ B a r o c c o "  — p a n .,
f r „  1. 18; „ C z t e r e j  m u s z k ie te r o w ie ”
— p a n a m .. 1. 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  R A D O Ś Ć  (M ię d z y z d ro je )  — 
„ J o e  K id d ”  — p a n . ,  U S A , 1. 15
( p ią te k ) ;  „ C e n n y  d e p o z y t”  . —  pa-n., 
f r . .  1. 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — ..K o s m o n a u c i”  —  p o i. ,  
b /o ,  g . 14.30; P O L O N IA  — „ N a  D z i­
k im  Z a c h o d z ie ”  — p o i., b /o  g. 
14.30; P IO N IE R  — „Z b o te  m ia s to  
I n k ó w '”  _  p o i. ,  b /o . g . io  11. 12. 17: 
P R O M IE Ń  — .W  d ro d z e  n a  K a s jo -  
p e ję ”  — p a n o r . ,  ra d ź .,  b /o , g . 12; 
S Z M A R A G D O W E  -  „ S ło ń  w  in d y j  
s k ie j  d ż u n g l i ”  — ra d ź . ,  b /o .  g. 
13.45; M E W A  — . B y ła  s o b ie  ra z
k r ó le w n a ”  — p o i. ,  b /o , g . 15; P R Z Y  
J A Ź Ń  — „ P la s te r  m io d u ”  — p o l „  
b / o  g . 15: 1 M A J  —  ,.H u l ta js k a  
c z w ó r k a ”  —  r a d z „  b /o . g . 15.30: 
B I A Ł Y  Ż A G I E L  — „ A w a n tu r a  o 
B a s ię ”  — p o i., b /o .  g . 16; Z A T O K A  
— „ D z ia d e k  d o  o r z e c h ó w ”  — o o l „  
b /o  g 16.

R E P E R T U A R  K I N  — na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .
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M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a : P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g 9— 15: W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1000 ła t ;  P rz y ro d a  m o rz a  
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945— 70: D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j:  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  1 m o n e ty  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ; X X X  la t  S to c z n i 
im  A d o l fa  W a rs k ie g o  1948— 78 g. 
9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  -  p l.  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: A r c h i t e k ­
t u r a  i  u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  w  
X X X - łe c ie  S A R P : S e ce s ja  — w y r o ­
b y  p r z e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o :  A r c h i  
t e k tu r a  1 r z e m io s ło  b u d o w la n e  z 
p r z e ło m u  X I X  1 X X  w ie k u  g 
9—15; Z A M E K  — F e s t iw a l P o ls k ie ­
g o  M a la rs tw a  W s p ó łc z e s n e g o  g. 
U — »8. K A W  — p l  H o łd u  P r u s k ie ­
g o  8 — I I I  M ię d z y n a ro d o w e  B ie n ­
n a le  R y s u n k u  — C le v e la n d  1977; 
13 M U Z  — p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
— G r a f ik a  Iz a b e ll i  H o l la k

W  S O B O T Ę  — m u ze a  n ie c z y n n e :

W  N IE D Z IE L Ę  — m u ze a  c z y n n e
w  g 10—16.

S Z P IT A ¿ E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7; W E W N . — S z p ita l 
W o je w ó d z k i ;  C H IR . —  I I  P o m o rz a ­
n y :  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y : 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — g. 20— 7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g. 20—7: N A D  O D R A  18 -  
g  1 5 -8 .

S O B O T A

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7; W E W N . — P o m o rz a ­
n y ;  C H IR , — S z p ita l K o le jo w y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  -  A r  k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE
(c z y n n e  w  g . 8—15.08»

S ta r o m ły ń s k a  21 ( te l .  346-43»; J e d n . 
N a r o d o w e j 12 ( te l.  460-11); C h ir .  — 
S ta r z y ń s k ie g o  2 { te l.  450-91); S to ­
m a to lo g ia  — a l.  P ia s tó w  1 ( te l. 
377-'( i) ; A b ra m o w s k ie g o  19 ( te l.  
725-05); P o w . W Lkp . 66 ( te l.  822-062); 
K u  S ło ń c u  12i ( te l.  753-55): a l.  P ia ­
s tó w  58 ( te l.  452-30); K a d łu b k a  10 
( te l .  223-461); B a t.  C h ło p s k ic h  »8 
( te l .  828-24); D z ie c ię c a  — J e d n . N a ­
r o d o w e j  12 ( te l.  460-11); C h ir .  D z ie ­
c ię c a  — W o jc ie c h a  7 ( te l.  440-14); 
P o ra d n ia  D z ie c ię c a  — W a r y ń s k ie ­
g o  7 ( te l .  721-32) i  A r m i i  C z e rw o ­
n e j  6 ( te l.  887-57).

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 —  c a ­
łą  d o b ą ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 —  c a łą  d o b ę : S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — o d  g . 8 —  c a łą  d o b ę ; 
N A D  O D R Ą  IB — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7 (d y ż u r  o p a r z e n io w y ) ;

W E W N . —  S z p i ta l  W o je w ó d z k i;  
C H IR , —  I I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P o m o rz a n y ; N E U R O ­
L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  — A n k o ń s k a .

A P T E K I

P IĄ T E K ,  S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

U L . W IE L K A  17 (dod.- o d t r u t k i  1 
t le n ) ,  te l.  372-75; A L . W O J S K A  
P O L S K IE G O  134 ( te l.  749-00); S T O Ł - 
C Z Y N . U L  N A D  O D R A  20 ( te l. 
23-94-22): D Ą B IE  U L . G R Y F lN S K A  
13.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  «25-25 
«46-46 -  g. 7—21
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S ­
T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32, g . 8—18 (p ią te k ) .  
K O L E J O W A  -  te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te ł.  918. 
U S Ł U G O W A  -  te ł.  428-14 I 473-15 
— g. 8—19 (p ią te k ) .

P O M O C  D R O G O W A  

S O B O T A
O P D -1  S Z C Z E C IN , u l .  J a g ie l lo ń s k a  
35. te l.  9»!. 433-42; O P D -2  Ś W IN O ­
U J Ś C IE , u l .  B a r l ie k ie g o  4, te l.  
37-67.

N IE D Z IE L A
O P D - l  S Z C Z E C IN , u l .  J a g ie l lo ń s k a  
35 te l.  981, 433-42; O P D -3  G O L E ­
N IÓ W . u l.  1 M a ja  35. te l.  981, 31-51; 
O P D -7  C H O J N A , u l.  S z c z e c iń s k a  9. 
t e l.  516.

P R O G R A M  I

14.40 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h
—  „ P o d r ó ż  w  X X X - le c ie ”  ( k o i. ) .
18 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.10 O b ie k ­
t y w .  16 30 T e le fe r ie  d la  n a j ­
m ło d s z y c h  ( k o l ) .  16.55 F i lm  T V  
r a d ź  „ Z w y c z a jn y  m ie s ią c ”  (k o l.) .  
18 „ T o b ie  o jc z y z n o ”  ( k o n c e r t  m u ­
z y k i  p o ls k ie j  — k o l . ) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o l . ) .  21 E t iu d a  L o tn ic z a
—  p ro g r a m  r o z r y w k o w y  z w ią z a n y  
z Lo te m  p o ls k ie g o  k o s m o n a u ty .  21.30 
K o m e d ia  f r . - w ł .  „ C z ło w ie k  o r k ie ­
s t r a ”  ( k o i . )  22.55 D z ie n n ik  ( k o l.) .

P R O G R A M  I I

17 T u r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k .  17.30 
K r a jo b r a z  t p r z y ro d a . 18 10 i  18.40 
P o w tó r k a  z  ję z y k a .  19.10 K r o n ik a .
19.30 D z ie n n ik  ( k o l.) .  21 S tu d io ,
S p o r t .  21.30 Z a k o p ia ń s k i  p rz e g lą d  
fU m ó w  o  s z tu c e  21.S5 „24  g o d z in y ”  
( k o l. ) .  22.05 O p o w ie ś c i S ta rs z e g o  P a ­
na . 22.16 S y tu a c je .  22.50 F i lm  z 
s e r i i  „ B r y g a d y  T y g r y s a "

S O B O T A  

P R O G R A M  1

9 K in o  T e le w iz j i  D z ie w c z ą t i  C h ło p  
c ó w  (k o l.) .  9.45 „ P ie r w s z e  d n i  w o l ­
n o ś c i” . 10.25 K o n c e r t  g a lo w y  — 
X I  F e s t iw a l  Z e s p o łó w  A r t y s t y c z ­
n y c h  —  „ P o łc z y n  78”  ( k ó ł. ) .  11.55 
U ro c z y s ta  o d p r a w a  W a r t ( k o l. ) .
12.45 „ M a z u r e k  D ą b ro w s k ie g o ”  cz . 
1 ( k o l. ) .  13 K lu b  S ze śc iu  K o n t y n e n ­
tó w  (k o l. ) .  14.05 „ M a z u r e k  D ą b ro w ­
s k ie g o ”  cz . 2 ( k o l. ) .  14.®  „ G a w ę d a ”  
i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  ( k o l. ) .  15.35 „ P ło ­
m ie ń  i  s t r z a ła ”  — f i l m  p rz y g . p ro d . 
U S A  (¡k o lo r). 17 P le ś n i i  p io s e n k i z 
ta m t y c h  la t  ( k o l. ) .  17.40 „ M a z u r e k  
D ą b ro w s k ie g o ”  cz . 3 ( k o ł. ) .  17.55 
„ W is ła ”  ( k o l. ) .  19 W ie c z o r y n k a  ( k o ­
lo r ) .  19.30 W ie c z ó r  z d z ie n a m k ie m  
(k o l. ) .  20.30 „ P o ls k a  p ie ś ń  ż o łn ie r ­
s k a  — r o k  1944”  (¡ko l.). 21.38 „ N ie  
m a  r ó ż y  be z  o g n ia ”  — f i l m  fa b . 
p r o d .  p o ł.  ( k o l, ) .  23.05 Ś b u d io  S p o r t .

P R O G R A M  I I

10 B lo k  f i lm o w y .  10.05 „ B a r b a r a  i  
J a n ” . 10.30 „ P e r ły  i  d u k a t y ” . 10.55 
„P o d z ie m n y  f r o n t ” . 11.20 „ N ie w ia r y  
g o d n e  p r z y g o d y  M a r k a  P ie g u s a ” .
11.45 „ K lu b  p ro fe s o ra  T u t k i ” . 12.20 
„ H r a b in a  C o s e l”  ( k o l. ) .  13.10 . .P rz y ­

g o d y  P a n a  M ic h a ła ” . 13.40 . .P rz y g o ­
d y  psa C y w ila ” . 14.15 „ K o p e r n ik ”  
( k o l . )  15 05 „ C z a rn e  c h m u r y ”  ( k o ­
lca ). 15.55 „ N a jw a ż n ie js z y  d z ie ń  ż y ­
c ia ’ ( k o l . )  16.50 „C z te r d z ie s to la ­
t e k ”  ( k o l ). 18.30 „ Z n a k i  s zcze g ó l­
n e ”  19.30 . W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  
( k o l . ) .  20.30 . .D a le k o  o d  sz o s y ”  ( k o ­
lo r ) .  21.45 „ H a m le t ”  ( k o l. ) .  22 „07 
z g ło ś  s ię ”  ( k o l. ) .  22.50 „P ę d  d o  w ie ­
d z y ”  (ko l.)»

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I
7.25 Z a ję c ia  w a k a c y jn e .  7.45 N o ­
w o cz e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro d z ie .
8.10 P o ra d n ia  ( k o l ) . 8.20 S tu d io  
S p o r t  T e le w a z ja d a . 9 K in o  T e le -  
r a n k a  (k o l.) .  9.30 A n te n a  9.55 W  
S ta r y m  K in ie .  11 K o n c e r t  g a lo w y  
F e s t iw a lu  F o lk lo r y s ty c z n e g o  w  
P ło c k u  ( k o l. ) .  12 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  
12.16 R o ln ic z e  r o z m o w y .  12.45 S tu ­
d io  S p o r t .  13.45 „ C h e łm ”  — p r o ­
g r a m  p u b l ic y s ty c z n o - m u z y c z n y  (k o  
lo r ) .  14.30 W ie lk a  G ra  15.10 L o s o ­
w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.20 H im a ­
la je  78 ( k o i  ). 15.45 K a le jd o s k o p  z 
W a ld e m a re m  M a to u s k ą  (¡ko l.). 16.20 
„ W y s p a  k o b ie t ”  ( k o l ). 16.55 „ C y r k  
s z w a jc a r s k i ”  — f i lm  fa b . 17.55 T e -  
le -E c h o  (k o l. ) .  19 W ie c z o ry n k a  ( k o ­
lo r ) .  19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  
( k o l  ). 20.30 ..P a n ie  na  M o g a d o rz e ”  
( k o l . ) .  21.35 „ P r z e b o je  m is t r z ó w ”
od e  1 (k o l.) .  22.15 S tu d io  S p o r t  
( k o lo r ) .
P R O G R A M  I I
10.30 „K o r e s p o n d e n c i”  — b lo k  
p r z e d s ta w ia ją c y  z ja w is k a  sp o łe c z n e  
i  g łó w n e  w y d a rz e n ia  ż y c ia  k r a jó w  
s o c ja l is t y c z n y c h  (k o l. ) .  B lo k  F i lm o ­
w y  13.35 „ L a lk a "  ( k o l  ). 14.55 „ B u m  
- b u m  ż ó łw  n ie u s t r a s z o n y ”  — f i l m  
fa b .  p ro d . U S A  (k o l. ) ,  16 „ R a j
z w ie r z ą t ”  — f i lm  fa b . p r o d .  R F N -  
J a p o n ia  ( k o l. ) .  15.30 „ C u r r o  J im e ­
n e z "  — f i l m  fa b .  p ro d , h is z p a ń ­
s k ie j  ( k o lo r ) .  16.35 „ B u m - b u m  ż ó łw  
n ie u s t r a s z o n y ”  —  f i l m  fa b . p ro d . 
U S A  ( k o lo r ) .  16.45 „ A f r y k a  ja k ą  
w id z ia łe m ”  — f i l m  fa b . p ro d  w ło ­
s k ie j  ( k o lo r ) .  17.50 „ W i k i  — s y n  
W ik in g ó w ”  — f i l m  fa b . p r o d .  R F N  
( k o l. ) .  18.15 „ C z e r w b n e  i  c z a rn e ”
— f i lm  fa b . p r o d .  Z S R R  ( k o l  ). 19.20 
„ B u m - b u m  ż ó łw  n ie u s t r a s z o n y ”  — 
f i l m  fa b  p r o d .  U S A  ( k o l ) .  19.30 
W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  (k o l.) ,  20.30 
„P ie ś ń  B e lg r a d u ”  ( k o i  ). 21.20 ..B u m  
- b u rn  ż ó łw  n ie u s t r a s z o n y ”  ( k o l. ) .  21.25 
„ B la s k i  i  n ę d ze  ż y c ia  K u r t y z a n y ”
—  f i lm  p r o d ,  f r a n c ,  ( k o l . ) .
U W A G A : '•T E L E W IZ J A  z a s trze g a  
s o b ie  p r a w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P IĄ T E K
14.50 P r o g r a m  d la  m ło ­
d z ie ż y  . 16 p . ro g ra m  z R o s to c k u .
17.30 M o z a ik a  ty g o d n ia .  17.55 P o ­
rz ą d e k  i  b e z p ie c z e ń s tw o  18 W ia ­
d o m o ś c i 18,05 G im n a s ty k a .  18.15 
P r o g r a m  d la  d z ie c i 18.45 F i lm  T V  
f r .  „ L u c ie n  L e u w e n ” . 19.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  20 M a g a z y n  
m ię d z y n a r o d o w y .  20.25 P ro g n o z a  po  
g o d y  k r o n ik a .  21 „ T a je m n ic e  m o ­
r z a ”  21.55 P r o g r a m  r o z r y w k o w o -  
i n fo r m a c y in y .  22.25 G a le r ia  m a la r ­
s tw a  w  D re ź n ie . 22.40 K r o n ik a .  22.50 
A n g . f i l m  k r y m .  „ O ś w ie t le n ie " .  
23.55 M is t rz o s tw a  E u ro p y  w  s t r z e ­
la n iu  0 26 W ia d o m o ś c i.
S O B O T A
10.25 K r o n ik a .  11 F i lm  k r y m .  „ W ła ­
m a n ie  n a  to rz e ” . 12.35 P ro g ra m  
m u z y c z n y .  13.05 W ia d o m o ś c i.  13.10 
S p o r t .  13.40 S tu d io  M  z  P ra g i,  14.1« 
P r o g r a m  p o p u la r n o n a u k o w y .  15 
W ia d o m o ś c i.  15.15 F i lm  „ R e w o lw e r  
k a p r a la ” . 16.50 P r o g r a m  d la  d z ie c i. 
17. K lu b  m ło d z ie ż o w y . 18 .®  W ia d o ­
m o ś c i.  18.35 S p o r t .  19.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  20 „ P r z y g o d y  
P ę d z iw ia t r a ” . 20.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y , k r o n ik a .  21 M ię d z y n a r o d o w y  
p r o g r a m  r o z r y w k o w y .  23 K r o n ik a .  
23.15 F i lm  ra d ź . „ N a g r o d a ” , 0.50 W ia  
d o m  ośc i.

r a d í o

P R O G R A M  I  
(n a  f a l i  1322 m )
W IA D O M O Ś C I:  15, 19. 20, 21, 22.
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  Je ­
d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 „ T o ­

b ie  O jc z y z n o ”  — tr a n s m is ja  z u r o ­
c z y s te g o  k o n c e r tu  z T e a tr u  W ie l­
k ie g o . 19.15 W a rs z a w s k a  O r k ie s t r a  
P R i’i V .  19.40 C o m b a  ja z z o w e  20.05 
O d  p o lo n e z a  d o  m a z u ra . 20.30 M e ­
lo d ie ,  do  k tó r y c h  c h ę tn ie  w ra c a m y . 
21.18 M u z y k a  K a ro la  S z y m a n o w ­
s k ie g o  „ H a r n a s ie ” . 22.23 B ia ły s to k  
n a  m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 W ita  
W as  P o ls k a  — m a g a z y n  s ło w n o -  
m u z y c z n y .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67.52 M H z) 

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23 .3 0 .'

16.10 K o n c e r t  ż y c z e ń  m iło ś n ik ó w  
m u z y k i .  16.40 U tw o r y  s k rz y p c o w e  
V ie u x te m p s e ’a. 17.00 „ P o łu d n io w e  
r y t m y ” . 17.20 „ P r o r o k ”  — fr a g m . 
p o w ie ś c i.  17.40 R e p o r ta ż . 18.00 R e c i­
t a l  o r g a n o w y  — „O liw a -7 8 " . .  18.25 
P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 L u ­
d z ie , w ś ró d  k t ó r y c h  ż y je m y .  19.05 
P o e z ja  i  m u z y k a  — w ie rs z e  R o m a ­
n a  K o ło n ie c k ie g o .  19.30 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y .  20.20 D y s k u s ja  l i t e r a c ­
k a .  20.40 D . c . k o n c e r tu .  21.20 F . 
T e le m a n n : T r io  d - m o l l .  21.40 U tw o ­
r y  H e n r i  P o u s s e u ra . 22.00 T e a t r  P o l 
s k le g o  R a d ia  —  M ię d z y n a r o d o w y  
P rz e g lą d  D r a m a tu r g i i  R a d io w e j „ F e  
s t iw a ł  P r z y ja ź n i ” . 22.48 U tw o r y  P. 
C z a jk o w s k ie g o . 23.00 G r a n ic e  ja z z u .
23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I  

( U K F  65.96 M H z )

15.05 W a k a c je  ze s w in g ie m . 15.25 
„ P o to m k o w ie  Ik a r a  z O d p o ry s z o -  
w a ” . 15.40 D u e ty  je d n e g o  n a g ra n ia .
16.00 „ O d e rw a ć  s ię  o d  Z ie m i” . 16.20 
M u z y k o b r a n ie .  16.45 N a sz  r o k  78.
17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 
S tu d io  n a g ra ń . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas re la k s u .  19.00 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  w  w y d a n iu  
d ź w ię k o w y m  „ D łu g o  i  s z c z ę ś liw ie ” . .
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ S tu d ­
n ie  p r z o d k ó w ” . 20.00 B lu e s  w c z o r a j 
3 d z iś . 20.30 A u d y c ja  r o z r y w k o w a  
„ S tu d io  101” . 21.00 M u z y k a  m ię d z y  
w ie rs z a m i.  21.40 „ M u z y k o w a n ie  la ­
te m ”  — z z e s p o łe m  S B B  g ra  T o ­
m a sz  S z u k a ls k i.  22.08 G w ia z d a  7 
w ie c z o ró w  — W a n d a  W a rs k a . 22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.00 W ie r ­
sze S ta n is ła w a  P ię ta k a  (3).

P R O G R A M  IV  

( U K F  68.78 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 22.55; S E R ­
W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.

15.05 P ro m e n a d a  c z y l i  p rz e g lą d  w y ­
d a rz e ń  k u l t u r a ln y c h  za g ra n ic ą .
15.40 K s ią ż k i,  d o  k tó r y c h  w ra c a m y .
16.05 6 le k c ja  ję z .  ła c iń s k ie g o . 16.25 
S z k o ła  m is t r z ó w  — S to s o w a n ie  1 
w y k o n a n ie  n o r m .  16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 16.55 K o ­
m e n ta r z .  17.00 G w ia z d a  p o ls k ie j  es­
t r a d y .  17.38 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d ­
n ie . 18.25 M is t r z  ł  u cze ń  — o p o ­
w ie ś ć  o  J a n ie  M a te jc e . 19.00 O 
z d r o w ie  c z ło w ie k a .  19.55 18 le k c ja  
ję z . a n g ie ls k ie g o . 19.30 P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y  — w a rs z a w s k i.  20.20 
A u d y c ja  l i t e r a c k a  — w  p r z e rw ie  
k o n c e r tu .  20.40 D . c . p r o g r a m u  
s te re o  o g ó ln o p o ls k a -w a rs z a w s k ie g o . 
21.20 L a u r e a c i  c h o p in o w s c y  n a  p ły ­
ta c h .  82.15 E k o n o m ia  na  c o  d z ie ń .
22.30 P io t r  M a s c a g n i — In te rm e z z o  
z o p e r y  „ R y c e rs k o ś ć  w ie ś n ia c z a ” . 
22.85 K u l is y  h is to r i i .  22.50 P ie ś n i 
C h o p in a  w  n a g r a n iu  A n d r z e ja  
H io is k ie g o .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 8, 16, 19, 23.

.15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a tr  
P R  „ I n t r y g a  n a p rę d c e ” . 17.00 S tu ­
d io  M ło d y c h .  18.00 C y k l :  „ R o ś l iś m y  
ra z e m  z N ią ” . 18.15 K o n c e r t  p r z y ­
ja ź n i .  19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .
20.00 G w ia z d y  p o ls k ic h  e s t ra d . 21.00 
L ip c o w a  z a b a w a . 22.00 — F o lk lo r  w  
ja z z ie  i  p io s e n c e . 23.15 M e lo d ie  n a ­
szeg o  e k r a n u .  23.59 K o n ie c  p r o g r a ­
m u  i  h y m n .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 12.05, 18.30.
21.30, 23.30.

8.00 P ię k n a  nasza  P o ls k a  ca ła , 8.30 
„ R o d z i  s ię  w  s ło ń c u ,  d z ie ń ” . 9.00 
K o n c e r t  p o ls k ie j  m u z y k i  o p e r o w e j.
9.45 D is n e y la n d  z n a d  W is ły .  10.00 
„ M o je  m ia s to ” . 10.20 K o n c e r t  p o ­
p u la r n y  m u z y k i  p o ls k ie j ,  l i . 00 So­
l iś c i  n a s z y c h  e s t ra d  k o n c e r to w y c h .  
12.01 F r .  C h o p in  — P o lo n e z  A - d u r ,  
o p . 40 n r  1. 12.10 P u b l ic y s ty k a  k r a ­
jo w a .  12.30 K o n c e r t  m u z y k i  p o l­
s k ie j .  13.30 T e a tr  P R  — T e a tr  W ie l­
k i  „ P o w r ó t  p o s ła ”  — s łu c h o w is k o .  
14.53 M o ty w y  lu d o w e  w  tw ó rc z o ś ­
c i  k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h .  15.00 
W a k a c y jn y  T e a tr  d la  D z ie c i i  M ło ­
d z ie ż y  „ S z ta fe ta ” . 15.30 R a d io fe r ie .
16.00 M u z y k a  p o ls k a  X V I —X I X  
W ie k u . 16.50 N o w e  n a g r a n ia  r a d io ­
w e . 17.25 S łu c h a ją c  C h o p in a . 17.45 
F r y d e r y k  C h o p in :  I  K o n c e r t  fo r t e ­
p ia n o w y . 18.35 F e l ie to n  p u b l ic y s t y k i  
z a g ra n ic z n e j.  18.45 K o m p o z y to r  i  
p ia n is ta  —  A . M a k o w ic z . 19.00 „ M a ­
ty s ia k o w ie ” . 19.30 S p o tk a n ie  z H . 
C z y ż e m  i  je g o  s z tu k ą . 21.35 P o e z ja  
ś p ie w a n a . 22.00 P le ja d a  g w ia z d .
23.35 — M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

11.20 L ip c o w e  s p o tk a n ia  m u z y c z n e .
12.01 F r .  C h o p in  — P o lo n e z  A - d u r ,  
o p . 40 n r  1. 12.05 T e a t r  za  d r u ta m i.
12.30 M is t r z o w s k ie  in te r p r e ta c je  
m u z y k i  p o ls k ie j .  13.25 P ie w c a  s ta ­
r e j  W a rs z a w y . 13.45 L ip c o w e  s p o t­
k a n ia  m u z y c z n e . 14.05 D a w n e  ta ń ­
ce p o ls k ie .  14.20 P o r t r e t  z p a m ię c i.
15.00 P o lo n e z y  i  m a z u r k i .  15.20 K a ­
w ia r n ia  p o d  P ik a d o re m . 15.45 P io ­
s e n k i s ta r e j  W a rs z a w y . 16.00 P io ­
s e n k i n o w e j W a rs z a w y . 16.15 „ R H  
m in u s ”  — s łu c h o w is k o .  16.45 L ip c o ­
w e  s p o tk a n ia  m u z y c z n e . 17.00 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  19.00 L ip c o w e  
s p o tk a n ia  m u z y c z n e . 19.35 O p e ra  
ty g o d n ia  — „ O r fe u s z ”  C la u d io  
M o n  te v e r d  le g o . 19.50 „ S tu d n ie  
p r z o d k ó w ” . 20.00 Im p r o w iz u ją c  
C h o p in a . 20.40 O  la ta c h  s z c z e n ię ­
c y c h  i  n ie  t y lk o .  21.00 M is t r z o w ­
s k ie  in te r p r e ta c je  m u z y k i  p o ls k ie j .  
22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w  —  W a n ­
d a  W a rs k a . 22.15 C z y  t y lk o  s k a -  
m a n d r y ta ?  22.35 L ip c o w e  s p o tk a n ia  
m u z y c z n e . 23.00 W ie rs z e  S ta n is ła w a  
P ię ta k a .  23.05 J a m  sess io n  w  T r ó j ­
ce.

P R O G R A M  IV

13.16 R. J a b ło ń s k i  i  M . B o ru c iń s k a  
n a  p ły ta c h  E M I .  14.10 R o c z n ic o w e  
r e f le k s je .  14.40 Ś p ie w a ją  p o ls k ie  
c h ó r y  s tu d e n c k ie .  15.05 T e a t r  P R  
— S tu d io  K ia s y c z n e  —  „ K le c h d y

to ls k łe ” . 16.05 M u z y k a  n a  L ip c o w e  
w ię to . 17.30 M ie c z y s ła w  K a r ło w ic z :  

K o n c e r t  s k r z y p c o w y  A - d u r .  18.00 
„ Z a s tą p i ł  im  d o m ” . 18.30 Z ie m ia ,  
c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t.  19.00 S tu d io  
S te re o  za p ra s z a  — s te re o  o g ó ln o ­
p o ls k ie .  21.20 L a u r e a c i  c h o p in o w s c y  
n ą  p ły ta c h .  22.00 Z  b o is k  i  s ta d io ­
n ó w . 22.10 M u z y k a  W . L u to s ła w ­
s k ie g o .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a tr  
P R  — P ó ł w ie k u  T e a t r u  P o ls k ie g o  
R a d ia  „O p o w ie ś ć  o  k r ó l u  J a n ie ” .
16.40 P rz e b o je  n a  In s t r u m e n ty .  17.15 
S tu d io  M ło d y c h .  18.05 Z  p ł y t  „ S u -  
p ra p h o m u ” . 19.15 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie .  20.00 Z  p ł y t  „ M e lo d i i ” .
21.05 W ró ż b y  z  g w ia z d . 22.00 Z  p ł y t  
„ P o ls k ic h  N a g ra ń ” . 23.05 I n fo r m a ­
c je  s p o r to w e . 23.15 R e w ia  p io s e n e k .
23.45 D u o  „ C o m p le t o r iu m ” .

P R O G R A M  I I

16.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i z n a ­
g ra ń  A l f r e d a  C o r to t .  16.30 P o d w ie ­
c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  18.00 P o ­
z n a je m y  p ły t y  „ P o ls k ic h  N a g ra ń ” .
18.35 F e l ie to n  p u b l ic y s t y k i  k r a jo ­
w e j .  18,45 K a b a re c ik  r e k la m o w y .
19.00 R e c ita l Z . W o d e c k ie g o . 19.20 
S tu d io  M ło d y c h .  20.08 W ie lc y  a r ty ś ­
c i e s t ra d y  i  k a b a r e tu .  21.00 W o js k o , 
s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i 
ż o łn ie r s k ie .  21.30 M a g a z y n  ty g o d n ia .
22.30 P o e ty c k i  k o n fc e rt  ż y c z e ń . 23.00 
A r c y d z ie ła  m u z y k i  d a w n e j.  23.35 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

Co zobaczymy 
w TV?

Program I
P O N IE D Z IA Ł E K  24. V I I .

14.25 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h  — 
s p r a w y  m ło d y c h .  18.10 O b ie k ty w .
16.30 T e le fe r ie  (ko-l). 17.34 S tu d io  
S p o r t  ( k o l) .  18.10 K a le jd o s k o p  z 
k u k ie łk a m i  ( k o l) .  18.25 „ D o k t o r  
E w a ”  o d e . 1 f i lm u  o b y c z a jo w e g o  
p r o d .  T P . 20.30 T e a t r  T V  „ S y m ­
fo n ia  P r a s k a "  ( k o l) .  21.35 C a m e - 
r a ta  ( k o l) .  22.10 „ I n ż y n ie r  
E d m u n d  N o w a k ”  ( k o l) ,

W T O R E K  25. V I I .

10 „ P a n ie  n a  M o g a d o rz e ” . 14.45 
W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h ,  ( k o l) .
16.10 O b ie k ty w  (k o l) .  17.10 N asza 
a r m ia  p rz e s z ła  E b ro . ( k o l) .  17.35 
„ P o s t a w y ”  ( k o l) .  18.10 ś p ie w a  
J o la n ta  H e rn á n d e z  ( k o l) .  18.25 
Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  m o że  z a g in ą ć  
(k o l) .  18.50 R a d z im y  r o ln ik o m .
20.30 „ Ż y c ie  1 ś m ie rć  P e n e lo p y ”  
o d e . 1 f i l m  fa b .  p r o d .  a n g . ( k o l) .
21.25 „W s z y s tk o  za w s z y s tk o ”  
( k o l)

Ś R O D A  26. V I I .

14.25 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h .
18.10 O b ie k ty w .  16.30 K in o  n a j ­
m ło d s z y c h  -  z e s ta w  f i lm ó w  a n im o  
w a n y c h .  17 K ó łk o '  i  k r z y ż y k  17.15 
L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.25

Spo-za g ó r  1 r z e k . 17.55 „ P a n  m a j ­
s te r ”  k o m e d ia  f i lm o w a  p r o d .  
b u tg . ( k o l) .  20.20 „ G o d z in a  p r a w ­
d y ”  f i l m  fa b . p ro d . C S R S  (k o l.) .  
22 X Y Z  CZ. 1. 22.45 X Y Z  CZ. 2.

C Z W A R T E K  27. V I I .

14.30 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h . 
16.10' O b ie k ty w .  16.30 T e le fe c ie .  
17 .®  R e p o r ta ż  w o js k o w y  (k o l) .  
17.®  M e lo d ie  ( k o l. ) .  18 .®  S o n d a
(k o l) .  18.50 R a d z im y  r o ln ik o m .  
® .®  „ N ie p o k o je  K o m is a rz a  M a i-  
g r e ta ”  f i l m  k r y m .  p r o d .  f r a n c .  
( k o l) .  22.05 P e ga z  (k o l) .

P IĄ T E K  28, V I I .

15 M e lo d ie  „ M a lo w a n y  d z b a n ”  
( k o l. ) .  15.15 W a k a c y jn e  K in o  M ło ­
d y c h . 16.10 O b ie k ty w .  16.30 T e !e -  
fe r ie  d la  n a jm ło d s z y c h  ( k o l) .  17 
G r a n i t o w y  a r c h ip e la g  ( k o l) .  17.15

„ N a  m o r z u ”  ( k o l) .  18 30 M a g a z y n  
m o to r y z a c y jn y  ( k o l) .  20.30 „W s p o ­
m n ie n ia  22.35 F e s t iw a l  O p o le  78 
( k o l) .

Program I I

P O N IE D Z IA Ł E K  24. V I I .

17.30 D z ie ń  I r a c k i  w  T V P  (k o l.) .  
19.10 P r o g r a m  lo k a ln y .  20 .®  D z ie ń  
I r a c k i  w  T V P .

W T O R E K  25. V I I .

15.55 U ra n ia .  16.55 K in o  L e tn ie  
( k o l) .  17.40 M i l i t a r ia ,  o b ro n n o ś ć , 
n o w o c z e s n o ś ć . 18.10 J ę z y k  r o s y j ­
s k i  ( k o l) .  18.40 J ę z y k  f r a n c u s k i  
( k o l ) .  19.10 P r o g r a m  lo k a ln y .  20.® 
W to r e k  M e lo m a n a  ( k o l) .  21.®  „24 
g o d z in y ”  ( k o l) .  21.40 K in o  L e tn ie ,  
( k o l) .

Ś R O D A  26. V I I .

16.®  L u d z ie  z  p ie rw s z y c h  s tro n  
g a z e t. 17 K in o  T e le w iz j i  D z ie w c z ą t 
i  C h ło p c ó w  ( k o l. ) .  17.25 K lu b  Ja z ­
z o w y  s tu d ia  G a m a  ( k o l) .  18.10 J ę ­
z y k  r o s y js k i  ( k o l) .  18.40 J ę z y k  
f r a n c u s k i  ( k o l) .  19.10 P r o g r a m  lo ­
k a ln y .  20.30 „R o z s ie w a n e  w ia ­
t r e m ” . 21.®  R ó że  M o n t r e u x  ( k o l) .  
21 .®  „24  g o d z in y ”  ( k o l) .  22 K in o  
L e tn ie .

C Z W A R T E K  27. V I I .

16.35 K in o  f i lm ó w  a n im o w a n y c h  
( k o l) .  17.05 M a g a z y n  m o r s k i.  17.35 
„ Ł u k  tę c z y ”  18.10 J ę z y k  r o s y js k i .
18.40 J ę z y k  f r a n c u s k i .  19.10 P r o ­
g r a m  lo k a ln y .  ® .30 „ L e w  T o łs to j ”  
f i l m  d o k . p ro d . Z S R R  (k o l) .  21 
Z e  s k a r b n ic y  k u l t u r y  p o ls k ie j  
( k o l) .  21.40 „24 g o d z in y ”  ( k o l) .
21 .®  D y s k o te k a  T lp - T o p  (k o ł) .

P I Ą T E K  28. V I I .

17 T a je m n ic z y  Ś w ia t  P r z y r o d y .
17.40 T u r y s t y k a  1 w y p o c z y n e k
18 10 J ę z y k  r o s y js k i  ( k o l) .  18.35 
J ę z y k  f r a n c u s k i  ( k o l ) .  19.10 P r o ­
g ra m  lo k a ln y  20 .®  „ P r z e g lą d  f i l ­
m ó w  o  s z tu c e ” . 21.20 „24  g o d z in y ”  
( k o l) .  21.®  O p o w ie ś c i S ta rs z e g o  
P a n a . (ko -l). 21.40 S tu d io  S p o r t
( k o l) .  22.15 „ N ie p o k o je  K o m is a ­
rz a  M a ig r e ta ”  ( k o l. ) .

U W A G A : T E L E W IZ J A  z a s t rz e ­
ga  s o b ie  p r a w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

12.00 Z  n a szeg o  ro d o w o d u . 12.25 M u ­
z y k a  z s a l k o n c e r to w y c h .  13.20 
P rz e b o je  z n o w y c h  p ł y t .  14.05 P e­
ry s k o p .  14.30 Z  m u z y c z n e g o  a r c h i­
w u m . 15.00 „ T e c h n o k r a ta ” . 15.20 
N o w a  p ły ta  M a ę y li  R o d o w ic z . 16.00 
T e a t r z y k  Z ie lo n e  O k o . 16.36 P o ­
o b ie d n ia  d rz e m k a . 16.45 T y lk o  sea­
te m  ś p ie w a ją  N o v i  S in g e rs . 17.00 
B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.  19.35 O p e ra  
ty g o d n ia .  19.50 „ S tu d n ie  p r z o d k ó w ” . 
20.®  J a zz  p ia n o fo r te .  ® .40. „ C z a r ó w  
n ic a  w  P a ry ż u ” . 21.00 Z  ty s ią c a  je d  
n e j p ie ś n i.  22 .®  G w ia z d a  S ie d m iu  
w ie c z o ró w  —  W a n d a  W a rs k a . 22.15 
A n to n i  C z e c h o w  „ P o le ń k a ” . 22.30 
G ó ra ls k ie  ja m  sess io n . 23.05 Z  w a r ­
s z a w s k ic h  k lu b ó w  ja z z o w y c h . 23.45 
N a  d o b ra n o c  ś p ie w a  S e w e ry n  K r a ­
je w s k i .

P R O G R A M  I V

12.05 P a n o ra m a  fo lk lo r u .  13.®  Z a ­
t r z y m a ć  la to .  13.30 P o ls k a  b a l la d a
— p o ls k a  p io s e n k a . 14.10 R a d io w e  
p o r t r e t y  P o la k ó w . 14.40 M u z y k a  z 
je d n e j  p ł y t y  —  „ D a v e ” . 15.00 T e a t r  
P R  — S tu d io  s te re o fo n ic z n e  —  
„ W ie s ła w ”  — c z y l i  „W e s e le  K r a ­
k o w s k ie ” . 15.42 S t. M o n iu s z k o  —■ I  
K w a r te t  s m y c z k o w y  d - m o l l .  16.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n y  
p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a r ­
s z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18.00 
R a d io ła ta r n ia .  18 .®  G ita rz y s ta  J o h n  
W il l ia m s  g r a  d w ie  p ie ś n i k a t a lo ń -  
s k ie .  18.30 .M ię d z y  fa n ta z ją  a n a ­
u k ą . 19.00 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y
— w a r s z a w s k i.  21.44 U tw o r y  I. 
S t ra w iń s k ie g o .  22.10 P o ls k a  m u z y k a  
w s p ó łc z e s n a .
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Kto wymyśli ładną nazwą?

Pierwszy Międzyosiedlowy
Klub Mieszkańców

WCZORAJ PO POŁUDNIU nastąpiło otwarcie Międzyostedlo- 
weęo Klubu dla szczecinian zamieszkałych w rejonie działania 
osiedlowych Komitetów Samorządu Mieszkańców nr X I i  X II. 
Zbiegło się ono z Lipcowym Świętem, obchodzonym uroczyście 
przez mieszkańców grodu Gryfa.
NOWY, piękny klub dysponu­

je pięcioma pomieszczeniami. 
Jest tu obszerna i  widna sala 
posiedzeń komitetów obwodo­
wych i  osiedlowych samorządu 
mieszkańców. Pomyślano także

Domy kultury 
zapraszają

„ W S P Ó L N Y  D O M ”  o r g a n iz u je  
d z iś  z a w o d y  d la  n a jm ło d s z y c h  pod 
h a s łe m : „ R o w e r e m  d o o k o ła  o s ie ­
d la ” . W y ś c ig  ro z p o c z n ie  s ię  o  g o ­
d z in ie  17. Z a p is y  o r a z  in fo r m a c je  
— ' s e k r e ta r ia t  D K  u l .  M a r c in a  2, 
p p k . n r  13.

22 l lp c a  D K  „ H e tm a n ”  z a p ra sza  
n a  c y k l  im p re z . O  god.z. 11 na  
ta ó isku  D o m u  K u l t u r y  ro z p o c z y n a  
s ię  t u r n ie j  g ie r  i  za b a w . ża .p isy  
o d  g o d z . 9 w  d n iu  Im p r e z y .  O  g o ­
d z in ie  15 r o z p o c z y n a  s*ę n a to m ia s t  
„ M ik r o f o n  d la  w s z y s tk ic h ” , zaś  o 
17 z a rz ą d  K lu b u  S e n io ra  o r g a n iz u ­
je  s p o tk a n ie  ta n e c z n e . D la  m iło ś n i­
k ó w  k s ią ż e k  w  g o d z . o d  10 d o  l i i  
c z y n n y  b ę d z ie  k ie rm a s z  p o łą c z o n y  
z w y s ta w ą  p ra c  p la s ty c z k i i-a m a to r -  
k i  A n n y  P a w la k .

22 1 23 b m . n a  k o n ta c h  te n is o ­
w y c h  n a  W z g ó rz u  H e tm a ń s k im  r o ­
z e g ra n e  z o s ta n ą  g r y  f in a ło w e  t u r ­
n ie ju  te n is a  o p u c h a r  p rz e c h o d n i 
d y r e k to r a  S M  „ K o le ja r z ” .

D K  . .S ło w ia n in ”  p r o p o n u je  22 
b m . o  g o d z . 10 f i l m  d la  d z ie c i „ P o  
d ró ż  S in d b a d a  d o  Z ło te j  K r a in y ” . 
W  g o d z . o d  10 d o  17 b ę d z ie  c z y n n a  
g ie łd a  p la k a tó w ,  p r o p o rc z y k ó w ,  
z n a c z k ó w  (z b io r y  s w o je  m o g ą  w y ­
s ta w ia ć  w s z y s c y  z a in te re s o w a n i) .  
O  g o d z . 15 o d b ę d z ie  s ię  p r o je k c ja  
f i l m u  s e n s a c y jn e g o  p t .  ,‘ W ą ż ż ż ...”  
zaś o  16.30 D K  za p ra sza  n a  r e c i t a l  
p o e z j i .  O  g o d z . 16 ro z p o c z n ie  s ię  
za b a w a  ta n e c z n a , k tó r a  t r w a ć  bę ­
d z ie  d o  p ó łn o c y .

23 b m . ,, S ło w ia n in ”  za p ra s z a  o 
g o d z . 10 d z ie c i n a  im p re z ę  o t .  „S ia  
ła  b a b a ...” , n a  k tó r ą  z ło ż ą  s ię :  te ­
a t r z y k  la lk o w y ,  f i l m y  r y s u n k o w e  i 
k o n k u r s y .  W  g o d z . o d  18 d o  22 
t r w a ć  b ę d z ie  za b a w a  ta n e c z n a  d la  
m ło d z ie ż y  ( b i le t  w s tę p u  w  c e n ie  20 
z ło ty c h ) .

Bułgarscy goście

„Horo”  wyruszy 
w rejs do Afryki

W C Z O R A J  na szą  r e d a k c je  o d w ie ­
d z i l i  s tu d e n c i W y d z ia łu  D z ie n n ik a - r  
s tw a  na  U n iw e r s y te c ie  w  S o f i i :  K a  
l in a  V e n e w a , Iv a n k a  R a jc z e w a  i 
T o d o r  P a n a jo to w .  S ą o n i  c z ło n k a ­
m i k lu b u  „ H o r o ”  1 b a w ią  o b e c n ie  
n a  k u r s ie  ż e g la rs k im  z o rg a n iz o w a ­
n y m  p r z y  p o m o c y  M K S  „ P o g o ń ”

K lu b  „ H o r o ”  c z y l i  „ p o d ró ż n ik ^  
p o w s ta ł p rz e d  d z ie s ię c iu  la t y .  Z o r  
g a n iz o w a ł g o  b u łg a rs k i  d z ie n n ik a r z  
— o b ie ż y ś w ia t  S to jk o  S to jc z e w , na  
w z ó r  p o d o b n y c h  k lu b ó w  „ M ło d y c h  
K a p i ta n ó w ”  d z ia ła ją c y c h  w  Z S R R  
n a  te re n ie  L e n in g r a d u  i  O d essy . 
J e s t to  p ie rw s z y  i  J a k  d o tą d  je d y ­
n y  w  B u łg a r i i  k lu b  h o b b y s tó w  s k u  
p ia ją c y  m ło d z ie ż  z P lo w d iw u  i  s tu ­
d e n tó w  ró ż n y c h  s p e c ja ln o ś c i z  S o ­
f i i ,  k t ó r y c h  łą c z y  w s p ó ln a  p a s ja  
d o  p o d ró ż y .

M ło d z i p o d r ó ż n ic y ,  o d b y l i  k i l k a  
w y p r a w  w  g ó r y  b u łg a rs k ie  o r a z  u -  
czes tn ie  ż y l i  w  fe s t iw a la c h  m ło d z ie ­
ż y . P r z e p r o w a d z i li  ta k ż e  2 e k s p e d y ­
c je  n a  S a h a rę . O b e c n ie  n a  c z a rn o ­
m o r s k im  w y b r z e ż u  p o w s ta je  ja c h t ,  
k t ó r y  n a z y w a ć  s ię  b ę d z ie  „ H o r o ” . 
J e g o  p rz y s z ła  z a ło g a  i c z ło n k o w ie  
k lu b u  ju ż  t r z e c i  r o k  z rz ę d u  p r z y ­
je ż d ż a ją  d o  S z c z e c in a  n a  k u r s y  że ­
g la rs k ie  o rg a n iz o w a n e  p rz e z  M K S  
„ P o g o ń ”  M ło d y m i p o d r ó ż n ik a m i 
o p ie k u je  s ę  k p t .  M ie c z y s ła w  L e ­
w ic k i .

C z ło n k o w ie  k lu b u  o d b y l i  ju ż  — 
w  u b ie g ły m  r o k u  — p ie rw s z ą  p e ł­
n o m o r s k ą  p o d ró ż  po  B a ł t y k u ,  p r z y  
w je ź l i  z n ie j  w ie le  c ie k a w y c h  f i l ­
m ó w  i p rz e ź ro c z y  o r a z  b o g a ty  m a ­
t e r ia ł  p r z y r o d n ic z y  k t ó r y  w z b o g a ­
c i ł  z b io ry  m u z e u m  w  P ło w d - iw ie . 
W  ty m  r o k u  — o d b y w a ją  k o le jn e  
s z k o le n ie  ż e g la rs k ie  i  w  n a jb l iż ­
s z y c h  d n ia c h  u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  w  
re g a ta c h . Z a  r o k  „ H o r o ”  w v ru s z v  
n a  w y p r a w ę  . .S a b a ra  I I I ”  d o  A lg ie ­
r i i .  W  r o k u  1980 m ło d z i  p o d r ó ż n i­
c y  w y b ie r a ją  s ię  d o  S e n e g a lu  i za ­
p r o s i l i  d o  u d z ia łu  w  r e js ie  szcze ­
c in ia n in a ,  k p t .  M ie c z y s ła w a  L e ­
w ic k ie g o .  ( t )

o młodzieży, która będzie zapew 
ne najczęstszym gościem w sa li, 
pingpongowej oraz pokoju gier 
sprawnościowych. Zainstalowa­
no tu trzy automaty do gry w 
„piłkę nożną”  oraz dwa bilardy. 
Wszystkim, niezależnie od wie­
ku, służyć będzie ładna, jasna 
salka telewizyjna. Nie zapom­
niano także o seniorach. Jedno 
z pomieszczeń przeznaczone zo­
stało na ich świetlicę.

Mieszkańcy obu osiedli będą 
mogli tu nie tylko odpocząć, za 
grać w gry sprawnościowe czy 
przeczytać prasę i obejrzeć te­
lewizję. Korzystając z maleń­
kiego zaplecza kuchennego uru­
chomiony zostanie także m ini- 
-barek, w którym na chętnych 
czekać będzie kawa i herbata.

Inicjatywa zorganizowania 
Klubu Międzyosiedlowego zro­
dziła się z górą rok temu. Kło­
poty były tylko ze znalezieniem 
odpowiedniego lokalu. Wkrótce 
nadarzyła się okazja: OADM nr
11 przenosił się z ul. Śląskiej na 
ul. Bohaterów Getta Warszaw­
skiego. Pozostawiał 5 przestron­
nych pokoi. Wykorzystano je 
właśnie na klub. Prace adapla- 
cyjno-remontowe trwały pół ro 
ku. Podziękowania I brawa na­
leżą się dyrekcji MPGM oraz 
kierownictwu OADM nr nr 11 i
12 za odnowienie lokalu.

Pierwszy w Szczecinie Między
osiedlowy Klub Mieszkańców 
ma jeszcze spore możliwości roz 
woju. Do dyspozycji obu komi­
tetów osiedlowych przekazano 
bowiem dwa pomieszczenia piw 
niczne, jednak ich odremonto­
wanie i przystosowanie do no­

wych potrzeb należy już do mie 
szkańców osiedli. Działacze obu 
komitetów planują urządzenie 
tam pracowni kół zainteresowań 
np. modelarskiej i  plastycznej.

Pozostaje jeszcze jedna spra­
wa — klub nie otrzymał żadnej 
nazwy. Mają ją nadać współgo­
spodarze — mieszkańcy śród­
mieścia. Na propozycje czekają 
z niecierpliwością członkowie 
Zarządów Komitetów Osiedlo­
wych nr nr 11 i  12.

(su)

Warto znać 
te numery

P o g o to w ie  G a z o w n i:  te ł.  992, 
P o g o to w ie  D ź w ig o w e : te l.  982. 
P o g o to w ie  L o k a to r s k ie :  te ł.

98«.
P o g o to w ie  S p ó łd z ie lc z e : te ł.  

222-415.
P o g o to w ie  D ro g o w e  P Z M o t . :

te l. 981.
U s łu g i M o to ry z a c y jn e :  te ł.  

801-52 P Z M o t . .  a l.  P ia s tó w  20.
P o g o to w ie  R a tu n k o w e :  te ł.  

999.
T e le fo n  Z a u fa n ia :  732-32. 
P o g o to w ie  M O : te ł.  997.

S tra ż  P o ż a rn a : te l.  998.

Wspaniały koncert
w Teatrze Letnim

(Dokończenie ze sir. l)

nach' przypomniały na chwilę 
tragiczne dni. Na scenę weszli 
wszyscy wykonawcy, by wysłu­
chać fragmentów Manifestu. 
Hymn podniósł z ławek wszyst 
kich obecnych w Teatrze Let­
nim. Po nim rozpoczął się w ici 
k i koncert dedykowany świętu 
najbliższemu sercu każdego Po­
laka.

FRAGMENT wiersza L. Pa- 
sternaka „To było jakby wczo­
ra j”  rozpoczął montaż poetyc­
ko-muzyczny, w którym zapre­
zentowali się szczecińscy akto­
rzy, piosenkarze, zespoły wo­
kalne i  instrumentalne, jazzo­
we, orkiestry dęte, oraz grupy' 
taneczne. Barbara Komorow­
ska, Ewa Wrońska, Aleksander 
Gierczak Marian Nosek i Zbig­
niew Witkowski pięknie recy­
towanymi wierszami przez ca­
ły  czas utrzymywali podniosłą 
atmosferę koncertu. Umiejętny 
dobór tekstów piosenkarzy i 
utworów muzycznych nagradza 
ny by ł wielokrotnie gromkimi 
brawami.

S P E C J A L N IE  n a  tę  o k a z ję  u -  
c z e s tn ic y  F o r u m  A r ty s ty c z n e g o  
M ło d z ie ż y  A k a d e m ic k ie j '  w  Ś w in o ­
u jś c iu  u t w o r z y l i  B lg -B a n d  „ T r a n s ” , 
k t ó r y  p o d  k ie r o w n ic tw e m  A le k s a n  
d r a  M is r u re w ic z a  z a p re z e n to w a ł ze 
s ta w  u t w o r ó w  ja z z o w y c h , w y s tą p i 
ł y  . r ó w n ie ż  z e s p o ły  ta n e czn e  
„ R y t m ”  z P a ła c u  M ło d z ie ż y  i 
„ K r ą g ”  z Z S E  n r  2, k tó r e  o p rą  co  
w a ły  s w ó j  p ro g ra m  na  te g o ro c z ­
n y c h  W a rs z ta ta c h  S z k o ln y c h  Z esp o  
łó w  A r ty s ty c z n y c h .  W  z g ru p o w a ­
n iu  t y m  u c z e s tn ic z y ła  ta k ż e  g ru p a  
w o k a ln a  z M D K  w  P y rz y c a c h  — 
„ W a w a ”  g o rą c o  o k la s k iw a n a  p rz e z  
p u b lic z n o ś ć  T e a tr u  L e tn ie g o .

S p o ś ró d  r e n o m o w a n y c h  w y ik o n a w  
c ó w  w y s tą p i ła  U rs z u la  S ip iń s k a  
z m u s z a n a  b r a w a m i d o  b is ó w , g r u ­
pa w o k a ln a  „P ro ^ C o ru tra ”  i  C ze­
s ła w  W ilc z y ń s k i.  P o d o b a ły  s ię  ró w  
n le ż  w y s tę p y  Z e s p o łu  P ie ś n i i T a ń  
ca  P o l i t e c h n ik i  P o z n a ń s k ie j o ra z  
o r k ie s t r ą  d ę ta "  S to c z n i im .  X . W a r 
s k ie g o .

NA EKRANACH gdzie ilu ­
strowane były filmami i prze-

zroczami występy wykonawców 
— po-jawiła się rakieta: start 
statku kosmicznego i pierwszy 
polski kós mon auta Mirosław 
Hermaszewski, światła reflek­
torów lotniczych i  sztuczne og­
nie zakończyły szczeciński kon 
cert lipcowy. Przygotował go 
Ireneusz Szmidt przy współpra­
cy młodzieży szkolnej, studen­
tów, ludzi teatru, film u i mu­
zyki, a o powodzeniu tej oko­
licznościowej imprezy świad­
czyły twarze widzów, którzy 
niechętnie opuszczali amfiteatr. 
Szczecinianie nagrodzili autorów 
widowiska ogromnymi brawa­
mi. (pc)

Wieńce u stóp
Pomnika

Braterstwa Broni
WCZORAJ, w przededniu 

Święta Odrodzenia, u stóp Po­
mnika Braterstwa Broni złożo­
ne zostały wieńce i wiązanki 
kwiatów. Załopotały na ¡wietrze 
biało-czerwone flagi, zapłonęły 
znicze. Żołnierze zaciągnęli 
warty honorowe.

P R Z Y  d ź w ię k a c h  W e rb li p ie r w ­
szy  w ie n ie c  z ło ż y ła  d e łe g a c ja  W’ K  
F J N .  N a s tę p n ie  u s tó p  p o m n ik a  
/ ło ż o n o  w ie ń c e  o d  w o je w o d y  
s z c z e c iń s k ie g o  i  p re z y d e n ta  m ia ­
s ta . W ie ń c e  s k ła d a ją  d e le g a c je : 
K o n s u la tu  G e n e ra ln e g o  Z S R R  w  
S z c z e c in ie , K o n s u la tu  G e n e ra ln e g o  
C S R S , K o n s u la tu  G e n e ra ln e g o  
N R D , K o n s u la tu  K u b y ,  K o n s u la tu  
K r ó le s tw a  S z w e c ji ,  a  n a s tę p n ie  
p rz e d s ta w ic ie le  W R Z Z , 12 D Z  im .  
A r m i i  L u d o w e j ,  P o m o r s k ie j  B r y ­
g a d y  W O P , k o m b a ta n c i,  d e le g a c ja  
Itw F S Z M P  i zvv T P P R . Z  w ią ­
z a n k a m i k w ia tó w  p o d c h o d z ą  d o  
p o m n ik a  p rz e d s ta w ic ie le  z a k ła d ó w  
p ra c y  d z ie ln ic  S z c z e c in a . U ro c z y ­
s tość k o ń c z y  „ M ię d z y n a r o d ó w k a ” .

WZMOŻONY ruch na uli 
cach Szczecina świadczy 
najlepiej o tym, że przed 
nami — dwa wolne od pra­
cy dni. Każdy chce jak naj 
lepiej wykorzystać czas 
przeznaczony na odpoczy­
nek.

Foto.: L. Kamiński

Lipcowe imprezy

Kalendarium
S O B O T A  22 B M .

T E A T R  L E T N I  w  P a rk u  K a s p ro ­
w ic z a , g . 16.30 — p o k a z y  a k r o b a ­
ty c z n e  n a  l in a c h  w  w y k o n a n iu  a r ­
ty s tó w  b e r l iń s k ie j  „ K o m e ty  p o ­
w ie t r z n e j ” . G o d z . 17 — w y s tę p  U r ­
s z u l i  S ip iń s k ie j ,  g . 18 — śp ie w a  
P e te r  C z e rn e w  z B u łg a r i i .

N IE D Z IE L A  23 B M .

T E A T R  L E T N I  -  g . 15.45 —  w y ­
s tę p  b e r l iń s k ie j  „ K o m e ty  p o w ie t r z ­
n e j ” . G o d z . 17—19 —  p r o g r a m y  w  
w y k o n a n iu :  p io s e n k a rz a  B r u n o
0 'Y a ,  ze s p o łu  „ P r o  C o n tr a ”  o ra z  
A n d r z e ja  D y s z a k a  ( „ T r o t y le m  je s ­
te m ” ).

Im p r e z y  a r ty s t y c z n e  m . In .  w  
w y k o n a n iu  M ię d z y n a ro d o w e g o  V a -  
r ie t t e  1 M a łe g o  V a r ie t te  o d b y w a ć  
s ię  r ó w n ie ż  b ę d ą  w  Ż y d o w c a c h , D ą  
b iu  i S k o lw łn ie  (s z c z e g ó ło w y  r e p e r ­
tu a r  z a m ie ś c i l iś m y  w  c z w a r tk o w y m  
n u m e rz e  „ K u r i e r a ” ).

Komunikaty WPKM
W  D N IA C H  od  24 d o  29 b m . od  

g o d z . 23 d o  4.30 t r a m w a je  n o c n e  
lin Ł i n r  6 k u r s o w a ć  b ę d ą  z P o m o ­
rz a n  do  S to c z n i R e m o n to w e j.  N a  
o d c in k u  S to c z n ia  R e m o n to w a  — G o 
c la w  w  .m ie js c e  t r a m w a ju  u r u c h o ­
m io n e  z o s ta n ie  zas tęp cze  p o łą c z e ­
n ie  a u to b u s o w e . P o w o d o m  w s t r z y ­
m a n ia  r u c h u  na  ty m  o d c in k u  je s t 
w y m ia n a  to ro w is k a  p r z y  u l.  D ę b o ­
g ó r s k ie j.

W  N O C Y  z 21/22 i  22/23 b m . w  go dz . 
o d  23.20 d o  4.30 t r a m w a je  U n ii  n r  
7 i  8 k u rs o w a ć  bę dą  z K  r z e k o  w  a 
i G u m ie n ie c  d o  u l .  W ie lk ie j  (o o -  
w r ó t  u l.  D w o r c o w ą  i ail. N ie p o d le ­
g ło ś c i) . N a  o d c in k u  B ra m a  P o r to ­
w a  — B a sen  G ó rn ic z y  u r u c h o m io ­
ne  z o s ta n ie  zas tę p cze  p o łą c z e n ie  
a u to b u s o w e . P rz y c z y n ą  z m ia n y  o r ­
g a n iz a c j i  r u c h u  je s t  u s u w a n ie  a -  
w a r i i  p rz e w o d u  e n e rg e ty c z n e g o .

W  Z W IĄ Z K U  z k r y t e r iu m  k o la r ­
s k im ,  k tó re  ro z e g ra n e  z o s ta n ie  23 
b m . w  G r y f in ie ,  a u to b u s y  l i n i i  n r  
104 w  g o d z in a c h  o d  11.30 d o  14.30 
k u r s o w a ć  b ę d ą  w  o b u  k ie r u n k a c h  
o b ja z d e m  — u l ic a m i:  A r m i i  C z e r­
w o n e j.  9 -M a ja . P o m o rs k a .

H A N D E L  I  G A S T R O N O M IA  

22 l ip c a .  s o b o ta

S K L E P Y  n ie c z y n n e  z w y ją t k ie m  
d y ż u r n y c h  D e lik a te s ó w  n r  461 p rz y  
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  25 c z y n n y c h  
o d  12 d o  18 o ra z  s k le p u  c u k ie r n i ­
czeg o  „ L u c y n k a  1 P a u l ln k a ”  — w  
g o d z . od  12 do  18.

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  o d  g o d z . 7 
d o  14, p ó ź n ie j t y lk o  50 p ro c . s ie c i. 
Z a k ła d y  i  p u n k t y  g a s tro n o m ic z n e  
c z y n n e  n o r m a ln ie ,  p u n k t y  d ro b n o -  
d e ta lic z n e  z n a p o ją m l i o w o c a m i - -  
j a k  w  k a ż d ą  n ie d iz ie lę . K w ia c ia r ­
n ie  d y ż u r n e :  n r  3 u l.  J a g ie l lo ń s k a  
14 w  go dz . od  10 do  16 i  p r z y  u l. 
O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  5 o d  14 do 
20.

Z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie c z y n n e  z w y  
ją t k ie m :  S ta c j i  o b s łu g i P Z M o t .  p r z y  
a l. P ia s tó w  20 te l.  801-52 czy n .n e j 
w  g o d z . 8—16, p o m o c y  d r o g o w e j 
P Z M o t te l.  981 c z y n n e j c a łą  dobę . 
r z e m ie ś ln ic z y c h  w a r s z ta tó w  m e c h a ­
n i k i  p o ja z d o w e j p r z y  u l. u l. :  B a r ­
n im a  21, S z e ro k ie j 21, P ia s tó w  ,32, 
K r u s z w ic k ie j  16, K u  S ło ń c u  75a, 
D ą b ro w s k ie g o  17 c z y n n y c h  od  8 d o  16, 
z a k ła d u  w y w a ż a n ia  k ó ł  p r z y  u l .  Re 
d u ty  O rd o n a , z a k ła d u  b la c l ia rs tw a  
D o ja z d o w e g o  p r z y  u l .  E . G ie rc z a k  
54 i  G o rk ie g o  1. z a k ła d u  e le k t r o ­
m e c h a n ik i p o ja z d o w e j p r z y  u l.  M a ł­
k o w s k ie g o  14, z a k ła d u  w u lk a n iz s c y j  
n e g o  p r z y  u l .  M o s tn ik a  5 c z y n n y c h  
w  go dz . o d  8 d o  16 P o g o to w ia  te le ­
w iz y jn e g o  W P tIW  p r z y  u l. W ie lk ie j

INFORMATOR
25, te l.  359-55 i  356-96 p r z y jm o w a ­
n ie  z g ło sze ń  w  go dz . o>d 9 d o  12/

S ta c je  C P N  p r z y  u l. u l. :  K o p e r n i­
k a ,  K a d łu b k a ,  E s k a d ro w e j i M ic k ie ­
w ic z a  c z y n n e  bę dą  p rz e z  c a łą  d o ­
bę , p r z y  u l.  K u  S ło ń c u  o d  go dz . 7 
do  19, p r z y  u l. u l . :  S ik o rs k ie g o , 
W o js k a  P o ls k ie g o , M a z u rs k ie j,  1 

M a ja ,  K o lu m b a  i  G r a n i to w e j  w  
go dz . o d  7 d o  15 i  p r z y  u l. S t rz a -  
ło w s k ie j  ó d  go dz . 8—14.

23 l ip c a ,  n ie d z ie la

S k le p y  b ra n ż y  s p o ż y w c z e j p r o w a ­
dzą ce  s p rz e d a ż  m le k a  i p ie c z y w a , 
c z y n n e  b ę d ą  j a k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  
t j .  od  g o d z . 7 d o  10, D e lik a te s y  d y ­
ż u r n e  n r  455 p r z y  a l. W y z w o le n ia  
37 o t w a r te  b ę d ą  w  go dz . o d  10 do  
15, n r  454 p r z y  a l.  W y z w o le n ia  6/8 
od  15 do  20, n r  452 p r z y  u l.  N a d  
O d rą  o d  14 d o  18 i  n.r 457 p r z y  u l. 
A . K r z y w o ń  o d  14 d o  18. D y ż u r n e  
k w ia c ia r n ie  n<r 24: p r z y  u l.  K r ó lo ­
w e j  J a d w ig i  c z y n n a  w  g o d z . o d  10 
d o  16 i  n r  43 p rz y  a l. N ie p o d le g ło ­
ś c i 2 od  14. d o  20. Z a k ła d y  i  p u n k t y  
g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  ja k  w  k a ż ­
dą  n ie d z ie lę . K io s k i  „ R u c h ”  o t w a r ­
te  50 p ro c . s ie c i.  P u n k t y  d r o b n o -  
d e ta lic z n ę  z n a p o ja m i i  o w o c a m i 
c z y n n e  ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie c z y n n e  z 
w y ją t k ie m :  z a k ła d ó w  f r y z je r s k ic h  
S p -n i „ U r o d a "  p r z y  h o te la c h  „ P ia s t ” , 
„ G r y f ” , „ R e d a ”  o ra z  p r z y  u l. W ie l­
k ie j  c z y n n y c h  o d  8 do  12, z a k ła d ó w  
fo to g r a f ic z n y c h  c z y n n y c h  n a  i r id y w i  
d u a ln e  z a m ó w ie n ia , p o g o to w ia  te le ­
w iz y jn e g o  W P H W  p r z y  u l.  W ie lk ie j  
25 te l.  359-96 i  359-55 p rz y jm o w a n ie  
z a m ó w ie ń  w  godz. o d  9 do  12, s ta ­
c j i  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  p r z y  a l. 
P ia s tó w  20 te l.  801-52 c z y n n e j  o d  8 
d o  16, s ta ę j i  r z e m ie ś ln ic z y c h  p r z y  
u l .  u l. :  W a ry ń s k ie g o  39, C h o p in a  lc .  
W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  5, W ie rz b o w e j 
38, R o s to c k ie j 3, o t w a r ty c h  w  go dz . 
o d  8 do  16, m y jn i  s a m o c h o d ó w  p rz y  
u l .  M a d a liń s k ie g o  5, z a k ła d u  b la -  
c h a rs tw a  s a m o c h o d o w e g o  p r z y  u l.  
P o c z to w e j 5a, z a k ła d u  w u lk a n i ­
z a c y jn e g o  p r z y  u l.  B o g u s ła w a  45 
c z y n n y c h  w  g o d z . o d ‘ 8 d o  16, p o rn o  
c y  d r o g o w e j P Z M o t.  te l.  981 c z y n ­
n e j  c a łą  d o b ę

S ta c je  C P N  p r z y  u l .  u l . :  M ic k ie ­
w ic z a , K o p e r n ik a ,  K a d łu b k a  i  E s k a ­
d r o w e j  c z y n n e  b ę d ą  p rz e z  c a łą  d o ­
bę , p r z y  u l .  K u  S ło ń c u  od  g o d z . 7 
d o  19, p r z y  u l.  u l . :  S ik o rs k ie g o , 
W o js k a  P o ls k ie g o , M a z u rs k ie j,  1 
M a ja , K o lu m b a  i G r a n i to w e j  w  
go dz . 7—15. p r z y  u l.  S t r z a ło w s k ie j  
ocł* g o d z . 8 do  14.

K O M U N IK A C J A
W  d n ia c h  22 i  23 l ip c a  w s z y s tk ie  

t r a m w a je  i  a u to b u s y  bę dą  k u rs o w a ć  
w e d łu g  ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  Jaz­
d y . T r a m w a je  l i n i i  n r  n r :  1, 3 i  9 
bę dą  k u rs o w a ć  co  7—8  m in u t ,  n r  
8 co  5—6 m in . ,  n r  4 co  6—7 m in  . 
n r  7 co  7 m in . ,  n r  6 co  8—9 m in . ,  
n r  2 co 9 —10 m in . ,  n r  5 co  1Ó m in . 
i n r  10 c o  11 m in .  T r a m w a je  l i n i i  
11 n ie  b ę d ą  k u rs o w a ć .

A u to b u s y  l i n i i  n r  n r :  51, 60, 61, 76 
i 101 k u rs o w a ć  będą co  12 m in u t ,  n r  
n r :  55, 57, 102 co  11 m in . ,  n r  n r :  
67, 75 co  10 m in . ,  n r  n r :  54, 103 co 
16 m in . ,  n r  56 co  8 m in . ,  n r  58 co 
18 m in . ,  n r  62 co  21 m in . ,  n r  63 
co  27 m in . ,  n r  64 co  24 m in . ,  n r  72 
co  35 m in . ,  n r  73 co  14 m in . ,  n r  77 
co  40 m in . ,  n r  104 co  33 m in . ,  n r  
105 co  30 m in ,  d o  B c z rz e c z a  i co  45 
m in .  d o  W o łc z k o w a , l i n i i  „ D ”  co 60 
m in u t  i m ik r o b u s y  co 5 m in .  A u to ­
b u s y  l i n i i  n r  70 k u r s o w a ć  n ie  bę dą .

P O C Z T A
W  d n ia c h  22 i  23 l ip c a  n a  te re n ie  

m ia s ta  S zcze c in a  w s z y s tk ie  u rz ę d y  
p o c z to w e  bę dą  n ie c z y n n e  z w y ją t ­
k ie m  p e łn ią c y c h  s łu ż b ę  c a ło d o b o ­
w ą : U p t  S zc z e c in  1 ( te le g r a f  i  te ­
le fo n )  p r z y  u l.  B o g u ro d z ic y  1 i  U p t.  
S z c z e c in  30 n a  D w o r c u  G łó w n y m . 
S łu ż b a  d o rę c z e ń  o g ra n ic z o n a  z a s ta ­
n ie  w  ty c h  d n ia c h  d o  p rz e s y łe k  l i ­
s to w y c h ’ e k s p re s o w y c h , z w y k ły c h  i  
p o le c o n y c h  be z  p o b r a n ia ,  te le g r a ­
m ó w  i w e z w a ń  do  r o z m ó w n ic y  p u ­
b l ic z n e j  o ra z  p a c z e k  e k s p re s o w y c h .


